
SŁOWO
 ̂ «  ....

73ns’-owa 2. I elefonv Kedakcji 
Adrtłin straci- 228. Au n-nisiratta 

rlynrta jest godz. ,9-ej o 4-ej dc
" r  uek-retart ^ .dakcji przyjm uje co  

" dziennie od 11 -ej do 12-ej.
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Zagaonieri>e zatrudnienia mładzst? V

Walory czy miernoty?
1 * . . .  n n m p r i i s  d a  U SUS. o d

W  dwu poprzednich artykułach istracji elity młodzieży, wchodaj- 
on awialiśmy możliwości jakie da- cej rok rocznie w życie? Elidy tak 
je dziś rynek pracy dla zatrudnię- intelektualnej, fachowej jak i od- 
nia młodzieży. Skolei mamy za- znaczającej się wysokiemi waloia- 
miar poświęcić kilka słów n ieco 'nu  morainemi, charakterem —  ta- 
Jaśniejszemu zagadnieniu —  nie • niezbędnemi dla dobrego urzędtn - 
mniej niezmiernie istotnemu —  a !k a ?
mianowicie uzupełniania kadr ad -  Otóż kategorycznie stwierdzi.
fninistracji państwowej nowym na 
rybkiem tnłodziezy.

Rula administracji państwowej 
wysuwa się dziś na plar. pierwszy. 
Wpływa na to tak wzbierająca na 
swiecie fala totalizmu, jak ogólny 
postęp techniki gospodarczej, czy 
względy na obronę państwa, upo­
dabniające powoli nasze gospodar 
stwo do gospodarki wojennej —  
czego typowym przykładem jest 
chociażby budowa Centralnego 0 -  
kręgu Przemysłowego. Z chwilą 
kiedy urzędnik państwowy może 
oaebrać rolnikowi ziemię a fabry­
kantowi fabrykę, gdy oznacza ceny 
towarów i płace robotników, gdy 
poprzez politykę walutową i finan 
sową w płvwa de cyaująco na roz - 
wój gospodarczy kraju, gdy wresz 
cie mocą samodzielnej decyzji mo 
źe każdego obywatela pozbawić 
wolności a nawet życia (złe warun 
ki zdrowotne w  obozie odosobnie­
nia) —  z ią chwilą jest nieodzow -  
nem,by poziom administracji państ 

wowej oył możliwie najwyższy,by 
rządziła nami naprawdę elita.

C7Y ELITA NAMI RZĄDZI?
Czv w tej chwili elita nami rzą­

dzi? Niestety wydaje się nam, że 
nie. A administracja państwowa 
powstawała w epoce wojennej. N 
skie płace zniechęcały wielu fa­
chow ców  do służby publicznej. Po 
r.1926 wzglęoy przynależności par 
tyjnoj były wyżej cenione od kwa- 
lifikacyj zawodowych Statystyka 
wykształcenia administracji publi­
czno' w Polsce jest też w  całem te 
go stówa zraczeniu niepokojącą.

Czy obecnie następuje zmiana 
na lepsze'3 Czy Państwo prowadzi 
świadomą i celową politykę w kie­
runku puzyskania dla swej admini

należy, że Państwo takiej polityki 
ani nie realizuje, ani nawet doiych 
czas w teorji jej nie ustaliło.

Zagadnienie należytej poiuyki^ 
w uzupełnianiu kadr administracji 
państwowej było oddawna.uznane 
przez kompetentne czynniki za^ ar, 
dzo ważne Postanowiono pow ołać  
do życia specjalne biura personal­
ne przy ministerstwach i instj u 
cjach centralnych i podporząm <5-

Tm
dania dwudziestu dajmy na to ma­
gistrów prawa —  to biuro perso­
nalne nie interesowało się stopnianaine me mte.esowało ę s ^  " ^ nio skonstruowana pragmatyka 
mi egzaminacYjnem, ^  ^  p'niwi,i*ów do służ-
m, w dyplomie ale badało. kto z. F' ?
tycn mfooych ludzi był w  Mrze. 
cu i Legionie Młodych,a kto w Mło 
dzieży W s z e ch p o ls k ie j .  J w  za iez-
ności od tego P^ydzielato posade. 7 P ocena urzędnika
Kryterium to akazało się gafurąi j 1 ,, - ę -
nie nader zaw odne* Od czasu zas

dow oścj numerus clausus, oapzw ia 
dającego ich procentowem u uaz.a- 
Jowi w ludności kraju. Kandydaci 
winni zostać podzieleni na grupy 
w edług stopnia posiadanych kwali 
fikacyj. Zarów no a g b szen a , jak 
j dokonany podział na grupy p o­

winny być podane do Ogólne- wia-^ 
dom ości, celem utrzymania kontroli 
opinji publicznej nad selek^ą naj­

odpow iedniejszych kandydatów. 
Każące nadużycia w  tym wzgię 
dz;.e winnv być zaskarżatne i v in­
ni pociągani do odpowiedział!,ości 
fąd ow ej. Stanów ,ska witchy być 
obsadzone automatycznie z uwzglę 
dnicetiem najpierw grupy posiada­
jącej najw yższe kwabfikacj Z 
chwilą ioiścia do grupy, w  kiórej ( 
ilość kandydatów o równych kwa- ( 
lirikacjach pizew yższataby ilo«ć po 
zostalych do obsadzenia stanow-isk, I 
w ybór winien się odbyć drogą lo­
sowania.

MŁODZIEŻ A PAŃSTWO

""■> ' * d ,  „ , i ' nś , n 1 Wysunięty przez nas wyżej po-
szych dygnitarzy. Pozosta e 90 I \  R d zen i* konk ursów
c -n, meraz popartych najkpszemi na tau^ lsU  w ldm,nistracji nie 
walorami musi isc w , tch v. rrun f przyczyni się bezpośrednio 
kach do osza. _ _ , usanowania

czyni się do podniesienia mora 
ności publicznej w kra |>ii, usuwając 
tażące, niesprawiedliwe, krzywdzą 
ce przywileje. Postulat niniejszy 
ma ponadto par excellence znacze­
nie polityczne. Porzucenie kryter- 
jów przynależności partyjnej a za 
stąpienie ich kwalifikacjami zawo 
dowemi, które pozwoli -młodzieży 
wszystkich ugrupowań fx j]itycz -  
nych (z wyjątkiem komunistów)

Państwa —  jak poprzednia. Do u- 
r7ędów dostają się n;e najieps1' z 
kończących corocznie studja.

Z kolegów gimnazjalnych niżej 
poopisanego tylko trzech ma posa- 
cy w centialnych urzędach panst- 
vcfwycli. Tymczasem żacten z nid1 
nie skończył wyższych studjów1 
[uż na ławie szkolnej słynęli z wy 
sokich protekcji....

Szetowie personalni nie sĄ jcJy 
rie winnymi. Przy strukturalne!11 
■ubóstwie naszego kraju, niedoroz­
woju przemysłu. cofaniu się górnic 
jw - —  młody człowiek chcący w • 
życiu „do jść“  widzi niemal jedyną 
0 , ,gę —  posadę państwową.Stąd 
nł-jłok do urzędu jest ogromny- j 
Stef personalny ma najlepsze z a - j

- . . . . - V ' T . n W u  n' ’ary’ ale cóż  P °radz1’ Sdy na 1wac je jednemu kierownicJmj- M . ^  etflf ma zwyk]e _ _  ócz
tli * m  się konczyło.U.iwdziaiJO# , ^  . wyUych podań—  conajmn.ej 
me jest dobrze, i ze _ I -st pojęęające od . na vyz -
pizec-iwdziatac, tylko we wieozia y i PojHMtaJeJ „ 0
no w jaki sposob.

Historja działalności biur perso ■ 
nalnych sprowadza się do tego, że » h, za -j — - r - - i  *■ ..
kierowały się one w ocenie kagdy j- n i g  można w y m a g a ć  d o  u s a n u W  n i a  tejże, ntótylko fwy)
datów w pierwszym r z ę d z ie 'wzgl ę |  ̂ ^ elp ^  pt.r£0naI- czym się do podniesienia m r
riami po l i tycznemi ,  a nie fachówe , j  . . .  .mi połitycznemi, a ie , nych naleiy nrzyjść tu z pomocą

, Gdy do urzęau v pływały po | > qó flJitarczywógechronić ich od natarczywo^ 
wvsokopostawionych natrętów. Tę 
pomoc może dać jedyn.e odpowie

oy panstwowwj.
We wszystkich kulturainyon Ivia 

iach Zacnoau o przyjęciu do shiż-  _  r , . . i  nVCn ( C W y ą lK tr ,n » u i i iu m » w iv /
by pa w-twowej decyduie ue iak u ^ chod\ -ó ^  i}uj.by państwowej
n-to r ln\xml iąnrpna urTontuLr?!. 3 lc i , . ,
—  konkurs. System ten winien być

potępienia przdz otlcJa'ay^  . h jnajprędze-j. Jest to conditio sn e  
wn. cow reghne pŁegj~ L u a  non dla rozpoczęcia jaidejT^l-
—  biura persona n 1 1 ■ P • vviek zdrowej" polityki personalni.|.

ania kanayaatów do s^ y ^  studemowjcz w swej ostat-
mw'Owej w zależności od ilości -
Icfonów i listów polecających w) 
seko postawionych dygnitarzy.

wciągnie tę młodzież najlepiej do 
pracy dla Państw-a.

W  ostatnim czasie mówi się co­
raz częściej o projektowanej zmia­
nie polityki młodzieżowej regime‘u 
Jesteśmy zdania, że pieiwszym re­
alnym krokiem Rządu do porozu ­
mienia z młodzieżą musi być zmia

niej znakomitej pracy (,,'PoW) aa
ęrospodarcza Państwa") podziela, „ „ u , , . .  -  ---------------------------- -- -  .  .

■ wypowiedziany wyżej poglai 1 Pre na dotychczas,wet a surc .
KOYIFC7NOŚĆ W P R O W a D /E  J Cyzuje warunki takiego konkursu, k r z y w d z ą c e j  i szkód twe pot 
M A  K O N K U R S Ó W m . a n o w i c i e ,  że: M l  -
MOWANIU NA StłJŻBĘ PAn ST Dostęp do kon... ursti w’n-ien być ot- r. I;\ nanstwow'ej. i

polityka obywateli państwa, z ewentualnem • m yNiewątp1ivv'ie obecna
jest r

t^ n S e  fatalna w  skutkach dla wprowadzeniem dla obcych naro-

Zamach na komendanta
Związku Młode! Pofski

(TELEFONFM Z WARSZAWY)

(Ł ) W  niedziele o oodz. 6 w ieczh- 
sprawcy dokonali rew olw erow eoo Młn(ipf
Jerzera  Rutkow skleno, Komendanta Z w ia d u  '  
Polski. Zamach odbvł sle w  nastęcu^cycn w arun- 
karh: Po p. Rutkow skiego, idaceoo wilca "  ■»
nod’e th a ło  auto czv też taksó w ka, z któr'ei _ _ 
klika  s trza łó w  rewolwerowwcb. 7?den z 
o kaza ł s ę ceinvn>, n*e mnie! iednak kula p -
ra w iła  kanefusr a druna płaszcz. N a S t ^ ie  auto  
'z^ b k o  od>ecbało. P. R utkow ski dob aoł _ 
skłel taksó w ki I rozooczał pościa za ■ cie tai ac^m 
autem , lecz oośrin o kaza ł sie spóźniony. -*.a 

niew ątp liw ie  tło  polityczne.

NAPRAWIAĆ*! ATAK W 08RONI£
dyr. Kierzkcwskiego zawddł

(TELEFONEM Z WARSZAWY)

(Ł) Ka posiedzeniu Rady okręgowej Związku  
Spółdz eEni Rolniczych i Z*ro*?kowvch we Lwowie 
naprawiacze zaatakować Pgd^ główna Związku  
powodu udzielenia dymisli dyr. Rierzkowsklemu. 
Atak całkowicie zawiódł. Demonstracyjny wniosek, 
skierowany przeciwko pretesowi Paparze, przepadł, 
uzyskując minimalną liczbę głosów.

Wspólne zebranie obozu
nóepodlsgłcśc owego młoda i^-1 

Fkedemickiej
(TELEFONEM Z WARSZAWY)

(Ł) Kada le g jo n o w o  -  peowlatka we■ L" 0" '*
u c h w a liła  i w o t a t  w  c ia c -  *>• m ' e f Ć j f  T p  n r I 2 tlsta -  
g i o n l s M w l  p e n w ia k d w  « r z y  w s o ó tu d z la le  p rea d sta
wldell c a ra c h  KlerunKów ldeowycli mfodzt.iy a U  ,  
demi ckiet. Celem zebrania ma bvi omćwlenie 

un-cu liepodległosciowców do młodzieły aKa

demickiej.

proces polityczny w Zamościu
TELEFONEM Z WARSZAWY)

cyjnym.0 ^ 1?dat będ,  m. i. za stormo wa­

nta £ K £ "  w r A u  - ; i er b' z a 0 ‘™atrvi»anie talnef organ ac|l w

I Obrona póldzie w kierunku wykazania konie- 
r r n o śc i  z  .manizowanla samoobrony w związku z-i 

■ ynanemi wypadkami rozruchów komunistycznych 
jżuki-wskich oraz nasileniem akcfl komunistycznej.

ffliiltiw slioicsi mim
przez komisarycznego prezydenta 

Worszawy
1-siy dzień procesu

Rozpoczętej wezwaj rozprawie z oskarżenia prez Starzyń­
skiego przewodniczy v.ceprezes Sądu OlTęg. sędzia Przybylow- 
ski, W komplecie zasiadają sęaziowie SooolewsKi i Arnold. Oskar, 
żenie publiczne wnosi prokurator Missuna, z ramienia oskarżycie 
la prywatnego adwokaci i Pascnalski i Sko-zynski.

Oskarżonego Władysława Studnickiego bronią: adwokat Wo  
źniakowski z Krakowa adwokaci Szumański, Zieliński i Malacbo 
wski.

Po zoadaitit* personoijów oskar»oneoo Sąd przyjął do wiaao 
n,ości niestawiennictwo1 śavi?dKÓw: jur - GOrzechowskiego Cze 
chowicza, Jedynaka, Kucharzswskiego i innych świadków Górze 
chowskiego, Czechowicza i Jed>naKa postanowiono wezwać pow 
tómie uznając ich zeznania za istotne dla sprawy.

Premjer SkładkowsKi powiadomił Sąd, że stawi się na roz -  
prawę we środę 17 bm. o 10-ej rano

Następu,ą wyjaśnienia oskarżonego:

Zeznania W ładysława Studnickiego
W ładysław Studnicki nie przyznaje się do winy. Napisanie 

uro6zury pizeeiw Starzyńskiemu było obowiązkiem publicysty, 
odkaiżony zasmega się. że itie wysuwat zarzutów osobistych prze 
ciwko Starzyńskiemu, cnodziło mu jedni k o wykazanie, że ooec - 
ny pre^yjent Warszawy nie jest odpowiednim człow iek.em na zaj 
mowanem stanowistoJ.

Oskarżony twierdzi daiej, że nazwanie kogoś piłsudczykiem w 
żadnym razie nie może być obrazą, jakkolwiek jeśli chodzi o p. 
Starzyńskiego nie był on pusuaczykiem z oliary i krw... Urzęay, 
które z~jmowai nie mogfy być uzyskane dzięki kv. ału-kacjom fa­
chowym, ponieważ dypłom kursów Handlowym Zi Ht "-go nie 
jest rowoiorzecttiy z dyplomem dzisiejszej wyzszej uczelni.

Pracujac w Min. Przem. i Handlu następnie zaś w MSZ oskar 
żony obse.wował działalność Starzyńskiego jako wiceministra 
skarbu. Starzyński i jego współpracownicy, którym za.mpanował 
sowiecki kapitalizm państwowy, sterowali w tym kierunku w mit. 
skarbu. Prasa nazywała to etatyzmem. Dziś mamy komtsi ? do wal 
ki z etatyzmem. Kto skosztował z modrości Len.na Stalina, nse 
marzył o planowej gospodarce ten nie zrozumie takich posuń 
jak danie faktycznego monopolu kartelowi drożdzowemu

Odpowiadając na zarzuty wytoczone mu w związku z ustępa 
mi broszury dotycząremi kwestii kartelu drożdży Wł. -łtudmcki 
porusza m. m. sprawę pizebiegu procesu przeciw Ołpińskiemu

Twierdzi, że fakt aresztowania na sali świadka Dudlera, kto 
remu zapowiedziano wówczas wytoczenie procesu o fałszywe z 
■mania wpłynął na atmosierę procesu Ogińskiego jak również i
na atmosferę obecnego proęcsu.

Ooow lązkiem publicysty było poruszyć tę sorawę, przy pro 
cesach politycznych i procesach o zniesławienie musi być wprowa 
dzorty czynnik kontroli społecznej.

Studnicki tłumaczy,że przeznaczanie pewnych sum ,ia BBWR 
pi zez kanel drożdżowy, fakt ukrywany przed opinią, jest uspra­
wiedliwione wobec niedostatecznego przyznawania ministrom 
funduszów dy3pozycyjnych.

Wskutek mylnej nasz“ j polityki w tym względzie góra bie 
rze na sprawy publiczne, zdobywając sobie fundusz dyspozycyj­
ny drogą okólną, ale doły mają wrażenie, że się bierze na cele oso 
biste.

Sprawa ta nie może być uważana przez p. Starzyńskiego za 
atak w jego strunę.

Niefachowość Starzyńskiego
lako przykład niefachowości p. Starzyńskiego na zajmowa­

nych przez niego stanowiskach Studnicki przytacza sprawę z Mo 
nopolem Spirytusowym w Turcji. „Rvcerze przemysłu", którzy 
podjęli się sprzedaży spirytusu w Turcji splajtowali, a 30-to mi! 
łonowa stratę skarbu komisja, na czele której stał p. Starzyński 
postanowiła coroczne spłaty długu pokrywać spirytusem po ce­
nach przeciętnych, co wobec nierówności cen spirytusu w Polsce 

• mogło być dokonane! z samych zysków miedzy różnicą ceny 
kupna i sprzedaży Skarbowi i co świadczy o naiwności gospodar 
czej tych co te postanowienia wydali.

Piocesy niedawne urzędników min. skarbu świadczą o złym 
doborze personalnym i chorobliwych stosunkach w tej dziedzinie 
administracji. P. Starzyński wpływał na skład osebowy urzędni - 
kow min. skarbu, ale był tam hamowany przez ministra, następnie 
jednak objął dyktaturę personalną w magistrach

W  dalszym ciągu zarzutów co do gospodarki personalnej w 
magistracie Studnicki porusza sprawę zalegania z pensjami urzę­
dnikom wobec nie otizymania należnej samorządowi sumy ze 
Skarbu Państwa z czego czyni zarzut prez. Starzyńskiemu

(Dalszy ciąg na str, 4-eD
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Zajścia na Uniwersytecie 
Iwuwskim

Rektor obrzucony 
jajzmi

STRAjK DEMONSTRACYjNY 
NA UCZELNIACH.

LW ÓW . Gnegdaj przed południem 
octy łc się w gmachu Domu Techni­
ków zebranie studentów lwowskich, 
na którem po omówieniu sprawy za­
rządzenie. reKtora Kulczyńskiego o za 
wieszeniu zarządów 3 towarzystw 
otiiw ersyteckich, postanowiono na 
mak protestu ogłosić strajk aemonstra

P A Ń S T W U  P O L S K I E M U
Drugi dzień rozprawy w procesie 40 komunistów luoeiskscb

4

Drugi drteń rozprawy roz.poczyna j Rozpoczyna się odczytywanie aktu 
się od odczytania aktu oskarżenia, co oskarżenia.
zajmuje całą część przedpołudniową 
rozprawy. Część aktu wkarżcdia Ure- 
ściłiśmy w aniu wczorajszym, tak, że

cyjny "3  W Ś. H Z. j t i  z <tkademji, obecnie podajemy oalsze j% o  ustępy.
medycyny weteryrwr> inej. Na ucZel - 
niach tych wykłady n*e byty za w mszo 
ne.

po  zebraniu grupa złożona z oko­
ło 200 akademików udała się na Poli­
technikę, aoy urządzić demonstrację. 
Kiedy jednak zastała bramę zamknię­
ta, poszła w kierunku Un'wersytetu.- 
Przez otwaną bramę siuoenci wtarg­
nęli do wnętrza gmachu. W  hallu za­
stąpił demonstrantom drogę rektor 
Kulczyński i wezwał studentów do ro 
tejścra się. W  oopowiedzi na to, gru­
pa studentów obrzuciła rektora jaja­
mi.

W kilka chwil potem w korytarzu 
Uniwersytetu nieznany sprawca rzu­
cił bom bę cuchnącą. Po opuszczeniu 
gmachu, studenci irJal, się na miasto,

dotyczące zwtaazcza wybńtiitjszych 
oskarżonych —  Polaków, które zosta­
ły odczytane na rozprawie. Są to oczy 
wiście tylko fragmenty całego aktu o- 
skarżenla. Inaczej być nie może, bo 
całość jest znyt obszerna by ią moż- 
.ia było zamieścić.

Obrońca Lew!ckicj adw. Grusz-

R«4ę
AKT OSKARŻENIA
po< ".czególnych osnarconych

w  robocie wyw rotow ej charakleryzu- zem głoszącej 'iasła jeanoifto 
je akt oskarżenie z którego podajemy towe. 
ważniejsze ustępy:

fron-

SySw®tki osie. KeriensowskrsgłB

cźyńskj składa ośw iadczene, że obro ^hład kom-ietu dzielnicowego

ORGANIZATOR FOł KÓFRONTU

W  myśl tych haseł, a zarazem dy ­
rektyw Kompartji zwoływał do Turu 
konrercncje ntieozyorganizacyjne, z któ 

prowacUił do sw ego mieszkania, pizy  ,ych  jedna p.-zed i-ym maja 1936 roku 
czem Durakiewicz przez całą drogę doszła do skutku. Na konferencji tej 
szedł przeciwną stroną abv ewentu- [ projektował Kwieciński utworzenie jed- 
ain-e ostrzec w  razie niebezpieczenst ' nego stałego komitetu mięazy organl- 
wa. Nazajutrz Durakiewicz oył rano zaeyjnego, któryby ustala! wspólną 
w ni*efzkaniu Korzeniowskiego, lecz jinję postępowaniu wszystkich organi­

kom  pazdzie.nika 1935 r. we-zeoł w osobnika tego już nic z jistał, albowiem zacyj młooz*eżowych socjalistycznych.

Mieczysław Korzeniowski —  w ał 
wraz z OKonowSKioi udział w koiiferen 
cji dzielnicowej w połowie września 
1935 .oku, odbytej przv Al. Długosza, 
gdzie wybrano go na członka komitt 
tu dzielnicowego polskiego. Z począt-

czwartek bo prawdopodobnie badanie 
świadków rozpocznie s,ę dopiero w ] 
tym d"iu. |

Tak tedy me jest wykluczone ze 
nwibter Sv •ęło-sła-stci j wiceminioler 

wznosząc po ńroaze demonstracyjne Błeszyński i ędą jednak zeznawać 
okrzyki \ wybisając szyby w mekto- przed Sądem lubelskim. Oczywiście—  
T ch  sklepach żydowskich. o  ile zechcą przyjechać,

KPP, wcale opowiadania Korzeniowskiego 
na postanowią świaduow, Wtorycn' ? iz5e ^ zostaw a ł jeszcze do stycznia < djechal er, przed b-tą rano w  kieiun- 
Sad odrzucił, do-rcw adzić na wól ,y3b roku- °  cZenl opowiadali )konow  ku M a -za w y  Z rozmowy z nim w ó 
koszt nr rozprawę. Przewodnicząc / łonhowie komitetu dzielnico- j «  hvł
oświadcza, że sprawa będzie mogła wei *- ‘  '• 
być aktuama dopMro 18 nm., t. j. w

wnioskował Korzeniowski, 'ń. był to 
w ysoce wyrobiony partyjnie członek, 
zajjewne człooek Centralnego Ko.nte- 

OPANOWANIE TURTJ IU , c „partii
W  listo,Mdize 193t> .oku wszedł W  marcu 1936 roku orai uczial Ko-

w  skład komitetu, który pertraktował rze,iiows-ki vz posiedzeniu K.C KPP. 
7. Kumckim i Choinowf-kim w sp awie W  tym czas’ e był on członkiem
odbudowy Toru. W  gruaniu 1935 ro--K om orki inteligenckiej KZMP, u jako

Dochodzenie, prowadzone pizez ko i Warszawie, jak donosiła depesza z 
mi»ję M icisterjum  komunikacji, orai Okęcia, był promień widzialności 400,
władze Polskich Linij Lotniczych w 
sprawie czwartkowej katastrofy lotni­
czej pod Fissecznem, nie jesl jeszcze 
ukończone. Chociaż bezpośredni po­
wód rozbicia nie jest dotychczas zna 
ny, nie mniej w yjaśniły się niektóre 
okoliczności Ponadto, na ^odstawie 
dwóch pierws7nrzęćnej wagi dokumen 
tów : książki pokładowej samolotu i 
książki protokułów  stacji gonjom etry- 
czne! pod lotnisk iem okęckiem ustalo­
no, że samolot do ostatniej minuty 
zna;dowai sie w ścisłej łączności la- 
d jow ej z  centralą urządzeń przyz’ em- 
nych na lotnisku w Ottęciu.

POLE W ID Z E N IA  I  PODST AW A 
CHMUR

Samolot wystartował z  Krakowa 
przy ni°szczególnej pogodzie, ale naj­
dokładniej sprawdzony pod względem 
technicznym i przyrządów pokłado­
wych przez kapitanat 
portu lotniczego.

Stan pogody, wogóle nieszczególny, 
pogarszał się stopniowo, ale prawie 
do samego końca pilot W itkowski nie 
otrzymywał wskazówki o takiem po­
gorszeniu się warunków atmosilirycz­
nych, aby uniemożliwiły one lądowa­
nie w W arszawie (na Okęciu).

Pole widzenia wahało się od 300 
do 500 mtr., to jest około 20 —  25 
sekund lotu, ale ustawiczny kontakt 
z lotniskiem, stacją gonjometry-czną i 
punktem meteorologicznym, zdawał 
się wykluczać wszeLde niebezpieczeń­
stwo. Gorzej nieco było z podstawą

a podstawa chmur 30 m., tymczasem 
w Puznauiu warunki te były awa razy 
lepsze: 800 i 60 m. Pilot zastosował 
się do tego i zmienił kierunek, co, w o­
bec tego, że podczas mgły niema ni­
gdy wiatru, nie nastręczało żadnych 
trudności. W ów c-.ic przyszedł nowy 
meldunek z O kęcia: : ..W  Poznaniu 
poga się, lądować w W arszaw ie". 
W szystko to  było normalnym, pod­
czas mgły, aktem ostr 'zności i  W itko 
wski zachował cały czas w zorow y spo 
kój i przytomność umysłu.

„M G Ł A  Z N AD  O K ĘCIA 
USTĘPUJE"

W  kilka sekund potem dano mu 
zna (wzego odbior W itkow ski natych- 
miasto potwierdził >, z>e ingła z nad 
lotnn.ka w Okęciu za. zyna ustępo­
wać . ku połuduio - wschodowi. Ja­
koż tak było. Lekki, pTawie nie da 

t a m t e js z e g o ; - ^  wymierzyć, równy posiew  
zaczął odsuwać mglisty, przesiąknię- 
ay deszczem tuman z nad W arszawy 
ku Piasecznu i Otwockowi, wskutek 
czego znajdującemu się tam właśnie 
pilotowi samolotu krakow ^ćego racie

Propozycji tej wprawazie me przyję­
to, nie mniej organizacje, których re­
prezentanci bylj ba owem zebraniu, 
f'” !y w  pochodzie 1-szo majowym poo 
sztandarem o  nasłaćh jednolitego rron- 
t:i; w grupie tej jjrzeważali żydzi, a 
i (a o m  najwięcej radykahm wśród 
ticzestnikow peemmu.

„G W Ó ŻD Ż" 1 „ŁUKASZ ‘. I

Wedle poufnych łnfornacyj Kwie­
ciński wstąpił do pkłrtji komunistycz­
nej w 1934 ro«uT gdzie posługiwał się

W WIRZE STOLICY
L FN IST W O

Że mąż pozostawiony °am r.a ty 
dzień w  domu, mimo instrukcji, żony 
nie oodlew a kwiatów, nie zanimta po­
koju, nie karrri papugi i nie zmitnia 
kołnierzyka, to nic strasznego. K u ­
po) rzeone, niepilne czynności które 
n ożna zawsze z powodzeniem odłożyć 
do stosuwnieszej chwili A le  lenistwo 
inttlekinalne, jest zbrodnią i powin ■ 
no być karane więzieniem, albo we 
wrzynem aKademi-Kim.

Urządzają naiwni odczyty  w W ar­
szaw ie. Przychodzi paru znajomych
—  przez grzeczność, paru bezrobot­
nych —  z nudtów, paru organizatorów
—  z musu, i to care aud\ ;orjum . K il­
kunastu ziewakow na riekawym od­
czycie ! W arto go  przygotowywać, 
wysilać się.

Nakła»lv najlepszych książek są a 
nas mniejsze, niz były  w  średniowie­
czu tz Norynmerdze. Rękop.śmiennyeb 
egzem plarzy zajm ującego utworu wię­
cej rozchodziło się w  K zm ue, niż u 
ua.c dzisiaj drukowanych. —  Niema 
pieniędzy, Leak pieniędzy! terkoczą 
do znudzenia lenie umysłowe. Ale 
zapisanie się. do wypożyczalni ko­
sztuje 2 zł. miesięcznie —  i  jakżeż 
mi ło ludzi jest zaab : ow anyth! Ob- 
skimiie lcnis+wo. f

ku wszedł z ramien:a Kompartji do za liłerat chodził do  „Propagitu-4, prowa
rządu Turu. Korzeniowski opowiadał dząc z jego ram-enia piO.>aga,Uę ko-
w 1936 roku Oko K>wv,kiemu, ze w cza 1 munistyczną wśród rtdodz^ży szkól _ ,
sie dokeny,vania moprowskiej zbiórki średnich, zwłaszcza naieżącei do Przy P eodoinmami: „G w óźdź i „Łuwasi .
na obronę Zylbcrsztajna dla adwokata sposobienia W ojskow ego. W  s-łyczn»u ,-ł'i0 u’ Zeń 7 1 8 klasj gimnazjalnej
Winowera, W ładysław Btwatiowski i lutym 1935 loku v/yde* 2 nakłady , wygłaszał w loka n T iru referaty pod
ciał na ten cel kwotę 4 złote. czasopism^ „S iejba", łubsydjowainego ■ pseudonimem „G w ożaź“ .

przez KPP, którego dragi numer uległ} W wyjasiseniacn swych :£ p rz«cz a } rawodomrrcłi m anjaków od sztuki. 
KUKJER KOMPAR jl  konfiskatę za szereg artykułów o b e - Kwieciński by by! członkiem Kompa.- { PCZ, 0 j|e Ła co publicznie

Durak<ewicz zezna!, że pewnego ści komunistycznej i podburzającej, za . tji, nie przyznaje się więc do winy. 1 llr/vznA glę ze n ie — e, kto to  Ję-

Na wyf-tawy wdepnie ktoś tzasr m 
na* dannoebę, poi z.wenda się trochę

wieczoru w maju lub w czerwcu 1°36 ( co skazano Korzeniowskiego na rok, 
roku w  lokalu Turu Gcldflngerówna więziertia z zawie»zeniem kary. Po

ndekonsoirowa. 
jako działacza 

KZMP, wyjechał on do Cieseyna z 
7-ltriarem wydawania czasop^ma „W l 
d " ,  Hedy jeonak połicja zauważyła 
jego kontakty z działaczami KPP z 
terenu Górnego Śląska i raz go za trzy 
njała, przeniósł się ao Warszawy, —  
gdzie rawiązal koniak' z Centralnym 
Pro-pagitem KPP, który spowrotem 
skierował g o  do Lubłma.

Zrffa Soldfingemwns
Zofja Goldfirgerówna —  w ed'e z e - ' działaczanu komuntstycznyiiii Starńsla- 

Łnań świadka Okonowskiego biała u - jw e m  Ziają. Wiktorem Bo^usławikim, 
dztal w posiedzeniu członków OK FrancisMdem Kuśto i tn. W e wszyst 
wspólnego dla KPP i KZMP, odbytem kich tych wypadkach docht dzenia dla 
w kwietniu 1936 roku , liraku dostateeziiych dow cu ów  winy

Dziataltiość w yw rotow a Goldfńi- było umorzone Gołdfingerówrna współ 
gerówmy znera bv!a już od lft.iO rok u ; pracowała w  1930 toku z  Feliksem No- 
świadkowi Karolowi Maciołowi, pro- 1 wakk-m, jako naówczae gentiEbiym

prosiła go  o mieszkanie na noc dla konfiskacie „S 'ę jbv“ i 
nieznajomego osobnika. Ponieważ Du- n’u Korzeniowskiego, 
rakicwicz n;e rrlai cdpow '“ dregr, loka­
lu, odesłał ja do obecnego w ów tzas w 
Turze Korzeniewskiego, a fen po roz­
mowie z Goidringero^na, zgodził się 
użyczyć sw ego n«ies,,kat.ia. Po osob 
n»kn tego cliodzil Korzeniowski wraz 
z Durakievóczpm ood mieszkanie Gold 
fingerowny, na ulicę Narutowicza Nr.
33, skąd po odebraniu go od nie! od-

Lubelska Passtona- 
rja — Woźnlskćwna

Marja W oznukówna —  znana by­
ła DuraKiew»czowi od jesieni 1934 ro 
ku, w  którym to czasie poznała go  za 
posiedmctwem W yszyńskiego, poczem 
w  rozmowach z nią prowadzonych uś­
wiadamiała go co do klei komunistycz 
nej, przygotowując systematycznie na 
przyszłego członka KZMP,

o ty lc jn ik t się nie zdziwi, że ktoś nie 
słyszał o  Bartłom iejczytu, t?Oiue,o- 
m ej, że srjrtoi, iż W ojciech  Kossak^ 
to syn Z o fji Kossak - Szczuckiej.

K oncerty są tylLo subeydjowace, 
dobroczynne, przymusowe. Dla przy­
jem ności chodzi się na bńdza, nie na 
k jneert.

wadzącemu wywiad na terenie Krako-1-sekiefeu zent „Zjednoczeni- Lewicy 
wa. Dnia 8 mari a 1930 roku zosbda Chłopskęj Samopom oc”  w Warszawńe
ona tam zatrzym-na wraz z Feliksem . i wczasie ich zatrzymi.nto (pterwsze i , .  . . .  , ,

Józefem Łahuztm (funt aresztowanie u ja ywiło w^KŚpracr t e j j ^ ki ~
KPP). Ponowme z a - ! organizacji z Mopreni.). Była o.ia '

n  . • , , M iastowi ladzie zawsze m ają je -Dnta 26 si^rpma 193t roku wygló , ^
silą odczyt na zeVar u Tur, , .uovej dcn “ ^ r n e n t :  —  m e mam czasu, je -
konstytucjl sowieckej jej oobrodzej- 
ptw^ach dta obywateli sowieckich. Pn.
11 września 1936 roku udziel3a odpo­
wiedz, na „sKrzynki pytań44, w któ­
rych pi zedsrawiała w  pochlebny spe 
sób stos-unki panujące w  Rosji Sowie­
ckiej. Dnia 28 października 1936 ro- 
ku przemawiała na Łeoran*u Turu na 
temat kryzysu gospodarczego, nędzy 
i głodu wśród beuobotnych, wskazu­
jąc jaao ćrodeK zapobiegawczy na te

Nowakiem 
cjona-iusz CK
trzymano ia pod zarzutem działalności również członkiem niezależnego Za- 
komuntetycznei dnia 16 stycznia 1931 j rządu Akademickiej Młodzieży Socjali 
roku wrdz z Sewervna Jakrzewslcą i 
Józefem ł abuzorn Poraź trzeci zo- ' senat Un»wer«yteiu Jagiellońskiego w

stycznei „Ż'yc<e4‘, rozwiązanego przez 
r i renat Unfwersyteiu JagiertońsKiego w 
r. 1932 roku, w obec stwierdzanej na roz-

chouiir, która wynosiła zaledwie kil zala się między WitkowsKkn i stacją

stalą zatrzvm?nt dn. 27 maia 1931 
śniło się poie widzenia, W  jego rejo- m>d zaizutem działalności komunistycz prawie sądov ej lączro/ści tego związ
nie stan widz.ainości i pod-taw a >v ra,nach 7 'ednoczenia Lewicy > ku z Kcmpariją.

„ .„ „ .a  j  I Chłopck-ej14 „SanK>ponXa.44, wraz ztlimur pogorszyły się, wraz z zapada
jącym  zmrokie.” ’ , jesz .se  bardziej.
Tymczasem na Poznań czekała go tra 
sa oświetlona (co  30 km, lał arnib lo ­
tnicze) i łatwiejsze zdawaio się, wa- 
ruui.i ładowania..,

O ST A T N IA  RO ZM O W A 
Wówczas, a było to o 16,18, w ywią

„Sam opom oc4'

K ersra  wywrotowa Kw acińskiegn
W  połowie września 1935 roku zo- j Zylbersztajna- które

Mai oddelegowany przez Okręgowy ; adw . wwsawerowl z _______j , ...__  ,
i Komitet do pracy rta terenie iega 'nvir,' brał wówczas około 40 zł., a było t o ! ‘ ‘ v i ząpraeczyla by była członkiem

mis no wpłacić 
H'arszawy, ze

: l

j ludowego. Dnia 2 listopada 1936 r, 
na zebraniu Turu występowała z os­
trą Krytyką wiadz centralnych Turu t 
PPS . oskarżając je  o  ser wilii. i ugodo 
w ość z kapitalizmem. Dnia 1 stycznia 
1937 roku brała udział w  inscenizacji 
„Sądu nad w ojną: urządzonej w  lo ­
kalu Turu, w której grała rolę „zroz­
paczonej matki *. Inicjatorem i reżyse­
rem tej inscenizacji byt Dawid Ruer, 
sekretarz OK KZMP W  Kompartu 
pełniła ona funkcję członka KD. KZMP 
dzielnicy polskiej.

Osnariona me przyznała się do wi-

kadziesiąt, chwilami 40 metrów. Zna­
czyło to. że dopiero na wysokości po­
niżej 40 m. tikazałeby się pilotow i lo­
tnisko.

Gd-r Lokheed nadleciał nad 'War-

gonjometryczną na Okęciu, gdzie sie­
dział kierownik ruchu p. Markiewicz, 
następująca rozmowa:

W ilk .: —  W olę Poznań
Mark : —  Tam się pogai sa . Pro-

seawę. o czem pilot dowiedział się wy simy tutaj
łącznio ze wskazań przyrządów i in- 
form acyj, otrzymanych drogą radio­
wą alfabetem M orse1 a, była godzina 
15.55

?PIF.FW SZA PRZESZK O D A 
W  LĄD O W AN IU  

W ówczas pilot W itkowski otrzy­
mał z lotniska okęckiego inform ację, 
aby nie ładował, gdyż lotnisko zaję­
te jest przyjmowaniem samolotu bu­
kareszteńskiego, a istniała obawa wy • 
padr.u zderzenia się lub zawadzenia o 
siebie we mgle, W itkowski otrzymał 
polecenie podniesienia s*ę na dwie­
ście kilkadziesiąt mc ów  i wzięcia
kursu spowrotem ku Lwowu, aby stam 
tąd zaraz nawrócić i wziąć właściwy 
kat na stację gonjometryczną i na lot­
nisko. Pilot potwierdza otizymane 
polecenie i meswłocznie je  wykonał 

Tymczasem gładko i sprawnie w y­
ładował „R nm ućczyk W itkowski
odbirrał i słyszał poprzednio podawa­
ne dla rumuńskiego samolotu sygnały
1 rwąc spowrotem nad Otwock, czekał 
na następne, przeznaczone dla niego. 
Jakoż w minutę po wylądowaniu „R u 
m nńczyka" dano mu znać oy jnż za­
wracał i gotował się do lądowania.

,,W A R S Z A W A " —  „P O Z N A Ń " —  
„W A R S Z A W A "

Nagle, a było to ściśle o 16 min.
2 W itkowski otrzymał radjodepesze, 
aby —  wobec pogorszenia się warun­
ków atmosferycznych w W arszawie 
—  le c a i na Poznań i tam ładował. W

W itk .: —  A  jakie tu obecnie p o -  i 

le widzenia i podstawa?
Mark. —  700 i 40.
W itk.: —  W ięc zawracam i zaczy­

nam nalot na kąt okęcki.
M ark.: —  Dobrze, ląduje paii na 

Z. Z. (t. zn wyłącznie według w ska­
zań stacji gonjom etrj cznej, podawa­
nych la d jow oj.

W itkowski zawrócił raz jesztze. O 
godzinie 18.30 mniej wiecej nad Za 
b i“ńcen., zrobił znów w iiaż ku W ar­
szawie i leciał ściśle podług kursu, zn. 
źywszy lot z 350 na 250 metrów.

( a mianowicie na Uniwersytet Lubelski 
od tej chwili zerwr.ł kontakt z komite­
tem az’eIn-cowvm Kontaktując się bez 
poślednio z Okręgowym. W  listopa­
dzie 1935 roku wchodz-ł w skład ko- 

' mitetu, który z ramienia partii miał 
pertraktować z Kun ckim i Chojnow ■ 
skini w sprawie reorganizacji Turu. Po 
powstaniu Turu na jednej z urządza­
nych tam zabaw, urządził zb‘órkę 
wraz z Rosctówna na koszty obrony
OO.OOwC-;>>:>' -dWójasaKaWłCKKKSMH'

(16,381 
10U m.

W  —  Jestem na 60 m
Lecąc tak, W itkow a*’ ni czem nie- 

i yzykował, bowiem na trasie kursu 
lwuwskiego niema przeszkód w yż­
szych, niż 25 m.

W  chwilę później pilot W itkowski 
otrzymał jeszcze 8 pomiarów od p. 
Markiewicza, poprawił maleńkie (dwu 
stopniowe) zboczenie z kursu i otrzy­
mał o godz 16.42 wiać omość. że sta­
c ja  gonjometryczna słyszy juz huK je ­
go motorów, nadciągających z właści­
wego kierunku.

Tego meldunku W itkow ski już nie 
potwierdził. W  poi minuty później 
LoKhned jego, zawadziwszy na wyso­
kości 8 metrów o drut, leżał już na 
zao: anem polu folwarku Myszadło.

T A JEM N ICA ALTIM ETR Ó W

na tydzień przed rozprawą 2ylbersztaj 
na w  1 ej instancii. W  drugiej poto 
wie ląTznifc 1935 roku uczestniczył 
w masówce, odbytej na ulicy Bvchaw- 
skitj w pobliżu tunelu, na której prze­
mawiał Kopytko Joel w ■'prawie o b ­
chodu „3 L41. Po zajściach krakowskich 
polecił WasSvj-sztrum Okonowskieinu 
zabrać Kwiecińskiego, Baranowskiego, 
Kr/ykalę. WoźniaKównę i Mątwie le­
wa, a gdy Okonowskł odmówił, załat- 
v H tę sprawę przez łączniczkę. W szys 
cy ci w j mienieni wraz z Okonow- 
skim, 7i brali sie w Turze w pokoju

KZ.M.P-

Po^ntesionj Dięść 
grozi

Niebywała demonstracja 
ha sali sadowej

W chwili, gdy odczytamy zostaje 
ten ostatni ustęp alrtu skarżenia, na 
s-‘ ępuje sensacyjne zajście. Oto Bic- 
równa, siedząca na czwartej ławie 

przy ścianie w chwili, gdy padają
sekietarjatu, gdzie Wass-craztrum da! 0 lei zachowaniu się w  więzł'-

Dziwy prasowe
Czvtamv „ABC*1

nie zawiera szkodlhwycH 
domio*zeV. Przygołowony 
jest na sproszkowanych 
cebulkach lilii białej.

M .’ —  Prosim y niżej, na . C>OOOOOOOCt.^;^vOOwOći-ó-L-Ó-OO-

radjoupei-ator Bluszcz, oba altimetry 
wskazywały do ostatniej sekundy w y­
sokość 60 m. Przyrządy te notują 
wysokość z dokładnością do dwórh 
metrów. Oba altimetrów w momencie 
katastrofy zostały lekko uszkodzone. 
Obecnie wymontowano je  i wzięto do 
specjalnego prezycyjnego przeglądu.

im nastawienia, c o  d o  urządzania ma­
sów ek w sprawie za jść krakowSKicn.
Kw’ ecinski trał wreszcie udział w po 
siedzeniu, przy ulicy Nalstawnej, któ 
re zwołał Wassersztruni w połowie 
kwietnia 1936 roku, a w którym ucze- 
stnic7.ył okręgowiec ps. „Rysiek". •
Świadek Maken^on również potwierdza
że Kwieciński wchodził w sWa«l komi Łv akfem (fzis rozprawy. ue

S i - » . r
ru, a później b\t obe. nv na oosie £od '-  8 rano; w  tvn’ c^.słe n odsad -; pujących instytucyj: Polska Zachod- 
dzen u ormmizacvinym Turu TL opo- liedn mogli zapoznai się z al tcm  on- n is  —  Głównej Kom endy H arcerstw a,
w Jadania wiadomo Makenzonowi, tż kar:’ enia- 'w c ią ż  tam widnieie fo tog ra f ja  (natu-
Kwieciński najeżał d o komórki intełj-1 i 
genckej KZM., jaka miała Istnieć w  !

ni-i ; o  jej nienawiść do nauStwa poł 
skiego —  zaczyna przytwierdzać, p o ­
takując głową i wreszcie podnosi za­
ciśniętą pieść do góry i wygraża nią. 
K om o? Chyba Państwu Polskiemu, 
które dało jej rodzinie, żvdom - przy­
błędom, dostatek i majątek.

Ta demonstracja iesi ostatnim jak-

fctrm zapracow any!

Oczywiście, biurowi icy  maią mase 
czasu. W ywlókłszy się z biura o  
3-ciej, m ogą przecie funkcjonow ać u- 
mysłowo do północy. Lecz wolą ca­
ły  wysiłek zużywać na trawieu e.

lu d z ie  wsiowi zawsze m ruczą: —  
kiedy iestem ta t  zaoian y! I  skąd 
wziąć książkę, gazetę! I  nie mam na 
to ęiow y —  tyle przecie innych kio- 
p otow !

Bardzo sensowi ie, m ając parę go­
dzin wolnych klapnąć w fotelu  i mar­
twić się, zaruaet poczytać o cudzych 
zmartwieniach.

KaroL
_ _ _

Sąd odrzucił skargi
„Dziennika Porannego1*

W Mi&nej uprawie , Dziennika P o ­
ran n ego", w ydział ban ulowy Sądu O -  
kręgowego dnia 12 listopaua odrzucH 
dwie skargi, wniesione przez «dw . Na­
górskiego z ramien.a spMd eln ,0 -  
sm iata".

Pierwsza skarga yczyła czynno­
ści aekwestratora, a mianowicie rzeko­
mego przekroczenia przez niego koir- 
pctoncji przez zamknięcie wydawni­
ctw a’ , 'Dziennik P ora n n y ".

Druga skarga dotyczyła zmian 1 
j i z - jb u  zabezpieczenia w nioszn o  u- 
padłość i dążyła do uchylenia sekwe- 
stru.

Przeglądając pi^ma ktoś iiiewta, e* 
m ojczony in w siągłby , że następujące

Czyżby oba zawiodły? W obec zna­
nej i wypróbowanej ich precyzyjności, 
trudno uwierzyć, zeby zawi >dł jeden. 
Fbieg okoliczności ( prawdopodobień­
stwo matematyczne), żeby oba zawio- 
dłj jednocześnie, wyraża sie ułam 
ktem, praktycznie równym zeru- u-ia 
nowr.ik wynosi je-dynkę z kilkoma ze­
rami....

Może najbliższy dzień przyniesie, 
ruzwiązanic zt-gadki katastrofy lotni

Jak zeznają pilot i  lekko ranny, czej pod Piasecznem.

I uM'nie. Durak!ewłcz zirał K w W ń  
sk>eco od roku 1934, kiedy to za poś­
rednictwem W yszyńskiego został mu 
przedstawiony.

„PROFESOR KOMUNIZMU

Odtąd Wvszyńskł. Kwieciński, W oź 
niakówna i Baranowski poc7.ęli go  u- 
re’ iać ną przyszłego członka Kompa­
rtji, i<sv adamiaiac g o  w  idei komuniz­
mu w dość często jw^wadzonych z nim 
rozmowach w  świetlicy, przy ul. Bv- 
i-hawskiei ; na bo*sku sportowem w 
Obozie Południowym, świadek Gen- 
ca zna? Kwiecińskiego z terenu Turu 
gdzie Kwieonisk; był prelegentem { 
k>rov'cikicm  sekcji prasi-wei a w foól 
nie z WoźnMkówma —  sekcji oświato­
wej. Należą on tam do ow ej odręb­
nej grupy zbł-zonej do LSS„ a zara-

T E A T R 
MUZYCZNY H

rai nej wielkości) wojew ody Grażyń­
skiego i tekst jego  ostatniej mowy 

L  y  | ** (12 szpalt) na zbiórce ja lieg oś  za­
stępu.

D z i ś  
po cenach propagandowych
BIEDNY STUDENT

Uwaga d z ie c i!
w medzielę po raz ostatni

„LEGENDA 0  PIAŚCIE11
Ceny od 20 groszy. —  Dla wycieczek 

i grup ceny speualne.
» » ■{■■» » w  Stowarzyszania m am ek: same rrpoi--
INSTYTUCJE KREDYTOWE SĄ taże z kliniki dzte^incej prof. Aficba- 
NfETYLKO ZBIORNICAMI O- łowmza, referowanie ostatnich wviia- 
SZCZĘDNOŚCI, PRZEZNACZO- lazców prof. Mirhałort-icza w dziedzi- 
NE SA ONE RÓWNIEŻ, DO ZA- n ie: co dawać niemówipfom nr prze- 
SILANIA ŻYCIA GOSPODAR- , czyszczenie.

CZEGO

\ Nasz Przegląd —  Wydziału Teolo- 
logiczneso Katolickiego Un:w-ersytetu 
Lubelskiego: nieustanne rozważania 
wskazań ojców  K ościoła, roztrząsania 
pism św. Augustyna, Am brożego, Pa­
wła...

Krakowski K urjer W ieczorny —

r



Rozmowa z Witoldem 
ricskowskfm

Znakomity publicysta i literat V7i 
told Noskowski zwrócił P.A.L.-owi 
wawrzyn, którym go odznaczono. No-, 
akowski roz]>ocz;jł pracę dziennikar­
ską w roku 1990 w „G łosie N arodu" 
od 1902 pra< owal w „C zas ie ", w ro­
ku 19i8  —  20 redagował w W arsza­
wie „D ziennik P ow szech ny", później 
„Dziennik P ozn ań sk i", a potem „Prze 
gląd W ieczorn y ". Od lat prowadzi 
dział literacki w „K nrjerze Poznań- 
r ik w i" .

Nieprzerwana ta praca publicysty­
czna, dobiegająca czwartego dziesiąt­
ka lal, wysuwa W . Noskowskiego na 
czoło sen.orów polskiego dziennikar­
stwa,. N ieprzyjecie przez niego w aw ­
rzynowego listka chwały, niniejsza 
już o to, i 3 w nienajszlachetniojszym 
metalu wytłoczonego, stanowd dosta­
tecznie ważną przyczynę, aby tej spra 
wie jioświecić trochę uwagi.

By zasięgnąć uiform acyj u same­
go Z’\i<iia, wybrałem s.ę eoprędzej do 
Poznania. Niestety, zastałem Mistrza 
w Łó. ku. T norczywc zapalenie żył w 
tioeach więzi go w liicm od półtrzeiia 
miesiąca. M ’ n.o to nastrój widocznie 
nie najgorszy, gdyż obok na kołdrze, 
ona, zgrabna, czarna, mała....

Oczywiście, maszyna do pisania.

Dowiedziawszy się kim jestem i  o 
eo chodzi, mistrz m ów i:

—  Proszę pana, o czem tu mówdć 
poco się pan właściwie fatygow ał?

Niechętnie przedstawiłem sekretarzo­
wi AkaJem ji rr.oj punkt widzenia w 
tej sprawie, gdyż mam przyrodzony 
wstręt do zaprzątania sobą opinji pu­
blicznej M ojem zdaniem, są tematy 
o  wiele ciekawsze, niż to, czy sekre­
tarz Akadcm ji zachował się wobec 
mnie nietaktownie, czy takto­
wnie. Jednakże odznaczanie gwał­
tem ’’est obciążeniem, którere- 
go  nie może znieść m oje poczucie 
humoru. N ie moją jest rzeczą decy­
dować, czy wawrzyn nkademicki jest 
w  s a o  raz dla m ojej butonierki, czy 
nie jest, natonrast jest moją wyłączną 
atrybuoją decydować, czy butonierka 
mc ja ma pozostać dziewiczą, jak mi ją 
dotychczas ustrzec się uciało, czy tez 
ma tę niewinność utracić...

—  Znaczyłoby to, że gwałcenie 
dzm wiczośc butonierek przez P A L  
jest wogóle sprawą do dyskusji?

Oczywiście. O blaszkach i krzyży­
kach miałem od początku zdanie wy­
robione, czyli, że i złotego wawrzynu, 
gdyby mi go ofiarowano, nie przyjął­
bym, uważając wszelkie ordery, poza 
wojskoweini, które ryzykiem żvcia 
6ię zdobywa i O jczyźnie zawdzięc/8 
za przedmioty, leżące najzupełniej po­
za moim moralnym i umysłowym za­
sięgiem. A spytanie ozy sobie tego 
życzę, to elementarny wym óg dobrego 
wychowania, chociażby nie szlo o 
przedmiot 1ak... sporny, jak ów  laur...

—  Może PA L , jak dobrotliwy wu 
jaszek, ( ieszył się na moment niespo­
dzianki 7 Myśli sobie przez 17 lat nic, 
a tu nagle taka uciecha... laurek... wa­
wrzynek....

—  Możliwe Jednego mi w tem 
wszystkiem żal, a —  prawda, że datu­
je  się ten żal od czasu pierwszych 
posiedzeń P.A.Ł.-n Tego, że niema 
już Zielonego Balonika. Urządzaliśmy 
w nim doroczne posiedzenie Akadcm ji 
Umiejętności. Cóż za posiedzenia mo- 
żnaby urządzić dla P .A.L. u. Ileż to 
mów nastwarznlby nieoceniony' Pro- 
teusz Teofil Trzciński. Jakby prze­
mawiał głosem Sieroszewskiego, Na- 
dena, Miriama, Irzykowskiego. Jak­
by ogłaszał listę uwieńczonych lau- 
rem akademickim. Tylko jedriegoby 
nie była, jak się obawiam. M ianowi­
cie na tamtych „posiedzeniach" naj­
lepiej hawiii się sami Akademicy, ci 
nrawdziwi. Nie wiem, czy dzisiejsi, 
literaccy, rówr.iożby to potrafili, p o ­
za Rnvem, Makuszyńskim i może je­
szcze kim. Bo na poczuciu humoru 
wielce tej instytucji zbywa, sądząc 
ehocinżby po laurach akademickich, 
zainaugurowanych tak wspaniale u- 
wieńczeniem Paderewskiego, za szcze 
re zamiłowanie do wymowy, ozy coś 
podobnego... Ale rozgadałem się... cho­
ciaż jako dziennikarz powinienem wie 
Iz.ieć, .jak d-ogira iest czas dzienni- 
arza. Proszę pozdrow ić redaktora...

Gzy zawsze toki chudy?

—  Na inprzejmiei dzięknję. Nie, 
nic zawsze. Pozwalam sobU złożyć 
mistrzowi życzenia najrychlejszego 
Powrotu do zdrowia

* * *

Tak mniej więcej wyglądałby we­
dle wszelkiego prawdopodobieństwa 
*ywT*(i mój z Witoldem Noskowskim 
Uśli się nawet nie odb ił, to nie zna- 

czy> by szanowni cz.y telnicy7 nie mogli 
S® przeczytać. WeL

Wtorek, 16 listopada 1937 r. «  * T

W persn?kt»fwł& tygodnia
9. X3. — 76. XI. 193/

—  FIASCO KONFERENCJI czasu, kryzys ministe. jalny nie o- 
BRUKSELSKIEJ. Kontercncj 
więciu mocarstw, zwołana z ini­
cjatywy Stanów' Zicdnoczcnych i 
Anglji, za pośrednictwem Belgji, 
do Brukseli rozpoczęła swe ob ra ­
dy pod niezbyt pomyślnem; auspi­
cjami. Nikt nie wierzył w jej po ­
wodzenie, ale łudzono się, że uda

Konferencja dzic stał rozwiązany mimo wielu proo, 
‘ z których ostatnia podjęta przez 

ministra spraw .zagranicznych 
Spaaka, zdawałoby się doprowa­
dzi do utworzenia nowego rządu, 
opartego o te te seame ugrupowa­
nia polityczne, co i rząd van Zee- 
landa. t.j. katolików', liberałów

sie chociaż na zewnątrz zacnować j  socjalistów. Misja min. Spaaka 
pewne pozory w sp ó ln y ch  narad zakończyła się je na mepov.^,ize 
nad sprawą pacyfikacji stosunków nicn. wobec wyjazdu króla Leo-

_ f . 1 « i * rJrt I nnHvtiu. dalsze rozmo-na Dalekim Wschodzie. Począt­
kowo więc odżegnano się c-d Ligi 
która nic z konferencją w Brukseli 
rzekomo nie ma wspólnego, za­
proszono Niemcy i Sowiety które 
formalnie nie mogły na podstawie 
układu 9-ciu brać udziału w na­
radzie. Rzesza grzecznie podzię­
kowała, ale nie skorzystała z za- 
prosin, natomiast Moskwa wy­
słała do Brukseli czołowych mati

polda do Londynu, dalsze rozmo­
wy na temat likwidacji kryzysu 
ministerjalnego. odłożone zostary 
do piątku 19-go b.m., kiedy król 
Leopold powróci z Anglii.

Powodem dymisji Van Zecland- 
da bvło ujawnienie pewnych nie­
znanych faktów w  procesie głoś 
nego aferzysty Barmata, który na- 
razfł belgijski Bank Narodowy na

względzie ich zobowiązań między- 
„a.-odc wycti. Węgry pr ’~ną szc^c 
,ze i silnie poprawy atmosfery i 
gotowe są nawet do pewnych o- 
fia wyniki jednak mają byc osią 
gnięte tyiko drogą ofiar wzajem ­
nych i o ile państwa Małej Emen 
ty zdecydują się dać nowy impuls 
do uregulowania sprawy mniej 
szościowej.

Daiej minister zaznaczył, że go ­
tów iest nawet uregulować kwes - 
tję mniejszości na podstawie wza -  
ienmości. Praga i Białogrod skłon 
nc byłyby być może uregulować .a 
zadnienk mniejszościowe formułą 
porozumienia, która, utrzymując 
nienaruszalną suwerenność pan; 
wa, umożliwiłaby poprawę lo -  
,u mniejszości węgierskiej. Na­
tomiast rząd rumuński z u -  
wa ki na bliskie wybory nic wydao? _ . « , r i 1__ - nUtt m r\niż ił belgijski Bank Narodowy na  ̂ s  £ d(jSĆ f m alym, aby móc

stata ao tsruKsen czow w fw . i wielomiljonowe straty. Oczywi- ) rzvja(; 'odpOwiedzianlosć za poJo
aorów d y p lo m a ty cz n y ch  w oso -  sta, jest to  tylko pow os, pr^yczy j  - - a  i-.Anmi zasadnicze
bach Litwinowa -  W a łła ch a  i Po-  ny są inne i szu k ać ich należy
tiorukina. Do obrad nie m ożna -yrzedewszystkicm w łom* koalicji

. . i . . .  ^  i i . 1 f .1   1J Uo r o I ii rv   C AGi olic łiro?było jednak przystąpić wobec nie­
obecności Jeponji, która na dw u 
krotne zaproszenia odpowiedziała

.ratolicko -  liberalno -  socjalisiycz 
aei, która popieram rząd van Ze- 

npowicui.iai.1 elanda. Niesnaski, kłótnie i intrygi 
kaie®orvcznem nie, stwierdzając wewnątrz koalicj-' są okoiicznośc-ą 
S  k ^ i y m T J , * e  . ,w a ż a ' ułatwi-jącą walkę L Deg.-ede, 
właściwe dyskutowanie sprawy w .który uzyskuje dowod dla swej 
szerszem gro ie. Jeśli choozi o tezy o dege iw r« ji  starych s.ron- 
merittrm sprawy to rząd cesarski j nic tw j konieczno,; i wpro adze- 
w Tokio, zawsze gotów jest b e z - , nia zmian w ustroju politycznym 
oośrednio porozumieć się z Chi- { w Belgji.
na,mi , l ilu u reg u low a n ia  konfli- j Kiedy po wyborach w  roku 
Ktu, wtrac.*nie się zaś stron flrrt 1936 f a n  Zeeland two.zył „ ą J  
cich, a zwłaszcza S ow ietów ', jedy pod hasłem „Zjednoczenia Na ro ­
nię zaognić może zatarg dowego“  musiał isc na rozmaite

kompiomisy, aby pogodzie sprze­
czne interesa i apetyty członkówPo otrzymaniu drugiej odniow 

nej odpowiedzi Japoni; konfe.en- Zawarty kompromis o-
cja znalazła sie w impasie.  ̂ Stany jcazlIje S1-ę według wyrażenia 
Żiednoczone, W . Brytanja i f ran- 'protj{ jec;o „zgniłym kompromi- 
cja przedstawiły deklarację odrzu- „  DQ ■  ̂ od w i05;ny bieżące 
cającą japońską tezę konfliktu i 
stwierdzającą, że „bezpośredni-’ 
rokowania pomiędzy Chinami i 
ponją przedłużyłyby wojnę w 
r iesk jńczoność“ . Pożarem dcklara 
cja wyraża nadzieję, że J.aponja 
podda rewizji swoją' decyzję, rm 
brania udziału w' konferem.ji, a je­
śli to nie nastapi, i,mocarstwa ■ c 
dą musiały się zastanowić na
stanowiskiem, jakie zajmą w0 
sytuacji, iż jedna ze stron °  rz 
ca postanowienia iraktatu - 
mocarstw, które wszystkie m  ̂
strony uważają za obowiązując

W  przekładzie na język bard^iej  
zrozumiały, deklaracja 
przyznanie się do fiasca. W  S™ 
cie rzeczy konferencja bru 
od pierwszej chwili była \ 
martwym, ponieważ je; g  wni 
ranżerowie Stany Zjednoczone 
Anglja, nie chcą -
w tkiejkolwick akcji, mogąc j 
doprowadzić do otwwrt^ .  y.n_ 
gu z Japonja 1 Londyn, < W  7 
gtop cieszyłyby się ! 
wystąpił ktoś trzeo i . 
kasztany z ogniska c.vu»ko  -  J
pońskiego Amatoro^  które
niema. Być może Sowiety, k

fą  naimlriej ^ 0J m ^ c J r o -  
kcie iaponską na Dal n

sem“ , oo  już od wiosny bieżące 
go roku, w związku z poprawą 
gospodarczą, coś w  łonie koalicji 
zaczęło szwankować. Głównym 
antagonistą Van Zeclanda był lea­
der partji socjalistycznej minister 
finansów de Mann. De Mann li­
czył na to, że po ustąpieniu Van 
Zeeland a on obejmie prezesur? 
gabinetu jako przywódca naiiKz_ 
nieszego stronnictwa. Rachuby 
zawiadły, poniewmż cbjęcie preze­
sury gabinetu przez de .Manna 
dawałoby przewarre wpływów so­
cjalistów' i groziłony wproyradżc- 
niem w życie planu socialistycznej 
gosnodarki, co do którei zarówmo- 
katolicy jak i liberałowde posiada­
ją wiele zastrzeżeń zwłaszcza, 
a ciągu ubiegłego roku mogh 
obserwować rezultatv ekspeumicn 
tu Btuma w sąs:edniej Francji. . 

7godnie z tradycją parhmenGir- 
kolejno nrzywódcy stronmct'’ 

koalicji próbowali utworzyć rząd, 
każda jednak próba zawdodłn i °~ 
obecnie należy oczekiwać, że P° 
r>ow'rocie króla Leo-^-lda z Londy­
nu misję formowania gab;nełu, o -  
trzyma kłoś z pośród polityków 
opozycyinych h b  nawet z 
parla.nentu

—  W ĘGRY G O TO W E DO 
SZYCH ROKOWAŃ Z MAŁA EN

bny układ, nad którym zasaJn -ze 
rokowania nie będą mogły być pra 
wdopodobnie wznowione przed wy 
borami nimuńskienu Węgry ubołe 
v,'ają, że rokowania przeciągają 
s ie , ‘jednak powsirzymu.ą się one
 o ile możności —  od wszelkich
zarządzeń jednostronnych i starać 
się będą również w przyszłości o 
z, atwienie spraw spornych w du­
chu porozumienia pokojowego.

Jeśli obecnie po tem pojednaw- 
czem wystąpieniu m-n. Kanya sto­
sunki pomiędzy Węgram. a Jago*- “alTP,t'',poMr^ wszelkiego demokratyz 
ław'ją, Czechosłowacją i . Ko^j-tucji stalinowskiej,
nie .'legną noimalizacji wina spau
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Przeprowadzana w całym Z oR R  kam 
pan ja agitacyjna, związana ze zbliżają 
cemi eię wyborami do najwyższej Tady 
państwa, nie dała pożądanych w ym  - 
ków.

„K az ion n i" propagandziści grozą 
represjami w razie wystawienia niepia 
wroxnvślnj’ ch kandydatów, przypomina­
ją „m roczne. przedrewolucyjne czasy" 
i w skaz^ą -ia „św ietlaną" teraźm ej- 
jz o ś ć " .  Lecz wszystko to nio daje ko 
niecznesro efektn, i cała ta poliiyka 
,kmita i p iern ika" jak najzupełniej 

zawodzi.

Agitatorzy skarżą się, że ich oracje 
na tematy konstytucyjne nie interesu 

słuchaczów, którzy zdradzają ten­
dencje stawiania pytan niekiedy Jość 
drażliwych: o w o jn i; na Wschodzie,
o Hiszpanji i td. Pytają si? dlaczego L  
S.R.R. pozwala topić swe okręty, sko­
ro jest tak potężny, a niefortunni agi 
tatorzy nie wiedzą co na to odpowie­
dzieć.

W yborcy, którzy interesują się ordy 
nacią id ,  cnętnie na zebrania, ule o in 
nym charakterze. Zwracają się po ob 
jaśnienia do popów, albo do ludzi z so 
wielkiego punktu widzenia‘skompromi 
towanych: b oficerów białych armji, 
eserowców, mienszewikow i td. Szcze - 
gółow'0 o tern donosiło komunistyczne 
„Partij.ioje strom elstwo ‘ .

Zdając sobie sprawę z wytworze - 
nej sytuacji i pragnąc zabezpieczy) 
zwycięstwo „pew n ych " elementów;wła 
dzo sowieckie postanowiły cokolwiek 
uzupełnić konstytucję i ordynację wy 
borczą. Uzupełnienia te unicestwiły

kcie ianońska na ”  , ,  hi\
dzie podjęłyby się tej roboty, fffiy tE N T ^ . Prowadzone we v

n o o a rc ia  A nglji  ^ f roj40w*n ia  p o m ię d zy  W*ęł?farni 
m oca rstw a  o - i  , , . . . . .  , , „ r enra

'■•Mnkóh/ rozbiły s:ę o kwestj? u 
“ o-ulowania spraw mniejsz 

Obecnie trzeba zanotować m V5 a
zagranicz­

nych Kanya który w komisji

Ymeryki na co te mocarstwa ;  naij stwamj Małej Enfer.ty w sp<a
twartie nie pójdą, bo zdrją sobie wie znormalizowania istn ie jących  
sprawę, że nie wypędza się djabła 
zapomocą belzebuba. W tym sta­
nie rzeczy konferencja brukselska l l /t
rzecz jasna nie będzie miał; ż a d - j p ;en;ę ministra spraw 
nego wpływu na bieg wydarzeń ’ „ygfo Kanya. który .. 
na Dalekim Wschodzie i nozo syiraw zagranicznych pov 
nie świadectwem, ze tró;kąt W a -  s;e na zawartv niedawno u 
szyngton —  Londyn —  Pzryż, n ! e j rini^kn niemiecki Pod h> 7 r. 
jest jeszcze formacją polityczną woli stron sp raw a rrir,1̂ rt
jednolitą skrystalizo\\ uną. Zbyt j KZości może być uregulowana 
silna jeszcze je s t wśród członków najmniejszego uszczerbku 
tego bloku niechęć do jakiegoknl- praw suwerennych 
wiek ryzyka, zbyt nikle poczucie p a s t w a  Małei Ententy

nie całkowicie na Małą Entontę 
W ęgry bowiem uczyniły wszystko 
abę wykazać maksimum podiedna 
wczości wcelu uregulowania od da 
wna jątrzących spraw 

—  PODRÓŻ LORDA HALIFA- 
XA DO NIeMIFC. Zapowiedź wi­
zy loida Halifaxa w Berlinie przy­
jęła została przez prasę francuską 
kwaśno. W  Paryżu niespodziewa 
no się inicjatywy angielsk;ej,
która świadczy, że oś Paryż —  
Londyn nie działa zbyt sprawnie, 
skoio w  Anglji uznano za możliwe 
prowadzenie rozmów z Niemcami 
na wdasną rękę

Przy tei okazji warto przypom -  
nieć, że minister Eden już podc/as 
konterencii antykorsa^skiei w Ny- 
on powiedział wyraźnie od pow ia ­
dając na aluzie zwolenników za ■ 
warcia układu antykorsarskiego w 
ramach Ligi Narodów, że użda 
droga jest dobra która p.owadz, 
do celu t.j. do zagwarantowania 
nokom. Wizyta lorda Halifaxa w 
B e r l i n j e s t  jakby rozszerzeniem 
tei tezy. Skoro nie można .̂lę poro 
zumieć inaczej jak w dr )dze roz­
mów bezpośrednich mech będą 
l zpośrednie - - m ó w i  Londyn. 
Chodzi o rezultat. A ie w dantm 
wypadku interes A«glji lest naj -  
bardziej zagrożony bo chodzi o ko 
jonie więu względy praktyczne ka 
żą nie upierać sie 0 formę Jjjertrak 
tacyi Oczywiście ia prak y- 
czność polityki angielskiej nie pod 
duua sie w Paryżu, który 
s:ę cennego poparcia angielskiego 
i stąd te kw'asy w prasie

Jaki będzie p r o g r a m  r o z m ó w  lor 
da iHifaxa?,.EvenigStandart do

„Pom imo to, że konstytucja i oróyn* 
ej a wyborcza —  pisze W yszynskij — 
sejśle określają krąg organizacyj, m» 
ją ..,ch  prawo wy aw ania kandyda­
tów do najwyższej rady, juz teraz z a ­
chodzi konieczność jeszcze ściślejszej 
inti-rpretacyj tych postanow-eń.

D „le j dowiaanjemy ćię, że „ścisłej 
in terpretacji" podlegają art. 131-szy 
kon stjlu cji i 56-ty ord>nacji wynor 
czej. Dba te artykuły dają prawo wy 
staw in ia. kandydatów, każdej społeci 
n ;i organizacji,zarejestrowanej w przł 
•..idzianym przez prawo „try b ie " . I t« 
rac Vvyszjmskij „roz ja śn ia ". Okazuje 
3*ę, że „społeczne o rg a i-za c jc "  to 
ly lkc te organizacje, które „łączą prfc 
criącycli dla badow r: , twa socjalisty - 
czuego, pomaga.,ą sprawie roc.jajizinu 
i dalszemu rozwojowi zwycięstw s o -  
cjailstjTznych ''.

WsrĄrtŁie pozostałe o.-ganizacje,cho 
ćby nawel były prawnie zarejestrowane 
uznane zostały przez partje i rząd za 
niegodne do wystawienia własnych kan 
dydatów. Jako przykład Wyszyński, 
podaje organizacje religijne.

Dopełniono również art. 90-fy ordj 
nacji w tym sensie, że w yborcy maj* 
prewo glosować, za tymi jedynac kandt 
Jatami, którzy zarejestrowani są w kf 
misji okręgowej i wvmienirni są w za 
twierazonym przez part je i rząd spisie

Ja.k widzimy „dopełnienia" Wyszyń 
skiego sprowadzają do zera taK mocno 
zareklaanow ane „sw otc  y ‘ kon -ty n - 
cyjne. W yborca nie ma prawa napisać 
w biuletynie nazwiska, n'ez.atwierdzn- 
nego przez partję. Ponadto powstaje 
zupełna dowolność, przy określania 
przez wła/d/e administracyjne, czy da 
na organizacja jest „prawdzi wie spo - 
łtczn a " , czy te i nie,

Błowcm fikcja  „swobodnych wyho - 
ró w " przekreślona została jednem po- 
ciągnięciom piorą. imiast wyborow

Z interpretacją tych uzupełnień wy­
stąpił w piśmie „T ru d " prokurator ge 
neralny ZSRR, oskarżyciel na wszyst­
kich ostatnich głośnych procesach, W  
długim artykule W yszynskij z poczt i
ku wychwala pod n 'eliosa „niebywałą „ i ,* —*------  . . . .
uemo'"-atvcz.nosć" konstytucji slmino- nudzie t., « w o  sowiecka i  nmsmae 
w skic-j", a następnie p i-och odri do „u  farsa. Obawa przed wyborcą okazała 
zupełnień1 ‘ j s i ! silniejsza, niż obawa przed E u rop ,.

Podczas uroczystości iondyńsKir.h

OBŁĄKANY rzucił się na króla
LONDYN —  Uroczystość składania wieńców u grobu Nie 

znanego żołnierza, w której wzięli uoział kró., członkowie rządu 
i wysocy dostojnicy oanstwowi, została zakiocona przez pew­
nego osobnika który zdołał przerwać Loroon polic?. Ęodbic >J 
on do króla i usiłując schwycić go za t?kę, krzyknął: „W * i- 
li gdy opłakujecie poległych z czasów wojny światowej, przyg'- 
rowmiecie nową wojnę".

osoomk ów został natychmiast zatrzymany prze- stoją­
cych w pobliżu olicerow, którzy z trotfcm zcolali go biom 
zlywczowania przez tłum. Jednakże podczas szarpaniny sprawca 
incydentu odniósł ciężkie obrażenia i został p,zcwie„.ony °<> 
sJ ta ia . jat, wykazało śledztwo, iest to wy puszczo..? pmed pr- 
ru miesiącami pa. jent jednego z zaRlaóow dla chorych nerwow o

i obłąkanych.

Jednocześnie, jak donoszą z Dwmsna. pr^y wiolacr pałccu 
królewskiego została podłożona bomba Herb królewski porno, 
wrotami został całkowicie zniszczony, a w pobliskich c pach 
wyleciały szyby Istnieje przypuszczenie, ie zamachu dokonali

spiskowcy 'rlandcy.

Bruno MussoSIni wrucił

zawJiesz£ H ia : pegtesjn, że syn M ussolim ego dostał « e  uo m ewoi, h -szpansK ic wojsk

czerwon, ch)

-lOlicDr. iści, aby możliwe było 
wspólne czynne ich wvstap;enie. 
T.zeba pamiętać, że tróikai an­
gielsko - francusko - amerykański 
składa się i  państw, które z w iel 
kie wojny wyszły zwycięsko i za­
garnęły wszystkie jej zdobycze, 
koszt, m trójkątu Rzvm - BerHn - 
Tokio, bo chociaż W łochy i Ja 
ponia były w szeregach koalicji, 
przy podziale łupów, zostały skrzy 
wdzone i w tem szukać należy Jfi; 
dnej z przyczyn owej dynamiki 
politycznej, którą te państw a wy 
kazują obecnie.

__ r n ó -

wił minNter -  n -  chcą p a t jJ g
wobec Wegie ra Jneg* tl0'  u,ziło 
bowiązania. któreby 'vvche I ^
poza ramy :stnieiacycb j’ z

jeictfl t('-cio letniego „zawieszenia 
broni" w sprawie kolonii, to :zna-  
czł, „ie wytaczanir, w tym okresw 
siwch pretensji kolonjalnych pod 
warunkiem, że Anglja pozostawi 
irn .vo!na rękę w Europie śrbdko_- 
we' Organ ten twierdzi dalej, zę 

waYaa ieka" dotyczyć ma Ausdrp,
g d z ie  NTemcy lom agają  się plebjs -----------------------  -----------
cvtt.' oraz Crechosłowacp - gdzie Proce* mz. ny j rozprawa Diboszynsł lego rozpo-
Y . ; .  ), tonom ii terytorjalnej i »ię rozpocząć przed krakowskim są 5 grudma.

Czy prpces Oohoęzyńskiego
doldzie w grudniu do skutku?

DoboszvńsKiego ma chrzannwsk, bedz-e na c  ts ikooc"/r

7 \ u ć i l - l  « * -i .  ■ i  • *
knitu -drej mnieiszosci niemieckiej

W ia d o m o ś c i rzecz  ,iasna na e
ży im itow ać  z najwyższem zasńze 
żenLm.

— —  J®1- „ . , „  rzystwie ZaKcz^ow. m w Cbrza
wydana nakładem ..Polityki książka rrzecw dyri j^iubic i to>. Jck

Już ukazała się “ a o o l f a  b o c h e ń s k i e g o  1 domo, chodzi tutaj o ..tbrzymic

—  KRYZYS MINISTERJALNY "- 'V w r e d. „P o ' :  ty  k i" i
W  BELGJI. W  dniu 25 p a zd z ie r - D o  na y PoIitvki“ mopą nabyć książkę w redakejr pisma
nika poddał się do dymisji g a b i-  P ren u m er - - cenie ulgowej zł. 2.20.
net Y an Z e e la n d a  i d o ty ch cz a s  ch o  i
ciaż już upłynęło trzy tygodnie C e  n a

Miedzy HI5 wrsnii a Rosjg
» ° ’ hZ aJ li Perd'p e 2 y w !  -Sfe^ScHeeioSci ukrainsk.ej.
I  l ' i  N a » e  d o  r ,  » e i  S ,d o w y .
d°  1  a; TV’ Prob1:mv naddunajskie.
/ a k w e n i e .  Pi Isk a  dok tryn a  M o n ro e g o

, r o d  P o l i t y k i "  i w e  w szy stk ich  k sięga rń ;a chD o  n a b y c i a  w r e  a. „

C en a  3 zł.

dem orzjsiępłycri w dniu 6 go grud 
nia. Przewodniczącym sorawy je *  w? 
ceprezes sądu dr. Nowosietslo

Ostatnio wiceprezes di. Nowosiel­
ski obiat spiawę o  nadw ycht w * * B 

‘ —  w fbrzanow i-
w ‘o-

domo, chodzi tutaj o ..tbrzymic nedtt 
życia na kwotę 750.000 zł.

Proces przeciw Dziubie i tow. roz­
pocznie sie 24 M opada. 
procek- tym zeznan-* mi okcło uO 
*»iadków należy Kczvć si-e i tem, '«  
pótrwa -xi d c  połowy grudn®

w  tym ^ n ie  rzeczy bvłoby rz-e- 
„ a  ,ńetrożl'iwą rozpoczęch prncer,- 
D ^ z y ń s k ie £ 3  w d“ Y , f ^ v 
gdyż przewodniczący bęóTK 7f ktv 
^ w a d z z n .  i innego procesu. L ^ y ć  
5  T łrak  «ależv z « n ,  «  proce*

FIRMA ISTNIEJE 150 ŁAT

i NAIWIEKSjZi 
OPLEWNIE 
DZWONÓW 
w lfR A JJ

m c i m m
i  • r  <fAŁUSl\)

lC 7Y H 5*fcW  V  
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P r o c e s  W ł a d y s ł a w a  S t u t i n i c k l e s o
(Początek na str. 1-ej)

Geneza broszury
Spotykając się ptzei czas dłuższy w prasie z danemi tjemuie 

Swiauczącemi o gospouarce i fachow ości tymcz prezyd. W  ar3za 
wy oska. żony odczuł potrzebę pisania o tych sprawach. Zdecy­
dował się na to po otrzymaniu infomiacyj o pewnych .nwestyCjach 
które uspraw lednwicby mogła tylko hierarchja efektów nie zas 
hierarchia potrzeb jakąby się kierował właściwy camorząd 
Cncial napicać o tych sprawach do „Słowa" alt temat się rozrost 
i Stuomck. postanowił wydać oroszurę przed oecyzją o  przedłużę 
niu tymczasowego ustroju miasta Warszawy, ,a«a miała byc pow 
zięta w czerwcu przez ciała ustawodawcze. Spóźnił się z wycia -  
oiem książki, gdyż 2 drukamU odmowiły mu, 3-cia drukowała 
me wiedząc jaki będzie tytuł broszury. Nieprzyjęcie broszury .ia 
skład przez szereg firm świadczy jasno o ubawi- przed wpływam, 
p Starzyńskiego.

Zarzuty o przewietrzaniu się na „ko&eł publiczny i dba.nu 
o popularność przez postępowanie raz na rękę KarotiKom raz .eh 
przeciwnikom, wyrażenie, że p. Starzyński traktuje swoje stanowi 
sko jako odskocznię do najwyższych stanowisk w państwie nie 
sa zdaniem Smdnickiego zniesławieniem Starzyńskiego, biuro pra 
sowe magistratu, do zadań krórego należy prostowanie fałszach 
wiadomości nie zdementowało tego w prasie z Której czerpar in - 
tormacje Sruonicki.

Po daniu jeszcze wyjaśnień co do zarzutów gospoaanu persona! 
nej magistratu, przytaczając sprawę emerytur miejskich sięgają­
cych do 20 miijonow, zwolnienia w ciągu roku 4000 pracowników, 
fakt wpływania przez p. Starzyńskiego na ferowanie wyroku przez 
komisję dyscyplinarną, Studnicki uważa za usprawiedliwiony 
swoj zarzut o łamaniu ludziom charakterów.

Wykrzywienie przez p. Starzyńskiego idei pozwu w sprawie 
E leK irow m  miejskiej nie jest zaaniem Stadnickiego zarzutem dzia 
łania świadomego na szkodę gminy m Warszawy jak to uważa 
oskarżyciel, bo zarówno w tej sprawie jak i w sprawie kartelu 
drożdiowego oraz w sprawie z M. Spirytusowym w Turcji błędne 
postępowanie wynikało nie ze złej woli i złej wiary, ale .ob. me by 
ło ,,po gtuposci rozumieńja ‘ , wskutek nieaostatecznego zrozumie 
ni a spraw.

Stadnicki kończy swe wyjaśnienia odpierając zarzut jakoby 
zniesławieniem oył dia p. Starzyńskiego ustęp broszurv, gdzie Stu 
dnicki dokonuje Hośrednto pewnego zestawienia między sobą a 
Starzyńskim na niekorzyść tego ostatniego.

Studnicki obszernie opowiada o swojej publicystycznej i po 
litycznej działalności o współudziale w tworzeniu niepodległości 
państwa i (ego siry zoromej.

Kończy słowami: ,,mam swą kartę w historji Poiski i nie oa 
dam jej ani za Krzyż Zasługi, ani za pałacyk na Mokotowie."

atu.
Po zeznaniach StudnickiegO prokuratoi Mtesuha komunikuje, 

iż przeciwko p. Stuanickicmu wszczęte zostało docnodzenie o o- 
brazę Sądu w ustępach bioszury, dotyczących sprawy Ołp..iskie- 
go Następme prokurator zapytał p. Studnickiego, kiedy jego żona 
zwolniona została i  magistratu. Okazuje się, że zona p. Stuan.c- 
kiego me była nigdy urzędniczka magistratu, ale tylko nauczyciel 
ką w szkołach miejskich.

Zeznanie prezydenta Starzyńskiego
Prezydent Starzyński zostaje zaprzysiężony na wntosek ooro 

ny. Zaczyna swe oświadczenie od polemiki z p. Stadnickim, któ 
ry kilka razy stwierdził, iz nie stawia zarzutów osobistych. Przy 
pominą, iż p. Studnicki w 1927 roku zarzucił Wacławowi Tatarkie 
wieżowi, iż est agentem bolszewickim. Dochodzenie przeciwko 
p. Studmckiemu nic zostało wszczęte tylko na prośbę samego Ta 
tarkiewicza.

P. Studnicki .nosM wystąpić z ministerstwa przemysłu i han 
dlu na skutek atakowania wyższych mzędników.

Następme p. Starzyński oświadcza, ze lest piisudczykiem od 
1910 roku, że siedział w tym roku w więzieniu, że w r. 1911 był 
skazany na twierdze, że w 1914 r. był w Legfonach, ze był na fron 
cie i został trzykrotnie odznaczony Krzyżem Walecznych. Napi­
sał dużo książek i tysiące artykułów.

Dalej odpiera zarzuty, dotyczące ctatvzacji i doprowadzeni^ 
przedsiębiorstw do ruiny. I słotnie zasiadał w radach nadzorczych 
różnych pres.ęb.orstw, ale takich, gdzie wyznaczał go rząd.

Przechodząc do sorawy konoesyj drożdżowych p. Starzyński 
oświadcza, że ucnwua o nieudzielaniu konoesyj zos+ała powzięta 
przed tern nim został yicemłnistrem. On sam spowodował kilku - 
krotnie obniżenie cen drożdży. Na orocesie Ołpińekiego nie był. 
W' sprawie dmkami „Czasu", którą zamknięto z jego rozporzą - 
ri^ena, twierdzi, że wenodziła tu w grę interwencja właścicieli 
domu.

W sprawie zarzutu, że wyjeżdżał do londynu dla zbadania 
ruchu ulicznego, wyjaśnia, że przedłużył swój pobyt w Londynie 
na własny koszt i w tym czasie jakiś fotoreporter złapał go na kii 
szę orzy iozmowłe z policjantem, mmluiacvm rnen.

Co do kwestyj personalnych, to uważa, że cyfry podane prze' 
oskarżonego w broszurze są nieprawdziwe ponieważ włączeni sa 
również omcownicy sezonowi, praktykanci w szpitalach 1 td.

O ile c*H>dzJ o rzcznię, to zarzut iż nie dba o zysk, jest nłesłu 
smy. albowiem celowo zmniejszono opłaty za ubój, gdyż rzeźnia 
ma być ty” ro aparatem, a nie przedsiębiorstwem, obliczonem na 
zysk.

Czy prezydent Starzyński rr. la ł na swem koncie 
miljon zł.

Powstaje polemika między obroną a .j lu r z n u m  w sprawie 
konta bankowego prez StarwńsHego.

Sąd postanawia dopuścić pytania w sprawie tego konta 
' “zydent Starz- ■ ’H wyjaśnia, że w czaue, biedy zasiano!

raaach nadzorczych skumercjaliŁowa..ych przedsiębiorstw panst 
wowjch zarabiał 2.000 zł miesięcznie i oszczędności swe składał 
na książeczkę KKO, skutkiem czego jako człowiek oszczęany po 
siada na Mokotowie piać 2.500 m- kw. i domek wartości 90 tys. 
zł., na budowę którego d o s ta ł 46.000 zł. w BOK i zużył 44.000 
ziotych własnych oszczędności.

Zeznanie b. premjera Bartla
B. premjer Bartel zeznaje przed Sąoem z humorem i na weso 

ło. Twierdzi, że p. Starzyński zaciął przy uim pracować, i że spra 
wował się dobize. Na pytanie, jakie było ówczesne uposażenie p. 
Starzyńskiego, opowiada dosłownie: ,,Co on tam, biaulka mógł 
mieć, mozc 400 zł., cos koło tego". Następnie b- premjer mówi,iż 
słyszał wiadumości, że Starzyński zrooił auży majątek, jednak 
niestety u nas zbyt wiele ludzi posądza się o robienie majątku

P. Studnicki zaciije premjerów; Bartlów! pytanie: czy nie 
przypomina sobie, że w rozmowach z nim wdrażał się ujtinnie o 
Starzyńskim.

Prof. Bartel odpowiada aa to, że sobie tego nie przypomina, 
że natomiast, przedmiotem rozmowy ze Studnkkłm był p. G ia -  
żyński, i że on, Bartel, mówił, iż w działalności Grażyńskiego są 
momenty, z których nie był zadowolony.

Następnie p. Bartel wygłasza swą opinję o Stadnickim, ze 
jest mu znanj od dawna jako człowiek zapalczywy, ale człowiek 
idei. „Nie wiem, czy jest duzo mdzi tego rodzaju w Polsce —  mo 
wi j/rof. B&itel —  jest on człowiekiem łagodnego serca, lecz oar 
dzo wytrwałym w walce.

Zeznanie 0. Meysztowicza, prezydenta Sło miń­
skiego, br wicemin. Jaroszyńskiego

Japończycy pr suwają są
w Kierunku Nankinu

Jakim torem pędzle polityka angielska
w najbliższych dnlaoi

LONDYN PAT. M>ti. Eden, który powrócił w cz-rsf popcłudnhi do I on- 
dynu, odbył dhizszą naradę z premierem Cnamberla-nem j lordem II,Hfaxc..i. 
W  toku iiarad trzech ministrów postanowiono —  jakoby na żądanie mm. Fde* 
na —  w ydać do Berlina bezzwłocznie lm-tkj memorjal zawiei ający punktację 
tematów, co  do których lord Halifai: mbiłby przeprowadzić z kaclerzem Hi* 
tlerem wyjaśniającą rozmowę Punktacja została zredagowana przez premie­
ra Halifaxa i Edeua i przesiana ambasadorowi brytyjskiemu w BerPnie z po 
leceniem przedłożenia jej jutro rano rządowi Rzeszy. O ile zostanie ona 
przez kanclerz.. h-tie.a zaakceptowana, Hali{ax odjedzie w środę.

Tymczasem jednak zapanował w Londynie sceptyzm, czy w ogóle wizyta 
dojdzie do skutku. W iadomość o projekcie odłożenia wizyty Ha(i.faxa, og ło­
szona przez „ru d o w o  - socmlistyczną korespondencję", a powtorzona na­

stępnie w Lerlińs-kiej p.asit poniedziałkowej, — wywoła-‘a  w  Londynie przypc 
szczenie, że wpływowe koła partyjne, najbardziej zbliżone do kanclerza h*“ 
tlera, pr lgnąc nie dopusc«ć do jego roz mowy z Ha!ifaxem. Według wiadom o­
ści oficjałnycn sfer bry+yjskich, artykuł n’emicckiej agencji partyjnej zamiesz­
czony został na wy.aźne zlecenie Goebbelsa, który, jak twierdzą w Londynie, 
w  aytrofon cza&ie uniemożliwił ruwnież wizytę m!n. spr. zagr. Neuratha w Lon­
dynie.

Ambasador Ribbentrop .na być również rozmowie tej przecłwny. W 
tych warunkach dojście wizyty do skutku nie wydaje się w  Londynie by.ia, 
.Tiniej rzeczą przesadzoną, zwłaszcza, gdy się weźm*e pod uwagę znaczenie 
zarówno min. Goeubelst, ,ak i Ribbent ropa, jako doradców kancierza Hitiera 

w zakresie polityki zagranicznej Rrzeszy.

i

Hołd n <  p a n r i i  o I r i s ?
Wielkiego Marszałka

Po zeznaniach Oskara Meysztowicza zeznawał były prezy - 
dent Warszawy, Słomiński. Uchylił się od dawatua jakiejkolwiek 
opinji o obecnym prezydencie m aśta ze wzgięau na swą zasaani 
cza postawę w tej sprawie. Dopowiada tylko na pytania, doty - 
czące uregulowania pewnych kwestyj got.poaarki miejskiej. Co do 
fachowości usuniętych ludzi, wydaje o nich jak najlepszą opluję 
Kiedy oacnodził, pozycja na emerytury nie przekraczała 8 miljo 
nów złotych, a teraz, wynosi 20 miljonów.

Kwestja rozrachunków Warszawy z ministerstwem skaibu 
byia już uregulowana w jego zarządzie.

B. vicfcmtnister Jaroszyński, który był członkiem tymczasu -  
wej Radv Miejskiej i referentem budżetu, zeznaje, że zgłosił rezy 
gnację z mandatu swego, bo uważa, że guspodaika zarządu p. Sta 
rzyń sK ieg o  nie jesi właściwa, ponieważ nie uu zgięania w aosta • 
tecznej mierze potrzeb najszerszych warstw ludności, -  -chociaż 
lepszą jest oa gospodarki byłego zarządu. Pozycja wydatków 
personalnych n-e zwiększyła się w obecnym budżecit, jednak do 
dzisiaj pozycja tych wydatków nie jest oudżetowana właściwie.

Po zeznaniach świadków wpłynęła sprawa wniosku o zbaaa 
me konta p. Starzyńskiego w Banku Polskim. Prokurator domaga 
się,ażeby sąd wyjaśnił jak na jprędzej tę sprawę. Obrona żąda, aze 
by sąu wyjaśnił we wszystkich Bankach Polskich, czy gdziekoi -  
wiek nie ma konta prez. Starzyńskiego i ażeby sprawdził, czy pre 
zydent Starzyński nie wywozi pieniędzy zagranicę.

Prokurator sprzeciwia się temu wnioskowi.
Sad odrzuca wniosek obrony o zbadanie kom we wszystkich 

bankach w Polsce, a postanawia zbadanie konta tylko w Banku 
Polskim.

Na tem wczorajszą lOzprawę zakończono, odkładając dalszy 
ciąg sesji do dziś, wtorku, gudz. pół do 11 przedpołudniem.

KRAKÓW PAT. W rzoraj odoyła się w Krakowie podniosła urr>cz'«tość 
z.ozetca hołdu pamięci Wielkiego Marszalka Polski Józefa Pi^sudskieg., prze? 
rrzybyłe z całej Rzeczypospolite! delegacje jednostek bron; pancernych.

0  godz. 8-ej rano krakowski ba<yn broni panceriiej zaciągnął wartę hono­
rową u irumny Marszalka PiłsuaSK*ego w krypcie poa wieżą Śreornycn l>zwO 
nów na Wawelu..

P.red południem w Katedrze Wawelsk:ej uroczyste nabożeństwo z* 
duszę ś. p. Marszalka odprawił w asyście księży kapelanów wojskow ych szef 
duszpasterstwa korpus^ krakowskiego ks. dziekan Zapała. W  nabożeństwie 
wzięli udział oprócz przedstawicieli wojsk pancernych gen. Na.tmt Łuezyńsłd 
wraz z generaJicją, delegacje oficerskie wszystkich jednostek broni ł snrżb 
garnizonu Krakowskiego, zapro szeni gości, oraz liczna publiczność. Przed 
Katedrą ustawiły się kompania ho.iorawa pułku piechoty ziemi krakowskiej 
z otkiestrą i kompanja honorowa broni pancernej.

Po nabożeństwie wszystkie delegacje z gen. Maxy.nowiczem traczyn* 
skim na czele udały się do krypty pod wieżą Srebrnych Dzwonów, gdzie po 
oddaniu hołdu pamięci Marszałka Józefa Piłsudskiego, złożyły u jego trumny 
2 wapamałe wieńce, jeden z żywych liści laurowych, drugi spiżowy z lisd 
dębowych srebrzonych i złoconych z umkszczoną wewnątrz odznaką hror- 
pancemej. Na szarfach o  barwach btoni pancernej widniały napisy: „Wiefkiema 
Ataiszałkowi Polski —  wojska pancerne'.

1 Woweiu wszysiKte delegacje atugirn sznurem na sprzęc-e motorowym 
udaty się pizez .nie sto i las Wolski na przystrojony flagaitń o  baiwach naro­
dów j. cl. kopitv Józefa Piłsudskiego, gdzie nastąpiło uroczyste złozetśe zie nŁ 
przyw ezionej przez delegacje z różny ch pobojowisk i miejsc historycznych 
z całej Rzecz/pospoitttj w przepięknej urnie stalowej w  postaci czołga. Na 
kopcu delegacje bron; pancernych pow rćał komendant miasta płk. Maciejsld 
wraz z orle erami garnizonu krakowskiego j prezyuent m. Krakowa ar. M. 
Kapłłcki.

Na szczycie kopca do rebranycli w około delcgacyj w  kiótkkb żobńet j 
skich sk>wach j»«-m ów ił gen. Maxymowicz - Raczyński, kończąc ślubowaniem.: 
,.że b r o n  pancerna jest wierną i zawrze gotow ą".

Z  uroczystości wcz,«-ajszvch został soorzadzooy akt oamirtkowy, który 
/ , '*tał złożorty do pamiątek hołdu współczesnych dla Wielkiego Marszalka 
Polski. . .

Z  Sowy,,ca wszystkie delegacje udały si<; do koszar krakowskiego bnorw 
pa. ce. .iego, gdzie pode. mo wam zostały gościnnie obiadem żołnierskim prze? 
iiiiejscowy komitet z mjr Górskim na czeie.

POJUTRZE CIĄGNIENIE 2-ej KLASY
PFW \ 1 U i n c n .  d'a P°siadacza losu klasy poprzedniej 10 zł,

lN J -\  1 /  i L U w )U  ■ dln nnuinnahuu/ry ----      _      90 t>

1 pu 1 0 0 . 0 0 0
i po 75.000 
i po 50.000

dla nowonabywcy 
W  y g r a n

1 po 30.000 
5 po 20.000 
3 po 15.000

------------------------------- 20 zł.
e:

10 po 10.000 
19 pu 5.000
i wiele innych.

K O L E K T U R A  LOTERJI PA Ń ST W O W EJ

mana bi szEZEsm
-.1 L A I L N o ...ICM cW ICZA 10

TOKJO. Pat. Komunikat dowództwa wojsk japońskich w 
Chinach:

.Front Szantung: Woiska ?apońsk;e podięły natarcie na Tsinan, 
stolice prowincji szan+uńskei, 'ewe szkrz'kffo armii iapońskiei ooeru- 
iącei na tym fronc:e dotarło do rzeki Żóhei tiJoanpho), zaimuiąc 
ważre nod względem strategicznym miasto Tsiiuang (nad rzeką 
Żółta, 45 kim od Tsinan)

Główne siły jaoońskie nosuwają się wzdłuż kolei Tientsin* 
Pukou, atakując Juniszen-r (30 k'm og rzeki Żółtei).

Front szanghaiski: Desant japoński, który wylądował w sobotę 
pod Paimao (u uiścia rzeki Niebieskiej — jangtse, 80 kim. na pół­
nocno-zachód od Szanghaju) zagroził okrążetvem lewego skrzydła 
armji chińsk:ei, która wobec tego rozooczeła odwrót. Woiska iaooń- 
skie zaięły na tym odcinku frontu Czangszu 185 kim. na póinoco- 
zachód od Szanghaiu), Taitsang i Kunszan. Ch'nczycv cofaią s ę na 
Suczou, duże miasto położone przv kolei Szanghaj-Nank:n, zwane 
„Chińską Wenecja".

Oddziały iaoońske prowadzą natarcie na Suczou trzema ko­
lumnami: od Czangszu na północy, od Kunszan na wschodz:e i od 
Pin-uan na południu. Walki toczą się w okol:cach obfitujących w 
jeziora i kanały. Jaoończycy sprowadzili 200 zmotoryzowanych dżo- 
nek, które biorą udział w akcji, uderzaiąc na skrzydła nieptzvjac iela. 
Lotnictwo iaoońskie bombaiduje objekty woiskowe w Suczou.

TELEGRAMY

Kontrola z udziałem Włoch
RZYM PAT. Woienna flota wło&ka która, począwszy tki dti. 10 b.m., 

b»erze wraz z flota francuską i angielską udział w syfćem e kontrolnym na 
morzu śródziemnym sprawować nadzór nad kilkoma strefami, które nie były 
orzewio iatie dfa Włoch w olanie usta Imytn na konferencji w Nvon.

W zachodniej części morza śródz'eninego powierzono W łochom poza 
morzem Tyreńskieni kontrolę linji okrę tow rch, w iolacych  z Genui do Gibral 
ta-u.

W  środkowej części tszoUŁa Śród ziemtiiegn flota 7vto'lui nodzorować be 
dzłę częściowo linje przechodzące przez t. zw. kanał Sycylii'*; oraz |'njo, w io­
dące z Adrjnhku do kanału Suezkiego, jak również łirj&, 'irzecinaiąre n o ­
rze Jońskit: ku Lihji.

W e wschodniej częśc: i.iorza Sródzk-nnegn ; na mo-, _i Cfejslóem kon 
trola wloslm ---c iąg ać  sle b<;:'T’p ra drogach - Parda^eh d ' u Sueck

BUDAPESZT Pat Na uniwersy­
tecie budapeszteńskim doszło wczotaj 
do rozruchów antyżydowskich, Szyb­
ka mterwencja policji zapobiegła po­
ważniejszym incydentom.

MOSKWA Pat. BerlmsKi kores­
pondent „Prawuy" Kilmow, który 20 
sLrpnia r.b. został odwołany, według 
pogłosek, jest usunięty ze składu re­
dakcji. W każdym bądź razie arty­
kuły Khnowa nie ukazują snę w „Praw­
dzie" od miesiąca.

MOSKW A Pat. Film , Piotr Pierw­
szy" o którym jeszcze tak niedawno 
Drasa sowiecka oisała z entuzjazmem, 
został zdjęty z ekranu jakoby dlatego, 
że epoka Piotra 1-go nasuwa zbyt ra­
żącą analogję z epoką obecną. Reży­
ser tego filmu Piettow jest podobno 
aresztowany.

BF.RLIN Par Wystawa łowiecka, 
mająca trwać do 21 hm., została prze­
dłużona o tydzień aż do niedzieli 28 
l.stopada włącznie. Przedłużenie nastą­
piło ze względu na wielkie powodze­
nie tej imprezy. Dotychczas wystawę 
odwiedziło 175.000 osób

BERLIN Pat. „Boersen Ztg“  dono­
si z Brukseli, że według tamłejszych 
irtform.styj połurzędowych, w odpo­
wiedzi na wizytę króla Leopolda w 
Londynie angielska para królewska 
przybędzie wiosną 1938 rotui do Bel- 
gji-

BFRLIN Pat. W czoraj rozpoczęło 
się zgrom adzeni wszystkich kierowni­
ków okręgowych N .SD A .P . na „zam­
ku zakonnym" Sonthocen. Zgromadzc- 
• potrwa 10 dni. , Zamek zakonny" 
Fouihofen jest trzec'ą skole-; v.--7szą 
'-z c łiią  prrtyjną tpgo typu.

BERI IN Pat. Niemieckie biuro in­
formacyjne urzędowo komunikuje: 
rząd Rzeszy został zmuszony do wy­
dalenia z granic państwa p. Revoux, 
przedstawiciela agencji Hav,*sa. Po­
zostawiono mu 3-dmowy termin do 
opuszczenia granic Rzeszy.

Beiruiiski przedstawiciel agencji 
Haiyasa Revoiix odznaczał się szcze­
gólnie zlośiw ym  sposobem informo­
wania o narodowo - socjalistycznych
Niemczech, a , jm samem w naiwyż' 
szym stopniu zakłóci! stosunki publi' 
cystyczne pomiędzy Niemcami a Frań- 
c ją.

MOSKWA Pat. W czoraj o godz- 
17 ej wed>ug czasu l.ikalnego odczii' 
to w Stabnabadzie i Taszkeneie (Azia 
Środkowa) silne wstrząsy podziemne, 
które trwały półtorej m luty. W  nie' 
których domach poodpadnł tynk j pO' 
pękały ściany. Mieszkańcy w panice 
poczęli wybiegać na ulicę.

MOSKWA Pat. Na Uralu panu'3 
mrozy poniżej 20 stopni. W MoskW ‘e 
terinerahira waha s:ę koło 0 stopni 

LONflYN Par Podsekretarz stann 
lord Cranborne odipowiedział przeczS' 
co na pytame jednego z posłów w *z'  
bie gmin. czy rząd brytyjsk zapr°' 
szony zostanie do paktu anti*komir'  

ternowskiego, podo sanego niedawt"5 
między N:emcami, Wiochami j JaponjS 

PARVż Prt. Bawiąca w Paryż1* 
bułgarska para królewska wydfB” 
wczoraj obiad na cześć prez. Lebrna 
i jego n łżoiki w pawilonie bułgał’'  
skim na Wystawie Światowej.

W  godzinach popołudtiiowych Par*
królewska orzyieta została uroczyścl®
na ratuszu przez władze miejske P3'  
ryża. I



Listy do Redakcji
W ielce Szanowny P arie Redaktorze.

W  związku z listem K. Weleekiego 
umieszczonym w „S ło w ie " nr. 316 z 
dnia 15 listopada rb. proszę o umiesz 
ezenie w poczytnem piśmie W .Sz. Pa 
na słów kilka wyjaśnienia:

W  dnia 14 listopada rb. o  godzirie 
26.15, gdy szedłem w towarzystwie swe. 
je j żony ul. Wileńską zostałem napad­
nięty przez jakiegoś osobnika, który 
usncwał mnie uderzyć i szybko zbiegł. 
Na rogu ulic M ickiewicza i W ileńskiej 
został przez posie run k o  wTego wylegity 
inowany i okazało się, że tym osobni - 

był Kazimierz W elecki.
S|.r wę przeciwko K . Weleckiemu 

•kierowiyię do sądu.

Łączę wyrazy wysokiego poważania 
K . Staszys

*  *  *

Szanowny Panie Redaktorze!

W  związku z notatką, umieszczoną 
w  „S łow ie ' w ćn.u 5 bm. pod tytułem 
„Popieranie turystyki" —  uprzajmie 
prosimy o umieszczenie w swem po­
czytnem pisn.ie następującego spros­
towania

W ycieczkę do Troz w dniu I listo­
pada organizował Związek Propagan­
dy Turystycznej, który w tym dniu 
wynająi 5 autobusów. Wycieczka, 
jatk zv. ykle, została zorganizowana 
nader sprężyście, a terminy wyjazdów 
były ściśle przstrzegane. Z Wilna w y­
ruszono o godz. f>-ej, z Trok —  o13-ej, 
czyli w om ów ionjm  j zgóry ustalo­
nym czasie.

W  omaw anym dniu nikt ponadio 
autobusów w Zarządzie Linji Autob. 
Wilno —  1 roki nie wynajmował. O 
godz zaś H-ei odjechał z Trok auto- 
dus, kursujący w g. ustalonego rozkła­
du jazdy. Kihta osób przebywają­
cych w Trokach nieco dłużej, pozo- 
siaiy zapewne od ogólnej wycieczki—  
gdyż żadnej innej Zarząd Linji Autob. 
nie przyimował.

Z chwilą, kiedy do Zarządu nadesz 
ła telefoniczna wiadomość z Trok, li 
kilka osób żąda autobusu —  ten os­
tatni natychmiast zosiał wysłany i o- 

sodv te przewieziono do Wnna.
Proszę przyjąć wyrazy najgłębsze 

go szacunku i poważania.
Zarząd Linji Autobusowe?

WILNO— TROKI

Wtorek, 16 liatopaaa J937 t .

K U R A T O R IU M  „U R ZĘ D U JE ?! M  I  0 3  I C T E ł t l l
Jeszcze za czasów zaboru rosyj p. inspektot postawił warunek, żeT n i  mm  Lf]Jeszcze za czasów zaboru rosyj p. inspektu pos iwił  --------

' sk i ego istniała w folw. P.yciLny . szkołę wróci do Pryciun, jeżeli tam . 
szkoła ludowa. Właściciele folw. kaplicy nie będzie. Ludność ■udał3 ; 
przez długie lata dawaii lokal d a r , się do J. E. Ks. Aicybiskupa M etro 
mo dla celów i z pobudek oświato polity Wileńskiego, który zezwolił 
wych. - * przenieść kaplicę do sąsiedniego

W  roku 1935 Kuratorjum zarzą ”
dziło przeniesienie szkoły z Pry­
ciun do izby sąsiedniego gospoda­
rza Nie wdajemy się ani w pobud 
ki, jakoteż przyczyny przeniesienia 
bo tym razem nie o to idzie

Lu.’ n ść, ściślej rodzice uczą -  
cej się dziatwy, przyzwyczajeni 
zdawna do sztroły w Piyciunach, 
gu :c Lyła i kapliczka mszaina i 
i odpowiednie do moralnego wy ­
chowania dziatwy ' otoczenie, nie 
mogąc wyrozumieć polityki wtaćz 
szkolnych, to lest przyczyn prze 
niesienia szkoły z wygodnego loka 
lu i dogodnych warunków, energi­
cznie zaprotestowali przeciwko 
przeniesieniu i przez cały rok nie 
posiali dzieci do szkory, Po.uszyli 
przy te ni wszystkie legame Czy uni­
ki, by wrócić szkołę do Pryciun. 
O oó :  władz szkolnych nie było U 
w o  p zełamać i gdyby nie podanie 
do premjera Składkowskiego,wszy 
stkie wysiłki poszłyby na marne. 

Wreszcie władze ustąpiły, lecz

Ody i tą „przeszkodę usunięto" 
wójt zarządził przewiezienie inwen 
farza szkolnego do Pryciun oraz 
drzewa na opał. Stało się to an>a 
30 października, a rodzice sądiili. 
że po Wszystkich Świętach rozpo­
cznie się nauka.

Niestety. Inwentarz zwalony na 
gromadę w pustym gmachu i bez 
opieka, również opał niszczy się ' 
narażony jest na straty; dzieci do 
szkoły nie chodzą; rodzice się bu­
rzą i aenerwują, —  nauczyciel b'e 
rze pensję i nie wykłada, niema * ł° ( 
wern nauki w  szkole Dlaczego?

Władze szkolne nie wystosow a­
ły dotąd zarządzenia o rozpoczę - 
riu nauki w nowym iokaiu.

I takie to porządki panują o ':il 
>,o ..jr. 1ci!r\r,n*rów  W ' ' n3 s 
dzibv Kuratorjum i innych wyż­
szych władz!... T o  co się dziać mo 
że w zapadłycn kątach?

' o mu to i ną co służy? — Bądz 
mądrym i zrozumiej.

1 m

Warta przegrywa z torurlshim Gryfem1 RfcKOrdy tulski
LEKKOATLETYKA

2 : 3
TO R U Ń . —  W  T orun iu  o d b y ł 

się ba rd zo  c iek a w y  m ecz p iłkar­
ski p om ięd zy  pozn ań sk ą W a rtą  a 
T oruńsk im  G ryfem . W a rta  w y ­
stąpiła  w  pernym  lig o w y m  sk ła ­
dzie!

u ra  p ro w a d zo n a  w  b a rd zo  z y -  
w em  tem pie za zn a czy ła  się  silną 
p rzew agą  g o sp o o a rz y , zw ła szcza  
w  p ierw sze j p o ło w ie . Warta mi-

I is łt  rekordów polskich w  lekkiej 
atletyce przedstawia się obecnie nastę 
p u ją co :

m o p rze w a g i tecn n iczn e j nie 
nie um iała so b ie  p o ra d z ić  w  s y ­
tuacjach  p o d b ra m k o w y ch . Na w y -1  M ĘżCZYżNI: 
s o k o ś c i 'z a d a n ia  stanęła je d y n ie !  i płaskie —  6u mi — SiKors1
o b ron a . W  d ru g ie j czę śc i m eczu  i 6,7? * 200 mi ~  Trojanów. *i 16 7
gra  p ro w a d zo n a  je s t  ze znuennem  j 22’ • ^ U Z _.U.‘łT c^  i5'7 ’s  , . m. —  Gąssowski 46,3, oraz 1:0d,5;
sz czę śc ie m , jed n a k że  G ry f C zęściej 800 , l n _  Kucftór#w 1;516 t
g o ś c i  p o J  bram ką W a rty . S ęd zio  >.28,2; l.5oO, 2.U00, 3.000 \ 10.000 nr 
w a ł p . S to g o w s k i z T oru n m . P u - Kusociński 3:54, 5:32,4, 8.18.8 ,• 30:11
bliczności nrzeszło dwa tysiące.

Wisła mistrzem Pulski funjorćw
[ako przedmecz zawodów Kra­

ków —  Śląsk, odbył się finałowy 
mecz piłkarski o mistrzostwo Pol­
ski junjorów pomiędzy krakowską 
Wisłą a Pogonią Zwyciężyła W i­

sła 1:0 (1 :0 ) .  Decydującą o zwy­
cięstwie bramkę zdobył Obtuło- 
wicz. Wisła była lepsza, szybsza 
i bardziej zwarta oa swego przeci­
wnika.

NAJBLIŻSZE PREMEKY w „101111“
Wróg Kobiet", -„Jeździec diabelski".— 

” 9 „Król u tóczwów"
ski osiatnio występował w konie- 
dji i dramacie, musiano wysta­
wienie jej odroczyć do jego po- 
wroru. Władysław Szczawiński |

T ea tr  m u z y c z -y  „L u tn ia  p o
ju b ile u szo w y m  „K w ia c ie  H aw  ju 
i m e lod y jn y m  „P a k s tra n c .e  , p rzy  
g o to w u je  się  o b e cn ie  _ 
rozm a ch em  d o  w ystaw ien ia  „  
g a  kobiet*4 E ysiera  Z nana ta, bar 
d zo  w e s o ła  i m elod y jn a  operetka , 
grana b y ła  osta tn io  w  1 
sz cze  p rzed  w o jn ą  w  ro u ’

•za d y rek c ji M. K o ch a n o w sk ie g o ,  
w  teatrze, k tóry  p o r G w c /a s  mm 
śc ił się w  cyrku  na p lacu  
skim .

nie wznawiano

Uzupełnienie
Przy łamaniu numeru niedzielnego 

opuszczony został końcowy ustęp ar­
tykułu p. t. „Poświęcenie Si.tanda.-u 
gimnazjum Krawieckiego 'm. Emmy 
OmocnowSKiej". Ustęp ren przytacza­
my poniżej.

— .. „Państwo s i a d ło  swój dług da­
jąc szKole obecnej nazwę

A może, może i wy każdoroczne 
ahiturjentki składając Wai»z Sztandar 
w Tęce następnych roczników, powie­
cie im coś o tej, której imie jesi god­
łem i drogowskazem szkoły, może po 
wiecie im, że iest na Rossie barozo 
sicromna mogiła, gdzie przy zaczęciu 
ich pracy mrżna złożyć wiązance pol­
nych kwiatów a w  dzień zaduszny za 
pańć światło pamięci.

M. Markowska

^  G R Y P IE
PRZEZIEBtENIU 
KATAftze

10 tabletek 9 0  gr.
^ y N E R a A "  WARSZAWA 22

NOTATKI RADJOWE.
KONCERT CHOPINOWSKI Z PARY­
ŻA  — TRANSMITUJĄ ROZGŁOŚNIE 

POLSKIEGO RADJA
Dnia 17 bstooada transmituje Pol­

skie Radjo na fali ogólnopolskiej od 
godz 22.05 do 23.00 i na Warszawę 
II od 23 30 do 24 00 koncert choptnow 
Rkj z Paryża.

Koncert ten zorganizowany z oka­
zji wystawy pamiątek po George Sand 
nrdany zostanie z Biblioteki Polsk-ej 
w Paryżu. Jako wykonawcy wystąpią 
pianiści Colette Gaveau i Witold Mat 
cużyński. Audycję poprzedzi przemó­
wienie ambasadora Rzeczypospolite. 
Pr>isK'ej rmn. Juljusza Łukasiewtcza i 
min. Edwarda Heriot.

—  Dlaczego 
„ W r o g a  Kobiet" tak d ługo? —  py 
tan, w dyrekcji teatru.

'  Trudność wznowienia tej o -
peretki polegała na tern, wy ? 
ga ona aktora i śpiewaka specjal­
nie predystynowanego do roli ■.*- 
tułowej. Ponieważ jej dc -kona  y 
wykon, w ca  Władysław Szczawtn-

h o t a t k i  m u z y c z n e

grał tę rolę przed paru laty w( 
Warszawie. Reżyseruje Mieczy­
sław Lłowmum Muzycznie popro­
wadzi tę premjerę dyr. Mieczy­
sław Kochanowski

—  Co będzie następną nowo­
ścią?

—  Po „Wrogu Kobiet" wsta­
wimy „Jeźdźca djabelskieso "  z 
muzyką Emeryka KŁlmana, No­
wość ta zdobywała sukces wszę­
dzie, gaz.e bvła wystaw ana .

 A co  przygotowujecie pano­
wie po „Jeźdźcu djapeisKim* ?

_  Wystawimy „Króla włóczę 
g ó w "  z muzyką F.iemla, k om p o­
zytora, który czarował naszą pu­
bliczność 
Marie"..

Legia mistrzem DOKserskim stolicy
D ecydu jąc mecz bokserski o  mist- f Teddy zwycięży! wysolto na pank 

rzostwo W a rs tw y  pomi, uzy Leg:ą a ty Moćkę,
Okęciem przynłjSlo Legji n icpodzK i-1 *-*
wane zw>rcVstw'o w stosunku 10 : rf.
Nieoczekiwany ren sukces jddal w o j­
skowym  zarazem tytuł mistrza War­
szawy.

W  poszczególnych  -agach kolejno 
zwyciężyli:

Budkiewicz wyg,ał z Sobkowia - 
kiem, przyczem remis bardziej odpo­
wiadałby przelńegOAń waini. --------------

Przemyska Polonia mistrzem jesiennym
Lwowa

Czortek wygrał walkowerem z po­
wodu otuku przeciwnika.

Przewodzkl uległ Kozłowskiemu. 
Rybik przegrał z BąkowsWm. 
uoroba 2 wypunki„wał Matuszew­

skiego.
Doroba 1 zwyciężył Lec.uaKa

4, 5 km. — Noji 14:34,4; 15 km., 30 km. 
i bieg go lzńwy —  śp. Freyer 50:58,2, 
2 :0 i :36 i 17.278,2 mL. 20 25 km. —
FUka -1 07-56 i 1:36:3T2.

Bieg przez płotki —  110 m. -  
llaspel 15,4, 200 m. —  Niemiec 3C,5; 
400 .n. —  Kosirzewski 54,2

Sztafety: 4x100 m. —  kluoowy KS 
Warszawianka 43,8, ogulny —  repre 
zenideja 42,2; 4x400 m —  Legja
1:32,9; repr. 1:31; 4x400 AZS War z. 
3:26,8; repr. 3:17,6; 3x1 OOu m. — A. 
Z. S. Woj-sz. 7:46,6 : 4x1500 in.—  War 
d/awianka 17.00.4; 10x100 m —  AZS 
Warsz. 1:5 i,8 ; 4o0 —  300 200 —  iOO 
m. —  Legja 2:01,2; repr. 1:59,9: 100 
—  200 —  400 — 300 m. —  Waita 
3:25,2; repr. 3:13,8; 800 —  200 —
400 —  200 m renr. 3:37,4.

Skoki —  wzwyż z miejsca —  Cej. 
zik 144, wdaj z miejsca —  Dzwonków 
s»q 299 wda* _  Nowak 738, wwy* -  
Pfc wczyk 196, tyczka — Sznajder 414, 
trojskok —  Luckhau* 15.21.

Rzuty —  kuia — Heljasz 16,05; o-l/ ui ulw i — KZllty —  KU La —  nuija^z iu,uu, d-
Wreszcie Mizerski wygiął wałkowe 28,8G, dysk — Fiedoruk 46,36;

_ .„ .„ A ,! , ,  (vob ,. r imitTM - « ner t\ * K.reni z powodu braku przeciwnika

LW ÓW  Pat W  niedzielę zakoń­
czyły się we Lwowie jesienne mist­
rzostw a LwowsKiej Ligł Okręgowej.—  
Tytuł mistrza jesi< rtnego zdobyta prze 
myska Polonia, osiągając w 13 grach 
21 punktów.

Drugie miejsce w tabeli zajęli 
Czarni —  18 pkt., trzeć*e miejsce —  
Ukiabia 16 pkt Zeszłoroci.iy n.istrz 
Okręgu Cresovta zajęła dopiero 4'te
miejsce.

melodyjnością „R08,
w .L

S E R 6 J U S Z  B E N O N i s

Kulom k;e- jednokrotne w ystępy  w  Operze K>ó- 
y ' ' jewskiej w Turynie, w operze Lyon-

skiej, w  Szwajcarji, w  Bukaieszc.e w  
PiaJze Czeskiej, w  operze i w ' W  
iv W arszaw ie, w Budapeszcie, w Ry­
dze i w wielu innych miastach uwicn- 
:zone pow-odzeniem konceity w sa'  

lach, lub studjach radjowych 
J W  kwietniu roku bieżącego, t y '  0

P i I nano w Rzymie, po włodi.cu. operę 
.................. - ■ p-trtje

Szczegóły narodowego biegu naprzełaj

Jak to się często zdaiza, 
dyś —  przed laty -  zaproszony na 
koncert dobroczynny Jo sa'1 ow ' 
nego Gimnazjum im. Lęlewela, g  ̂
miały produkować się amatorskie 
ly w j konawcze, co muz; ków jtawo 
wych —  zwykie —  za ęca \p
słuchania. Przyznaję się szczerze
nie obiecywałem sobie wie inano w n tju n t, w  » i w u .
jemności i poszedłem więcej w p * j Halka" Moniuszki, w  której
oiu obowiązku t o w a « z W i - t Stolnika śpiewał Benoni. Piękne to

. wylw)nanS‘e m0giem słyszeć w trans­
misji radjowej, podobn.e jak ^ a lu  
radjosłucnaczów, którzy nie >PUSC" 
sposobności usłyszenia, . tak niezwy­
kłych warunkach, arcydzieła opery na 
rodowej.

W  okresach, wolnych ou wystę -  
pów, przebywa Benon w t*. nie
gazie się czuje najbardziej s w ] ® . 1 
ma wielu przyjaciół. Tegoroczne te e 
zostały okraszone wiadomością, że oyn 
dykat Artystów Operowych w Medjo

czności za uprzejme zaproszen.e, • 
żeli w  oczekiwaniu przezyc estetycz­
nych.

Pośród występu.ących irtysto^  .
-la+nrów szczególn .e zatnteresowamatorów azczegoln.- - „  ■

mnie miody śpiewak S e rg ju sz^  ^ j

tak-iijy •*» “ —  - * ’ ,
nieprzeciętną ntuzyl a •

mnie mioay apicwa,. 
posiaaaiąc'. glos bas - 0 1 1 ’
wybitnie szlachetnym dźwięku, a i.

pretacji utworów. Po skonczo  ̂
cercie, zaznajomiłem snę  ̂ z .
śpiewakiem osobiście, gdy — i .

• s »  -  wyczute"1 . Kwie ,,powołane^ 1 ' . p - X .
słów zachęty do powazm j p y 
stycznej.

W idząc mój szczery i życzllJ y *. 
sunek ao jego zaTuihrow ar ys y 
nych, utrzymywał mn.e Bco°™ 
w zupełnej wiadomości swych P°L-ą 
nań. Nie jirzestając pracować, w is  t- 
rwwał na koncertach z różnymi ar v
stami, w- rozmaity-h rTliastach. ra^ ' . 
szego, a szczególnie w Wilnie g
wielokrotne występy konc_e_rtoWt-( . f_l

Do biegu stanęło 60 zawodni­
ków, rekrutujących się zarówno z 
Warszawy jak i klubów prowin­
cjonalnych Ze .znanych długody­
stansowców, stanęli na starcie: 
Józef Noji, Soldan z Krakowa, 
Wirkus, Baaal, Marynowski i inm.

Trasa biegu była najcięższa ja 
ką dotąd wyznaczano w biegach 
narodowych naprzełaj. Pomija­
jąc, że teren był rozmokły i nogi 
zawodników grzęzły w  błocie po 
kostki —  trasa prowadziła prze 
pz górki i wrzgórza na które z ttrkjl 
ką trudnością wdrapywali się u- 
cźestnicy biegu Trasa wynosiła 
około 7 kilometrów.

Oczywiście faworytem biegu 
był obecnie najlepszy nasz długo­
dy stan sow iec  Noji, który też nie 
zawiódł nadziei, zwyciężając w 
czasie 22 m. i 6 *ek.

Na drugie miejsce typowano

oburącz Szydłowski 75,94.5; osz,.zep 
—  Lokaj'-kł 73,27; oourącz 104,30; 
miot —  Węgiarczyk 46,73 (poza Kon­
kursem Kocot 48.091.

Chody: 1 Kin.— Kaczmarek 4:25,6; 
2, 5. 10 km. i godz‘ nny —  Lit 9:09,2; 
22:21; 47:15 i 12.529 5 m 3 km- —  
WddkiewiC' 14:24,6.

W -eloboje: pięciobój —  Losajsld 
3417, dziesięctobój Stdlecki 691?

KOm ETY:
Biegi praśnie: Wałasiewkzówna

50 m. — f,3  60 m. —  7,3; 80 m. —  
9,5, 100 m. —  11.6, 200 m. -  23.6; 
800 .TL —  2:18,4; iOOO m, —  3:02.5.

Bkrg 80 m. przez płortt. —  Scha, 
b»ńst<a 12-4,

Skok': wdai z miej-1 ca —  Hulanie. 
ka 250, wdał z rozbiegam —  Walasie 
w iczówna 602^; wwyż —  Kra^wsna

Kraty: kuta —  12,18;
oburącz Jasieńska 20.07,5; dysk —■ 
W ab.wna 46-22; oourąc: — Cejzflco. 
w i 67.82; ouzcztp -  Kwaśniewska 

- 44,03; oburącz 62,77.
w nikiem  dla N o je g o , p r z e g r y w a - , sztafety: 4x75 m. — Grażyna 3»,4, 
jąc za led w ie  o  parę m etrów  , x joo m. —  Stadjon 53 . ^nezem -

O g ó ln a  k lasy fik acja  h iegu  przed cja 50^: 4x200 m. —  AZS warsz

powszechnie znanego biegacza 
krakowskiego Soldana. Wielką 
niespodziankę rroD ił tu jednak nie 
d ocen ia n y , d otąd  d łu g o d y s t a n s o - 
w iec lubelski. Józef His zajął «>n 
rietylko drugie miejsce przed boi 
danem, lecz był groźnym przeci

stawia się następująco
1) Noji (Syrena —  Waiszawa) 

22:06,6 sek., 2) Flis (Zw Strzel. 
Lublin) 22:08 3) Soldan (Craco- 
via) 22:23, 4 Wasilewski (Sokół
—  W łocławek) 22:27,8, 5) Bo-
dahl ( ĄZS —  Warsz.) 22:29,8 6 ) _ 
Szyparski (KPW  —  Pomorzanin 
Toiuń), 7) Cybulski (Warszawian: 
kal, 8 ) Osiński (Polonja —  W ar- ' 
szawa), 9) Półtorak (KVW -  
Białystok), 10) Winecki (Polonia
—  \Varszawra).

Dalsze echa meczu
Czechosłowacja - -  Bułgarja

stale

pozycję, zwłaszcza me W łochowi bd 
powiedział Benoni fwieniząco, "ta t­
kiem czego otrzymał urzędi w y k nt- 
rakt oa dyrekcji teatr,. „La Seata , 

i aneażujący go na tę partję araz w m- 
pierwszy jego występ w ope^z< ”  j n -ch operach. Oryginał ko":raktu czy 
men", w partji toreadora, w teau ^  z w ,ką r a d o ś d ą ,jd y ż ^ o ^ P o -

czątku miałem

lak hd  podaliśm y, w  z w ia d u  r ; tych zaw odów  WTocta d „  o -
meciwn o  mSr/.)e-two swćtł Czechc św ńd^cn ja  w tej T-raw^' Sędzn
sło^ .^ ja — im .-'ja, doszło do nie- twierdzi, że w chwili J ^ *^ zdan!V T
oorozumienia w  G ła z k u  z nicuzna- w odow PMka znajdowała * ę  «a arod 

dykat Artystów eapeiowycn »v porozum ci. w w K,iska. Bjłgarzy juz po gwizdku
lanie proponuje Benoni‘ego do o y roem drugiej w .. j 0  bramkę n>>; bronioną już prze?
premjerowej, w M^djolańsk.m teatrze Bułgarów. Bułgarzy tej bramki nie m u -
, La Scala", jako wykonawcę, partj. ^ o ^ y n a ro d o w e , f e d e r a ^ r jJ ^ d a g ,  C z ^ b o ^  m J ^  ^  ^
„Gościa waregsk,ego w op^ ”ze ze b^ntka padła -M óem  sedz«e- wę z kapitanem drużyny Czechoctou a

Sadko" R'mski. i - Korsakowa ma- lekundy przed q  t e r T a b y  ta bratma . ogla
jącej być v  ^ y ia n ą  -  po raz pierw ^  kończącego zawody. -  twieadzl ,ę- . ,, •.

■ ' 1 - " S 5  5 £  Ł  m  w e p “ “"
Na tak niezwykle zaszc-ytną pro- j międzynarodowe s k W ła  sęd* go

1.52,2; i0xlO0 m.— AZS Waisz. 2:20, 
3x800 m. —  Pogoń itarow^cka 7:5^ 1; 
200 —  100 — 75 —  60 m Warsza­
wianka 56.8; reprezeracja 56; IW  —  
100 —  200 — 800 m. —  Rodzień 
3:32,2.

Włekibrrje: trójbój —  K . ras. de w - 
ska 206, pięciobój —  WalaMewtczov.- 
,a  354 punmy.

U nas i gdzlelndzifel
SZTOKHOLM. Pat W Sztokholm.e 

rozpoczął się mecz tenisowy w hali 
pomiędzy reprezentacjami Skandy - 
nawji i Jugoslawji.

Po pierwszym chmi prowadzi Ju­
gosławia 2-1. WynSki notujemy: —  
Pimcec pokonał Norwega Haanesa —  
7.5, 6:2.

Pallada zwyciężył Szweda Rom- 
berga 6:4, 6:2.

W  grze podwójnej para szw eizko 
norweska Mabnstroem —  Haants w y 
grata z pairą jugosłowiańską Puncec 
— Mitlic 7:5, 4:0, 6 3.

* * *
PRAGA. Pat. W  Pradze rozpoczął 

się międzynarodowy turniej szernher- 
, . _  . . . ^  czy przy udziale szeregu wybitnych

ckiej. O tern, oby ta zawodników europejskich. Wynrkj no-
paść przed gwzdkiem ___  Iłujem y: we florecie panów —  zwycię

żył Węgier Dunay 7:1 zwycięstw, 2) 
I Węgier Palocz 7:1 zwycięstw, 3) L ieb

Wągry pokonały Szwjjcarję
2:0

„HISTORJA TAŃCA" 
Ra DJO

PRZEZ

Dnia 16 listopada o godz. 17,15 naj 
daje Poiskie Radjo pierwszą audycję 
P t. „Co i jak tańczyli pradziadowi 

prababki naszych dziadków j ba - 
riek‘‘ z cyklu „Historja tańca" A u d y -. 
cię .wtorkowa opracował Stanisław 
Głowacki. Pjlskie Radio nadaje w bie j 
cącym sezonie zimowwm szereg cyk­
lów muzycznych j mn?vczno - s lo w -' 
Pych, których ce'em jest zaznajomie- 
''■e radiosłuchaczy z twórczością i ży- 
Piem rozmaitych kompozytorów pol- 
S|nch i obcych z najróżnieiszemj pro­
blemami dolyczącemi historji form mu 
z.yc?nvch i t. p. lednym z takich cyk­
lów hedzie również „Historii tańca"; 
audycje te otrzyma ią formę różnorod- 

rxt pros ego powiazania z muzy- 
k4. x* do uiecia literackiego w for- 
^  Vucfv,rwiskowei.

na Pohulance, coraz pewniejsze 
ły nadzieje na zaszczytną karjerę arty 
stygną utalentowanego i niezwykle 
pracowitego śpiewaka.

Nieusrannem marzert'em B w »m e­
go było systematyczne kształcenie się, 
pod kierunkiem wytrawnych mistrzów 
w l iskiego bel-canto, w e U łosrech  
a głównym celem występów byto za­
oszczędzenie pieniędzy ra ulan.e Si 
d ,  Mediolanu, dla poważnyct jftidjow 
śpiewaczych, które —  po dwuletniej 
pilnej pracy osobistej i usłyszeniu wie 
lu najsłynniejszych śpiewaków —  do­
prowadziły do osiągnięcia pierwszą c 
naiprawdę artystyrznycl: sui.cesów ąv 
Medjołańs^.tim teatrze „Dal Verme 
będącym niejako wstępnym etapei i 
do najsławniejszego teatru operowego 
włoskiego „La Scala" w Mediolanie 
Po*em nastapf sezon w operze w -hi- 
c3go, gdzie Benoni śpiewał razem z j 
łanem Kiepurą i różnemi znakomito 
ciami. W  ciągu dalszym, przyszły n e - 1

zaufanie do kwaiifiky^yj
artystycznych Benomego i terdz widzę 
spełnił nie mych przewidywań. Z g o d ­
nie z panującym w teatrze - La bca a  
zwyczajem, solisci bywaj; angażowa­
ni jy miarę potrzeby bieżąt :go repet 
ar’u. na czas krótszy lub dłu-szy, a 
zmianą repertuaru, zr./.enia ae ęz 
częściowo i zesoół solistów. Wszakze 
ten sam artysta —  w c.ągu łat —  "y - 
■va wielokrotnie angażowany.

Przypadło Benwnienu odznaczę ue 
najwyższe, jakie może osiągną ai 7- 
sta operowy. Teatr „La Scala" w jM ^  
jolańiśe —  szcz it  marzer w s ,v,stk'fłl 
śpiewaków —  od wielu P<*Ne”  ^  

Się stawą pierwsze, włoskiej *ce-
nv operowej. , ,

Oby artysta wileński byl jakna - 
dłużej i jak najczęściej prawuziwą jej

ozdobą. M<chfa Jozetowicz

runkach atmosferycznych w ob< cnoś 
cl zaledwie 10 tys. wiJzow. Bramki 
dla zwycięzców zdobyli: dr. Saros, 
Totdi

B L D A P E SZ l. Pat. W młędz-ypai.
Ttwowym meczu piBcaril m ro-egra- 
tiym w Budapeszcie, W ęgry pokona­
ły Szwajcarie 2:0 (1 :0). Spnłł.a« k  ro 
zegrane zostało w niepomyślnych wa-

Kanadyfscy hoke^ci
NA M IS T R Z O S T W A C H  Ś W IA T A

T O R O N T O . __  W  te g o ro czn y ch  | E u ropie , s ta rtow a ć b ed z ie  drużyna
m istrzostw ach  św ia ta  *  hokeju | k an ad yjska  StK fbw y Tigers. 
lo d o w y m , które o d b fd ą  się w

W 4-ta rocznicę zgonu
mistrza PytlasifisKiego

W  lńedzielę, w  4-tą rocznicę zgo ś d  ooeem byk i izcdstawidele 5 z. 
m  ś. p. mistrza Pytbdńsłdego, zlożo- Warsz. Okręgu oraz delegaci okręg..w 
no z inicjatywa Warszawskiego okre- poznań^tiepo, nomorskiego i łodzkie- 
gow ego związku atletycznego wieniec go. PrtvbyU również Hcznk zapasntcy 

i je; . g ro ta  Na żaloboe) troe^ ra o  stolecnA

scher (Niemcy) 6:2 zw
W e florecie pań zwycięż.yla Niem­

ka Oslob 7:1 zw., 2) Wachter (Niem­
cy), 3) Hemsch (Austrja).

PAR5 Ż. Pat. Międzypaństwowy 
ezwormecz w  hokeju ziemnym, zorga 
nwuwany w Paryżu z okazj, wystawy 
światowej, przyniósł zwycięstwo re­
prezentacji Niemiec 6:0 pkt., 2) Belg- 
ja 4:2 pkt., 3) Szwajcarja 1:5 pkt., 4) 
Francja 1:5 pkt.

*  * *

BELGRAD Pat. Właściciele słyn­
nej, olbrzymiej skoczni narciarskiej w 
Plrni-cy wpadli w taić wielkie trudno­
ści finansowe, że jeśli nie otrzymają 
pomocy finansowej od czynników pań­
stwowych, wówczas skocznia zostanie 
zamknięta.

* * *

TOKJO Pat. W  piątek rozpoczęły 
sńą w Osaka tenisowe mistrzostwa |a- 
ponji w grach pojedynczych. W zawo­
dach startują tenisiści Cramm i Henkel.

iW pierwszej rundzie Cramm ła?»'o 
pokonał Yamagatę 6:1, 6.4, r:1. Hen­
kel zwyciężył Okadę 4:6, 6:3, 7:5, 8:6. 

; p& waśee bardzo taeftętej
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E c h a  n e p s i c i
na korporantów podczas 

pogrzebu żydowskiego
LIST OT W AB TY

PO LSKIE.. A K A D E M IC K IE J K O R ­
PO R A C JI F IL O M A T IA  W  W IL N IE

Szanowny Panie Redaktorze!
W  związku z bezczelną prowokacją 

żydowską jaka miała miejsce w dniu 
14 listopada br. na ul. Bakszia, oraz 
w związku z nieprawdziwem przedsta 
wienicm powyższego wypadku przez 
prasę lewicową i żydowską, nimejszem 
prosimy Pana Redaktora o zamieszcza 
nie w swcm poczytnem p:śu:-e co nastę 
pn je :

1. Na idących na obiad do „B u rsy "  
trzech studentów USB między innymi 
i  członka naszej korporacji napadł tłum 
żydów, idących w przeciwnym 1 ierun- 
ku za konduktem pogrzebowym.

2. Bezpośrednim motywem napaści 
był fakt, że jeden ze studentów był w 
deklu naszej korporacji.

3. Stwierdzamy stanowczo, że stu­
denci szli spokojnie prawą stroną i by 
li bez lasek.

4. Tłum żydów bijąc gonił aż do 
drzwi bursy, gdzie dopiero energiczna 
postawa kolegów nie pozwoliła im 
wtargnąć do wnętrzna. -

5 W  wyniku zajścia dwóch kolegów 
zosiało dotkliwie pobiiych. W obec za­
istnienia podobnych faktów, tą diogą 
pytam y odpowiednie czynniki czy my 
poiscy korporanci mamy prawo u s ie ­
bie: w Polsce chodzić w barwach ni* 
narażaną* się na napaść ze strony ży 
dów ? Czy sprawą lą zajęła się policja 
i kiedy sprawcy będą w ykryci?

Dziękując za umieszczenie mniejsze 
go listu pozostajemy

7  poważaniem 
Za prezydium

prezes Mieczysław Kulesza 

w.z. sekretarz Leon śinieriuszewski 
W ilno, dnia 15 listopada 3937 r. 

3<8W C C 85k85000nShCN C  Cj083*C££CKfc8fc

M IN ISTER ESTOŃSKI W  W IIN IE
W ILN O. W czoraj w godzinach pofu 

dniowych przybył na Porubanek samo 
lotem z Tallina ministei gospodarki na 
lodow ej Estunji p. K. Selter.

W  czasie załatwiania potrzebnych 
form alności p. Selter w towarzystwie 
w itających go osób zwiedził port lotni 
ozy interesując sie jego urządzeniem. 
Wkrótce potem min. Selter od] scial do 
Warszawy.

L dei żerna krwi d c  octu . min gu, 
płuc i serca mogą być łatwo uounięlc 
przez używanie naturalnej w ody gorz­
kiej Franciszka - Józefa. Zapytajcie 
się W aszego lekarza.

!]!ilililI!l!!iiiiiill!iiil!!!i!!ll!!SI!ilKłSliiil!l
K rtA D ZILŻ W ŚRÓDMIEŚCIU

W ILN O . W  czasie nieobecności do­
mowników do mieszkania. A . Łuczyń­
skiej (M ickiewicza 50) dostał się ja ­
kiś złodziej, który wyniósł ubranie i 
60 złotych gotówką Ogólne straty wy 
noTzą około "800 złotych.

*  *  *

W  -ssasie snu domowników okrada iu 
no mieszkanie Cucalów (Senatorska 
16). Zabrano poduszki, kołdry i  awa 
złote pierścionki.

proszki b ó l u  G Ł O W Y

TfdF tzna śmierć dyr. Krawarkiego L * . *4 '  “  j - r- - - W 1 TW • JS .

WILNO. Do Wilna nadeczła wia 
dontoić o tragicznej śmierci dyrek 
tora Szkoły Zaw. Dokształcającej 
w Wilnie (św. Anny 2) 34-Ieinie 
go Leona Krawackiego.

Dyr. Kiawacki bawił chwilowo 
w maj. Marguciszki, gm. kiemielis 
kiej u Karola Chojnickiego, krewne 
go żony (p Krawacka mienzkaia 
w Marjmciszkacn).

W  ub. sobotę między Chojnic - 
kim a Krawackim wynikła sprzecz 
ka na tle rodzinner.. w czasie któ

rej Krawacki spoliczkov.ał Chojnic 
kiego, W  odpowiedzi na to Chojni 
cki sięgnął po rewolwer i strzelił ra 
niąc Krawackiego śmiertelnie w o- 
KOlicę serca. Zanim przybyła p o ­
moc ranny zmarł.

Na miejsce wypadku przybyła J 
policja, która aresztowała Chojnic 
kiego do d\ spozycji władz sądo - 
wycn.

Wypa«ek w Marguciszkach wy- | 
war! w okolicy duże wrażenie.'

Wersje o ekshumacji zwłok
i .  p. Mirhnfewicza

Leon Irawacki
dyrektor Szkoły Zawodowo - Dokształcającej

w  Wilnie
poo-. rczM btzestnik w alk o niepodległość
ur, dn. 2.VI 1903 r. w Kijowie, zmarł tragicznie dn. 13.XI 1937 r. 

w maj. Marguciszkach, pnw. Swięciańskiego. 
Nabożeństwo żałopne odbędzie się dn. 16.XI r. b. 

o godz. 19-ej w kościele parafialnym w Kiemieliszkach, 
pogrzeb tegoż dnia o godz. l<5-ej na cmentarzu parafial­
nym tamże.

O czem zawiadamiają

Żona, Dzieci, M atkak Brat i Rodzina.

W ILNO. W czora j krążyły upoi czy - 
we wersje o ekshumacji zwłok ś.p. Mi 
chniewicza, który jak wiadomo z astrze 
lił się nrzed dwoma tygodniami po za 
targu ze swym przełożonym.

W ersje te okalały ię absolutnie ule 
prawaziwa bowiem okoliczności ómier 
ci post. M tchniew ioza zostały odrazu 
wyświetlone i dochodzenie sądowe w 
tej sprawie ukończone

KRONIKA WILEŃSKA

S n le n  w  p c w .  f r ł lś n ie ń s k m

WTOREK
Dziś 0
M. R Osir.

jutro
Grzegorza

OLA
DOROSŁYCH

Z  E
ZN £ KI E M 

i AL. r

GŁĘBOK1F W niedzielę w  ciągu 
całego dnia r a  obszarze powiatu dziś- 
liieńskiego padał ob fity  śr.ieg. W obec 
braku przymrozku część śniegu w cią­
gu dnia stopniała jednak poa wieczór

nas top Ił znaczny spadek temperatury' 
i pokrywa śnieżna sięgała przeszło 2 
cm. W  dniu 11 bm. śnieg utrzymywał 
się w  ciągu całego dnia.

PSZCZÓ ŁKA

grypie i Katar7 E

USIŁOWANIE SAMOBÓJSTWA

BRZEŚĆ n.-B Pohiszuk Aleksan­
dra, oez staiego miej.sca zamieszkania 
rzuciła się pod samochód. Do w y­
padku nie doszło, bowiem szofer w po 
rę auto zairzymał. Poh'szuk zdradza 
objawy choroby umysłowej.

w yvicv£M t

BAK/EFill
Ł0V MÓWI,
KUhĄ.MSZII
*jr%ouuucw ^ f ir otocttenLi ihorycZ. r  ziio 
I .tą zułcaSei lim.-. '

UJ tych u* , a 'K och (to iu jc jcj

'fp ^ -tA o Ł e T U . d o s s * n l «

NA FILMOWEJ TAŚMIE
„W INOW AJCA"

„MARS*

Zagadnienia wychowawczu-spolecz- 
ne były swego czasu tematem wielu 
Łimów amerykańskich. Całkiem ina­
czej podszedł do tego problemu fran­
cuski reżyser (dawniej aktor) Ray­
mond Bernard.

„W inow ajca" to obrrjz nietyłko 
społeczny, zabarw'ony tendencją pro­
pagandową, lecz dzieło przcpplone 
głębokiem uczuciem. Właśnie tego 
brakowało filmowi amerykańskiemu.

Samooskarżeme prokuratora w yw ie­
ra mocne wrażenie. Czy rozwiązuje 
sprawę?

Nasuwa się porównanie z polsk.emi 
filmami obyczajowenń, ostatnio, jak 
weauomo, modnemu Nasi reżyserzy 
mogą sie dużo nauczyć z filmu Ray­
monda Bernarda. Nietylko główna fa­
buła zo6tała starannie u niego opra­
cowana. ale równie dokładnie i su­
miennie wycieniowano tło i szczegóły 
Wystarczy zobaczyć taką subtelną 
ironie mieszczańskiego środowiska 
francuskiego, albo zgryliiwą krytykę 
typów z sali sądowej, by zrozumieć, 
co to znaczy fachowa robota inteligen­
tnego reżysera. Film taki, lak „W i­
nowa ica“ trafi do każdego widza J do 
bardziei wym agającego t do prostego. 
An. odrobmy łatwizny me użyto do o- 
S'ągnięc;a zamierzonego celu. Stanow­
czo k*nemotografja francuska zaczy - 
na =ie zdecydowanie oaredzać i przy­
pominać swoie złote czasy. Renesans 
bardzo na czase, w-obec kostniejącej 
w =zabłonie orodukcjj amerykańskiej. ( 

Kifea ostatnich programów w „Mar-1 
sie“  bard/o podniosło poziom tego * 
kina. ledynie niepotrzebnie denerw u- 
jącą usterka iest brak drugie go apa i 
ratu i przerwy w czasie wyświetlania 
obrazu. Publiczność jest Drzyzwy- 
czaiona do lepszej techniki j ma prawo 
wymagać udogodnień. O tern warto 
pomvśleć.

T id . C.

;,ee?sk,r n i  p ohulance
n  z i  < o  oodz. 8.15 wiecz.

„PIERWSZY LEGION'*
Ceny propagandowe,

»* ♦ ♦ * ♦ <  * * * * *  1 + + * * * * *  * * * * * * *

CZY JFSTFŚ C7ŁONKIFM 
WM.SKIFGO BIAł Frar '"77Y Ż A

GIEŁDA WARSZAWSKA
Z dnia 15 listopada 193? toku 

D E W IZ Y
Belgja 89,93 90.13 89,77 
Berlin 2412,97 212,13 
Gdańsk 100.00 100.20 99,80 
Amsterdam 292,55 293,27 291,51 
Kopennaga 317,80 118,09 117,51 
Londyn 26.38 26.45 26.31 
N. Jork czek 5.28 5.29 5.261(4
N. Jork kabel 5.28 1 /8  5 29 3 /8  

5.26 7 /8  
Oslo 132.60 132,93 132 27 
Paryż 17,90 18,10 17,70 
Praga 18,56 18,61 18,51 
Siokholm 136.10 136.43 135.77 
Zurych 121,70 122,00 121,40 
W iodeń 99,20 98,80 
Med.jolan 27,92 27,72 
Helsinki 11,68 11,62 
Montreal 3.28 7 /8  5.26 3 /8  
Teł A viv  26.45 26.31 
Tendencja przeważnie mocniejsza 

W A  LUTY 
Belgi belg. 90.13 89,70 

Doi. amtr. 5.28 5.25/,
Doi. kand. 5.27 J,/, 5.25 
M oreny hol. 293 27 291,55 
Fr. franc. 18,10 17,60 
Fr. szwajcarskie 122,00 123,20 
Funty angielskie 26.45 26.29 
Guldeny gd. 300.20 99,80 
K or. czeskie 17,30 36.50 
Kor. duńskie 118,09 117,25 
K or. norweskie 332,9.3 133,95 
K or, szwedzkie 336.43 135.45 
Lirv włoskie 21,00 20,20 
M arki fińskie 13,68 11,20 
M arki niemieckie 119,00 115.00 
Sz. austriackie 98,50 97,50 
Marki srebrne 123.00 118,00 
Tel A viv  26.25 25.95 

AK CJE 
Bank Pulski 107,75 
W ęgiel 23.75 
Starachowice 30.25 
Ińlpop 51,75 
Starachowice 30.25 
Tendencje słabsza

P A P IE R Y  PROCENTOW E 
4 i pół proc. wewnętrzna 56.00 55.50 

55,75 dwa out. setki.
3 proc. irwest. 1 era 70.75 serje nie 

notowane
3 proc. inwest, 2 etn 70.50 “erje nie 

notowane
4 proc. premj. dolar. 39.50
4 proc. konsolidac, 59.00 58,50 
4 i pół proc. pozti. z.k. serja 1 55.00 
4 i pół proc. pozn. z.k. serja k 45.25

54.00
Soroc, zU-m. doi. k u jon  89,16
4 i pół proc. ziemskie serja piąta

57.00 56.50 56.75
5 proc. W arszawy 1933 62,00 61,75 

62,13
6 proc obi. W arszawy ósma i dziew, 

err-sja 61,50
Tendencja dla pożyczek 1 Jigtów nie 

co słabsza.

Poszlak nwani o napady na Zarzeczu
WILNO. Prowadząc dochodzenie 

w  sprawie ostatnich napadów na przę 
chodniów w  dzielnicy Zarzecze policja 
zatrzymała dwóch przestępców, którzy 
są poszlakowanj o  u 'z ‘nl w tych

rabunkach.
Jeden z zatrzvmanych został nawet 

prenany prz.ez pc-^Kodowanego jako 
ten, który ściągnął z niego |>alto.

J O Z E F  M A C K S E W 8C Z
N o w o ś ć N o w e l e

1 6 - g o  t r z e c i ą  i
Do nabycia we wszystkich wsię gai mach. CENA 1.50

W najbliższym czasie ukaże się bogato illustiowana
k s ! ą ź k a

T E G O Ż  A U T C R A  (J. M.)

Bunt rojstów
Ceno 3 zł. 

Zamówieni t kierował
W przedpłacie zł. 2 

00 Administracji „Słowa -— Wilno, Zamkowa 2.

Zastrzelił w czasie kłótni
D ZISNA. Na drodze Szarkowszczyz 

na —  Hermanowicze, około leśniczów 
ki Podsosna, gm. szarKowskiej, 2P let 
ni W acław  K otowicz, rolnik, zam. w 
folw . Leonów ka, grn. hcnruaiowickiej, 
castrzelił z „parabellum (posiadanego

nielegalnie) 29-letniego Czesława Alek 
saiidrowicza z kol, Ruczaj, gm. szarko 
wtkie.i. W ypadek zaszedł w czasie bój 
ki w trakcie powrotu z targu w Szarko 
wszczyżnie.

Wschód słońca g. 6.54 

Zachód słońca g. 3.15

SPOSTRZEŻENIA ZAKŁADU 
METEOROLOGICZNEGO U.S.&  

W WILNIE

Z dnia 35 lictop ida 1937 roku
i ’i.śnienic średni# 758 
Ter/rpcratura średnia + 1  
Temperatura najwyższa + 2  
Temperatura najniższa 0 
W iatr: połudn zachodni 
O pad: 0.2
Tendencja: ber. m : an 
U w agi: chmuriio, przelotne opady 

śnieżne.
PROGNOZA POGODY 

według specjalnych danych Pań- 
utwowego instytutu Meteorolo­

gicznego w Warszawie.

do wieczora 16 listopada 1937 r.

Pogoda pochmurna, miejscami opa­
dy w  postaci śniegu lub deszczu w poł 
nocnych dzieinicaLh w  ciągu dna roz- 
jtogodzema. Podstawa chmur od 100 
do 300 m. Widzialność doora.

Po nocnych przymrozkach, zwła­
szcza na północy kraju, dniem tempe- 
ratuTa około 5 C.

DZIŚ W NOGY D Y ŻU R U J$. A P T E K I

Jundziłła ("Mickiewicza 33), Mań 
kowicza (Piłsudskiego 30), Chróści- 
ckiego (Ostrobramska 25) Filem ono­
wicza (W ielka 29), P ie trew icza  (7a  
rzecze 20).

Hntei EtiroacłsKł
PifTwuortędny 

Ces * przy>t«n«e. Telcfoay w pc 
kotach. Wiada esoktwa

Kwcs soiny w ręku kobiety

PRZYBYLI DO HOTELU 
„EUROPEJSKIEGO"

Gryc Izrael z Warszawy, Pnrszkier 
Seruhin z Warszawy, Rożen Samuel z 
W arszawy, Koraiak i eon z Nowogród 
ka, Honnsztejn Szloma z Wołynia, Te- 
leszewski Józet z K.elc, Braude (.eon 
z Warszawy, Fiszman Feiwel 7 W ar­
szawy.

W ILN O  W caoraj wieczorem na ul. 
W troldowej 53 do wychodzącego z mie 
szkania swego znajomego Szymona Ro 
bausewakiego (Archanielska 25) pode­
szła młoda kobieta,która oblała go kwa 
sem aolnym. Zamach nie udał się bo­

wiem płyn uszkodził jedynie rękaw 
płaszcza. Sprawczyni zbiegła, lecz jak 
twierdzi Ropaczewski była to Anna 
Jurgielewiozćwna z  N. Trok, która ma 
do Robaczewskiego pretensje natury 
osobistej.

Pr?erwans uczta złodziejska
Jeden z uczestników nsgie zmarł

WILNO. Przy ulicy Ponarskkj 18 
w jednem z mieszkań zebrało się w 
sobotę w nocy kilkunastu przedstawi 
cieli wil, świata prz.estepc/ego cełem 
uczczenia 'mień n jednego z kol. po fa­
chu Stanir-ława Jankowskiego (Zauł. Ce stwerdzeniu, że Jankowski zmarł od 
chow y 7). W  chwili gd-\ zabawa była alkoholu obecnych na hnieuinach przt 
w pełni solerizarrt, który wvr-it za steocćw  zaaresztowano.

H r te J  „ S t .  G t o r  &
w W i I U i •
Pierwaioizyday.

Pokoje wygodne, ce»y t«sie. 
Telefony w pokoiacb.

ZEBRANIA I ODCZYTY

—  W ileńskie K oło  Związku Bibljote 
karzy Polskicn. Dnia 18 listopada rb. 
(czwartek) o godz. 20 odbędzie się w 
Bibljoteco Uniwersyteckiej (ul. Uni­
wersytecka 5) 160 zebranie ogólne K o

Wszelkie operacie finansowe załatw ia  
szybko i tanio

Komunalna Kasa Oszczędności
P I Ń S K Uw

wiek nagle zasłabł i nim zdołano zor­
ientować się co zaszło- zmarł. W śród la z ^ teratem  p. mgr. Stefana Rosta-
ob< cnych powstało zrozumiałe z a -1 ka pf. „K sięgarnia E. Orzeszkowa i
mieszanie j więkś-zość z gości nie chcąc j S-ka w W ilnie 1879 —  18 82 ". Goście
zetknąć się z policją ulotniła sśę. Po ,rllje  widziani,

r / C . c L .  Z v d

—  Odczyt p rof Zygmunta Łenpic- 
kiego. W e cz.wartek dnia 1S listopada 
rb. staraniem Towarzystwa Pom ocy Po

! lor ji Zagranicznej oraz. Towarzystwa 
W iedzy W ojskow ej odbędzie się w sa 

■ li Kasyna Garnizonowego o godz. 6 
j pojKiładniu odczyt prof. Zygmunta 
1 Uempickiego pt. „Polska na granicy 
i dwóch systemów jto litye /n yrh " .Wstęp 
j wolny.

Nowy nabytek Zoo
w Warszawie

W arszawski Ogród Zooloepczny zdo 
był sobie licznych zwolenników 1 w icl 
biceli z racji jrosiadan.ia wybitnie ory- 
ginalnych i pięknych okazów zw ierzę­
cych.

K rżdy  nowy nabytek Zoo jest podzi 
wiany t oglądany, radując serca ludnoś 
•1 stołeczaiej.

Ostatnio Zoo ryt kał nowy egzem- j
plarz zwierzęcy, mianowicie jelenia.

■Test to dar znam 1 firm y ..p ~hrolin" 
która, rozszerzając swe zakłady fabry 
ezne, zdecydowała zlikwidować włas - 
ny zwierzyniec i obdarzyć Zoo pięk - 
nym oKazem jelenia.

—  322 środa literacka. W dniu 17 
bul. jirotesor USB dr. Henryk El zen - 
berg wygłosi interesujący odczyt pt. 
„Osobowość twórcza i osobowość s p o ­
łe czn a ". Odczyt ten liiewątjdiwie roz­
winie żywą dyskusję, nad ],oruszoriem

przez prelegei.ta zagadnieniem. Poco* 
tek o goaz. 20.15.

RÓŻNE

—  bitdziba Ztuządia DziCta M.B. 
Powoftai zosnało przeniesione na ul. 
BazyJjańską 3 m. 1 do mieszkania ks. 
Kam Stanisława Zawadzkiego. Sekre­
ta rjat czynny w  dnie powsz. od go­
dziny 12 do 1 p p.

TF.ATR I MUZYKA

—  T E A T R  M IE J S K I N A  POHU- 
LANCE.Obtatrae przedstawienie „P icr  
wszego L a g jon n ". Dziś we wtorek dn. 
36 Jistopada o  godz, 8,15 wiecz. p o  ee 
nach propagandowych, dane będzie je  
dno z oetatni. h przedstawień, doakona 
łej sztuki wep,ółczesuej, o  w ielce tntere 
su.jącej .treści I.avery‘ ego,.Pierwszy Le 
g jo n "  w  świetnem wykonaniu prerr.je 
row ej obsady zesjoołu. Chór pod kiero 
wnictwem Si. Szeligowskie.j. Reżyse - 
r ja  dyr. Szpakiewicza. Są to  już oatat 
nie przedstawienia.

W  przygotow aniu współczesna t«m e  
tjja Bekefiego „Nieusprawiedliwiona 
godzin a" —  ob fitu jąca  w szereg r.aba 
wnych sytuacji uisienicy 7 klasy. P ięć 
obrazów, z jx>'ród których dw«, w  mu 
rach szkoły, jtosiadaią rzetelny humor,

— T E A T R  M UZYCZNY’ .LUTNIA 
Tydzień propagandow y Teatru „L u t - 
n ia " .  Dziś po cenach propagandowych 
grana będzie ostutrdo wystawiona kou 
tuszowa operetka „B iedny S ta d e iit"1 
(Pairstrant) która jak barwna tecz» 
roztacza blaski 1 kolory dawnego K r »  
kowa w  pieśni i muzyce, w  rtrom  i de 
korac.u, za ,̂ humorem sarmackim bawi 
najhardziej peeymitycznio t sposobione 
go widza. „P a łee łra n t" to  pe^-ła w śród 
operetek.

„K w iat H a w a jn " jako propagaudó 
wka. W  piątek najbliższy w „L u tn i" ’ 
zakwitnie raz jeszcze „K w iat Hawaje* 
będzie to ostatnia sposobność njTzeraa 
„K w iatu  Elawaju" w  Lutni Ceny od 
25 groszy.

Legenda o P iaście —  Uwaga dzieci' 
W  niedzielę raz jeszcze grane bodzie 
w idowisko uroczę z czasów zamierzch­
łych naszej bisior j  „Legenda o  Piaś­
c ie " ,  które jednoceśnie przez zespół 
Reduty jest grywane stale na Zamka 
w Warszawie.

Ceny najniższe, od 20 groszy. Grupy 
i wyrieczhi będą uwzględniane specjał 
nie. W idowisko 
ostatni.

grane będzie pora*

l!l!llllilH||llll|l||lilllllllll!ll!illllllllllIli|i
W P O Z N A N I U

„SŁOWO"
nabyć można w następujących 

punktach iprsedMy:

pruj Eplanadsie
„ Kinoteatrse „Słońc*"
* Bibłjotece Racsyńskich 
„ Mureuui Wielkopolskie**
„  Hotelu Bazar

yu a yis pałacu Diiałyuskich 
(Stary Rynek) 

pisy uł Pierackiego 
„ Banku Cukrownictwa 

aa rogu Długiej i PółwiejskieJ 
„ „ Kramarskiej i Rynkowej
„ n Maus. Focha i Al. Marsa.

Piłsudskiego 
„ „ Przecsnej i Alei Uirssuti

Pił»niskiefo.

IJUUiWi I If liii Młi I ililll 11 li !UU{fUHi I iUJ IN
Z A P IS U JM Y  SIĘ NA C Z Ł O N K Ó W  

W IL E Ń SK IE G O  T O V \ '\IO W  
NT W  A P R Z E C IW  G R L Ż L K

JEŻELI CiERPISZ —  Dli sok
świętolańskieg 1 Ziela (dziurawca) skuteczny przy bólach ; kotkach wą­
trób anych. katarach i bólach żołądka i kiszek, kamieniach nerkowych 
pęcherza, bólach newralgicznych i kurczach nerwowych. SpTzedał. w 
aptekach i drcgerjach. Skład główny: Warsewwa, Miodowa 14. Magi­

ster P Jw łrt O rd>«



Wtorek, 16 listopada WS”  r. f

\ r b J y g £ y 4 iwflW
Echa gospodarcze

„C U S "
POWRÓT DO RODZINNEGO GNIAZDA

W śroa 
Pcwabnem 
ezeniu' , w

malowniczej okolicy, „w  
n?d brzegiem Wisiy oto- 
bliskości i prawie naprze-

yci^cej

ciw Sandomierza, a w najbliższem
Sąsiedztwie —  mic.tteozka po wiato- . . . .____ __  ,
'Mego Tarnobrzega na niezbyt wynios j piętrze, ale na parterze, przedewszy t 
tom wzgórzu, okolonym bardzo

gotyku i celem stworzenia 
miejsca oez drugiego piętra.

Dom więc odbudowany —  
inny w stylu i ma inny rozkład pokoi, 
zwłaszcza salę wielką i salony nie na

chociaż

jesz ■
Cze wyraznemi siadami obronnych 
watów i fo6, świadczących o dawnej 
warowni, w otoczeniu wspaniałego i 
na caie w ojewództwo sławnego jiar- 
ku, słynącego mianowicie „bogatym 
zbiorem krzewów i roślin z pod obce­
go nieba szczęśliwie nadobnej ustro­
ni przyswojonych", „obdarzony od na­
tury uroczymi widokami", wznosi się 
starożytny zamek z w;eżą zegarową, 
gniazdo rodzinne Tarnowskich. —  
Tern, słowy rozpoczyna swoją książ­
kę, wydaną przed z górą 30 laty o 
Stanisławie Tarnowskim Ferdynand 
Hoesick, w Dzikowie bowiem, będą­
cym od szeregu wieków siedzibą ro­
du Tarnowstcich przyszedł na świat 
100 lat temu przyszły Rektor i Prezes 
Akademji. W swem obszernent dziele 
Poświęca Hoesick specjalny ustęp zam 
kowi dzikowskiemu, mówiąc o głębo­
ko katolickiej i patrjotycznej atmosfe­
rze, jaka w nim panowała, kreśląc o- 
Pis zamku i wymieniając skarby prze­
szłości w n.m zgromadzone

W  10 lat po zgonie Stanisława 
Tarnowskiego Ływioł ognia zniszczy! 
prastary 2amek. Pisze o tem w nastę­
pujących słowach obecny pan na Dzi 
kowic, a zarazem senior rodu Zdzi ;- 
ław hr. Tarnowski w księdze rodzin­
nej, poświęconej historji zamku i za­
wierającej fotografje z przed pożaru.

„Pan Bóg w niezbadanych w yro­
kach swoich dopuścił, że zamek dzi­
kowski zniszczy! pożar dnia 21 grud­
nia 1927, r. Spaliło się w  tym starym 
ckugim rodzinnym domu naszym to 
Ha co się pokolenia sdadaiy, a oo ra- 
eem z odziedziczoną tradycją, było 
najdroższą podstawą pracy, życia ro­
dzinnego i szczęści w domu.

Ostatnie lata niej Starości zaitrutc 
*— reszta życia urok straciła bez tego 
Rniazja rodzinnego, bez tego co w 
W niem byto, poza przyjemnością ży- 

codziennego, zabytkiem umilowa- 
•*' m po drogim nieodżałowanym Ojcu 
tnoim i cafaj przeszłości. Jakkolwiek 
to boli poddaję się bez szemrania w o ­
lt Pana Boga, prosząc aby. przyszłym 
Pokoleniom tu błogosławił i odbudo­
wuje ten doni, by pomieścić w  nim 
Wszystko co dzięki ratunkowi dobrych 
ludzi ocalało, ażeby utrzymać w nim 
* arą Dzikowską tradycję, rxtórą oby 
dzieci moje i wnuki snuły nadal Panu 
Erg,, na chwalę —  Ojczyźnie, rodzi- 
Me sąsiadom na pożytek.

Zamek Dzikowski jakkolwiek pięk­
ny i ukochany przez nas wszystkich 
miał jednaK w stylu swoim pewne ce­
chy neogotyckie, nadane mu w po- 
Czatku zeszłego wieku, za Pradziadów 
mnich Jana Feliksa i Walerji, przez 
fcrcliitekte Lanciego, których, odna­
wiając Zamek i odbudowując drugie 
Metro w roku 1911 nie idważylem 
się tknąć. Onernie jednak skoro wszy­
stko się spaliło i tylko mury zostały, 
tdaniem naszem mojem i mojej żony 
jlrogiej, nie należało tmmo przykrości 
laką każda zmiana w sercu wywołuje 
I epn powtarzać tego, co w pięknej 
Całość; raz'ło. Wprowadziło się więc 
Pewne zmiany, celem usunięcia neo­

nem zaś brak mu tych tak witiu pięk 
nych rzeczy, kióre go ozdabiały —- 
jest jednak w proporcjach w całości
ten sam'

Pragnąc aby dla przyszłości nie 
zaginęła pamięć j;k  Dzików wyglą 
dał j co w nim było za moich C7.ai j w  
przed pożarem, zebratem te fotogfatje

«f «J mDryce zam\csztz*mJ fi»Jce 1
dnie "THutKaws** ptjru jeip j *
dkazdty sle w pras.® pplsWH "It Jpa I /  Jl|fcł
żadne Kanr.enwrze Ale to nte u* L . L  bea* się
lali poolqdy w nich b*dą >r w -
tu zna.dowały utwory * Aie rownl®
tarzane zaania. z MOremi JL  k orzeclwnlSsóW 
często będziemy zamieszczał' artykuł «nala-
i przedruKowywiMl poglądu • “ " S L  i  laWchkol-
daml sporne, JeSH łHS<taleni» « * » * « -  2*
wiek * ig n d «w  deny « l * .  «"yk ui  czy lę eion z -
sługu]e na powiórzenie lub na

wa. Przy ,y| nrzcdstawiciele władz stonięg ‘ ’ %  prawe] strony

i „ p i a w .  w  . i d  a g *

ouOyio' się w niedawno miniony „Dzień
klorą z tym wstępem i historią domu rostą -----

 0,>r " “  •- fiaiei na mo rzem, dr. Czarnym i dyr. gimnazjum

S S t e  CBA-SS s.skiego, pragnę „ostawic i ,  not>rza«kicgo, pracownicy admmrsrtra- z.otjd z .. - i  u i taropragnę -------
kirni tu w Dzików le i dać 'cazdemu z 
rodzeństwa dii ich domow ^

Niechaj więc pamięć starego Dzi­
kowa przed spaleniem, tak jakeśmy 
go wszy-scy kochali, pozostanie na zaw 
sze tu w Dzikowie i w domach tycn 
drogich najbliższych co z Dzik* w a 
wyszli" ,

Trudno szczerzej i piękniej wyra­
zić umiłowanie i wierność rc Iz- nr
mu gniazdu, do Którego  ̂ Pe^ ?°?,cl? 
podobnie gorącem uczuciem pałał Ke 
ror Stanisław Tarnowski.

Tak, jak dawniej, tak i obecnie 
prawe sKizydlo zamku zajmuje kapli­
ca. W ysoko sklepiona z ołtarzem 
czerwonego marmuru, nad którym u 
.losi się Dziecię Jezus, rzeźna w a a- 
bastrze dłuta Bernćuiego. W ) ie l u‘  
mieszczono piękny ooraz Dormnma 
Del Fratre przedstawiając; Markę z 
Bozynt Synent j św. Jana. W k  "1 
bocznych ścian wmurowano tablice z 
9 nazwiskami tych, którzy zginęli bo­
haterską śmiercią ratując z płomieni 
zabytki i pamiątki przeszłości.

Tu właśnie, w zamKowei kaplicy, 
u ołtarza której ustawiono Koronami 
sięgające stropu paimy —  olbrzymy, 
umieszczono na katafalku trumnę z 
prochami Stanisława Tarnow skiego.

Nadszedł ranek 9 listopada. Z < i- 
chą Mszą św. wyszedł O, Jan Ro­
stworowski T. J., przyjaciel rodziny 
hr. Tarnowskich. W  żałobne m nabo­
żeństwie uczestniczyła Róża Stanisła­
wowa hr. Tarnowska, córka ś. P- 
Zmarłego Hilarowa hr. Bnińska, 'k 11 
Hieronim nr. Tarnowski z Kudmła,
wnuki, senjor r0dd w az i rękrćh znajdującego; 'od tej PflS-T
sław hr. Tarnowski z Dzikowa o r a . , v . v

cji Dóbr i Z a ja d ó w  przemysłowych 
w Dzikowie, oraz baidzo liczne włeś- 
cialistwo ze wsi okolicznych.

Po skończonem nabożznstwic, 
wzięn trumnę na ramiona Hieronim 
Tarnowski, syn ś. p Zniailego, \dam 
Tarnowski, po.'»eł Artur Tarnowski z 
Dzikowa, Andrzej Tarnowski, Stanis­
ław Tarnowski, wnuk Rektora j Jan 
Siemienski. Wśród żałobnych pieni 
duchowieństwa, ukazała s.ę we 
drzwiach zamkowej kaplicy jasnodę-
bow a trumna. Złożono ją na przy g o - ' 'p”r” biterjum zajęła miejsce
tow an ; m p n s  ym karawanie w sroi Mailach zasiadła Stanisławowa
leśnej zieleni małych sw ierczkow , K to-, " a- w ^  
rym, byt rk o h n y  żałobny ryov  an. * hr- Tarnowska

Ze znakiem krzyża na czele ruszy!

nowska, * Krzeszowice 21. IV 1879 
-  Dzików 16. XI. 1933. Panu Bogu i 

: Ojczyźnie mądrze i wiernit słuiyla. 
Poaozas wojny dzielnie ratowała ran­
nych i konających. Dla wszystkich mi­
łosierna, o sobie ty,ko zapominała. 
Najlepsza żona i matka Vv ,eczny od- 
nocz) nek i za to, jaką była Szczęś­
cie a niebie racz Jej dac Panie. 
ukochanej Malżonk. o modlitwy gorą- 
co prosi w żalu do śmierci pogrążo­
ny mąż. .

Kościół wypełniony jest po brzegi.
Roaz.-

pogrzeb do kościoła OO. Dominika­
nów w Tarnobrzegu. Kondukt prowa­
dził ks. dziekan Osikowski z Wielo- 
wsi, poprzedzany przez O. Rostwo­
rowskiego T. J., OO. Dominikanów, 
duchowieństwo świeckie i zakony żeń 
skie. Rydwan ciągnęła czwćnca koni, 
przy których kroczyli sta.,enm, mając 
herbowe znaki i inicjały Tarnowskich 
na magierach i sukmanach, przysłonię 
te krepą Przy biciu dzwonów, kon­
dukt zbiizał się do nobliskiego kościo­
ła OO. Dominikanów.

W  tem miejscu warto przytoczyć 
stowa Hieronima hr. Tarnowskiego z 
opracowanej przezeń histoni dzikov'- 
sJ .ego żamku: „Pan Bóg na nasz ród 
największą zlał łaskę i chwałę, jaka 
nas spotkać mogła Ta łaska to eu- 
downe zjawienie się Matki Boskiej 
nad kaplicą zamkową w Dzikowie 
cuda, które od onrazu Jej w naszyc-J

JAK R tiF O R M A  R O L N A  Z A R Z - 
J t L A  P R O D U K C JĘ  R U M U Ń SK A

,,Gazeia Roimcza“ drukuje cieką 
w y  referat P. Rykowskiego, wygło 
sz.ony na .,2jeździe Rolników z 
wyżsrenj wykształceń iem“  we 
Lwowie. Awtor poddaje analizie 
rezultaty reformy rolnej w  R litiu-  
nji, i docnoazi do następujących 
konkIu7yj:

W  Rumunji wydajność pszenicy 
z ha wynosiła przed wojną 12,9 
K w i n t a l a ,  w latach zaś 1926 —  30
9.8 kwintala z 1 ha, w  roku 1934 
—  6,8 kwintala z 1 ha, w toku
1935 —  7,6 kwintala z ha w roku
1936 —  |0,2 kwintala z ha. Jest 
to m stosunku do okresu przedwo­
jennego, biorąc przeciętną z trzech 
lat ostatnich, spadek wydajności
0 36 i pół proc. Wydajność *.yta, 
którego Rumur.ja jest niewielkim 
producentem, wynosiła przed w oj­
ną —  9,2 kwintali z ha, w latach 
1926 —  30 —  10,2 kwintali z ha, 
w latach jednak następnych jeąt 
niższa,i tak w toku 1934 —  5,7 
kwintala z ha, w roku 1935 — 8,3 
kwintala z ha, w roku 1936 - -
10.8 kwintala z ha. Biorąc więc 
z iów przeciętną za trzy ostatnie 
lata będziemy mieli spadek wydaj 
ności żyta z ha. o 10,3 proc. 
W Polsce w tym okresie plony u- 
trzymały się mniej więcej na ,ym 
samym poziomie. Jedynie wydaj­
ność pszenicy obniżyła się o ok. 
4,4 proc., wydajność żyta nie 
zmniejszyła się. W  Niemczech 
zas plony nieco wzrastają, miano­
wicie można zaobserwować 
wzrost plonów pszenicy prawie o
1 kwintal z ha.

czerń tym jest p. Józef Poniatow­
ski, który w Nr. 15 „Rolnika Eko­
nomisty" z roku 1928 r tak pisał 
o reformie rolnej w Rumunji- „O  
ile zatem przesunięcia w rozległo­
ści upraw skłaniają ‘ do optymiz­
mu, gorzej przedstawia się spra­
wa wryaajności z ha i co zatem 
idzie ogólnej produkcji". „Najbar­
dziej jaskrawe jest oczywiście 
zmniejszenie się wywozu, rolnik 
bowiem rzuca na ryneK tylko te 
ilości ziemiopłodów, kióre mu zo­
stają po zaspokojeniu potrzeb wla 
snych i inwentarza. W’ latach 
więc mniejszego u ro d za j  te nad­
wyżki maleją przedewszystkiem i 
bywały lata, gdy nic wystarczały 
nawet na wyżywienie miasta". 
„Porównanie natomiast wywozu 
tylko dawnego Królestwa w latach 
1909 —  1913 z wywozem obec­
nym wielkiej Rumunji wypada naj 
bardziej dia tej ostatniej kompro- 
mitująco". „Tak więc naw'et nie 
zły urodzaj z 1926 r. nie pozwolił 
na wywóz równy temu, jaki miało 
o połowę mniejsze państwo przed 
wojną". „Szczególnie bolesny 
jest spadek wywozu pszenicy, sta 
nowdącej dawniej podstawę bilan 
su handlowego. Utrzymanie czyn­
nego salda tego ostatniego jest 
dla Rumunji koniecznością, wobec 
braku innych pozycyj czynnych w 
bilansie płainiczym“ . Tak pisał 

Józef Poniatowski jeszcze w ro  
ku 1928.
RZ^D PRZEZNACZYŁ 5 MILJONoW 
NA POPIERANIE HODOWLI — KRE 
D YTY b ĘDA URUCHOMIONE JESZ- 
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liczni plleastaw .ci.le rodzin hr. Bnin- 
*kich, hi. Branicki.ii, hr . Morsimów, 
hr. Mycielśkich z Węgierki, Popielow 
z Kurozwęk, hr. Potocrich, t. le
mieńskich z Cliorostkowa, to^gien « 
i Pawlosiowa, hr. Tarnowskich z c . 
towa, Dzikowa, Końskich, ? u 
Suchej’ , Świerży, W ićM ewic i 
kowa, hi Tyszkiewiczów z Tarnawa!
ki i im ■trA kiedy zadzwięcza? na Komunię 
dzwonek ministrant., do Stołu 
skiego przysiąpiła wdowa i naj •
węzłami krwi związani z l Ytn. 
g<j Wielki Duch, _ przed laty 20,
szedt w  W ieczność ,

Tymczasem przed kaplicą zamko­
wą groniadziło się cora^ więcej 
ności. Stanęła w  szeregach ni o . •
gimnazj’um im. Hetmana Ja 
skiego, uczniów ie szkut powszi 
nych i dzieo z okolicznych ochronek, 
które ufundowali Dziedzice

Zdzisław hr, Tarnów 
ski z Dzikowa. Solenną M^zę św. ża­
łobną odprawił przeor OO. Dominika­
nów, dr. Naleśniak, w asyscit ducho­
wieństwa. W  czasie nabożeństwa śpie­
wał i modlił się chór miodzieży szkol­
nej , j vv r o is c c  iia i. cia^|o .„ j . -  ------------------------------------------------------,

Msza św. dobiega końca. Na ca nnctp , nip tak p w a łtu w - uchwala udzielenia kredytu w wysoko
zakiioy ukazuje się wyniosła postać ry p o s tę p  ? nie t_ g  . ści 5 miljonow zł. na akcję opasową
O. Rostworowskiego. W kościele pa- nie, jaK w  Rgrrrujiji, i tem się ez . hodowiailą byd|3i Kredyiy te zosta-
nuie przejmująca cisza. Stów natchnio tłumaczy, że plony u nas me sp a -  j^ ^ o m ia n e  jeszcze w ciągu b, r. 
nego kaznoaziei o  Tym, który po pra rfly. M ożn a  jed n a k  snuć CO do. Axcja j(redytowa będzie prowadzo
cy caltgo życia powraca na wieczny tpgo obawy ria przyszłość, patrząc na w formie kredytu zaliczkowego, a-
spoczynek do ojczystego gniazda, siu- ; sp ad ek  p rod u k c ji rum uńskiej, IAnalogicznie do kredytu zal czkow :go, 
cha ją wszyscy z największem wzru- na;fa fa1niej na eks- dia zbóż. Kredyt ten będzie w pizewa
szeniem |  ̂  p  „ Pfr „ -o m a  żnej części rozprowadzony mtodzy

Potem następują egzekwie Qdpra-l porcie rum uńskim . ą drobnych rolników, jako kredyt rze­
wna je przy katafalku ks. dziekan (Ts, ■ R um unja ek sp o rto w a ła  z a Czowv, oparty na dodaikowem zabez- 
kowski \Vśród kadzielnych dymów, | n m 'ejszegO  obszaru przet l f  ih za  pjecz6llju osobistych zobowtązań kre- 
trumna na chwilę mknie. Cicnną pie- 4 jaja (J909 -  1913) — 13.362,000 ■ jytobiorcy dla usunięcia ryzyka me- 
ni kapłańskie. Rozlega się szept mod- n nR7enjcv  o b e cn ie  zaś ek sp ort rzyciela na wypadek choroby lub u- 
litw wszystkich w.emych, zebranych

Jw , ---------1 uyiuuitjiuy uia
q pszenicy, obecnie zaś eksport - rzyciela na wypadek choroby lub u- 

zebranych nicy ^tmosił: w  roku 1933 —  jpadku zastawionej sztuki.
w kościele, za duszę ś. p btankatawa. J wroku 1934   2.700 q, f Uruchomienie kredytów dla noao-
Znowu dźw g?ią trumnę ram.ona ; ’ • 9>---------  „

Dziko-

na cierpiących na duszy i ciele sply^o 
<ą. Obraz uznany ziłstał za cu d ow rv
1 rzez hhsKupa Andrzeja T r^ m C -iegn  ogarnia
w r. 1675, a w io7S wybudowali Jan ►W™ 1 0 °  S
Stanisław Tarnowski i jeg o  ..
Firlejów, na pom u-szczem e u azu i . '  ^,e 0^ )o i kaganków, wskazują-
kościót noczątkow o mewrnany i klasz 14 ku Rroh0wej k ry ra e  —
tor Dominikanów, którym  pieczę nad pochyle, « murze ku światłu,
cudow nym  obrazem  pow ierzyli ’ ’ -
pożarze odbu dovfany został kościo

Znowu dźw gaią trumnę r a m .o n a : '1 "  “ i w  wli zwierząt przyczyni s.ę do os.abie-
Zmarłemu najbiilźszych . Poprzedzany j W roku  193: ■ M- J ' nia zaznaczajgceffo się ostatnio spad-
nrzez duchowieństwo, kieruje się ko.i- j to w ięc b io rą c  p o d  u w a gę , ma 
v  . . . rL A /fr iom i P n d n i p -  Mn 'm i l o L - c - r p n i P  D 3 n S t W 3

ku stanu pogłowia, a kredyty na opas
emi. Doaiiie- b e zw ięk szen ie  onszaru  panaivva,j

żelazna. _ ai..a.UŁn. -------- r ----------  ̂ -------
cisza, chióa lO O n ro c  P rzed  w o jn ą  R um unja ? przez rolników na opas co winno spo

Na filarach, wspierających ^ cn1rrnw 3ta —  9 .8 9 7 .0 0 0  q. k u - , wodować usunięcie nad
rozległych poddem i, pe»Ra-

nrzez duchowieństwo, kieruje się k o r - i  iu w ię c , u ku stanu pogłowia, a Kreayry na u jw  
dukt ku zejściu do podziemi- Podnie- ne zw ięk szen ie  obszaru  pans W3, 7Wjerza,  wpłyną na zwiększenie Ho#- 

1 -,no już płytę żelazną. Kilkanaście s p adek ekspoi tu p szen icy  p i a w i e j ti ZWjerząt gospodarskich, stawianych 
■ ’ ---- chłód i - — rs__- Dntntiłl i fl  j _____ .a1M!1rAi.r o, rwrtac r/A \JL'inno fino

mtiTowanv w r. 1777
Wchodzimy do świątyni. Tuż przy 

wejściu z prawej strony bocznej n*' 
wv. widać w kamiennej posadzce ‘ 
famą plvtę, z wyrytvm na niej krzy­
żem i herbem Leliwa. Tedy orowadzi 
zejście do podziemi koście'nvch- gdzie 
zrajduią się grobowce, w których spa 
czywają Tarnowscy.

Na ‘/armazwnem okrytym katatai- 
ku, wślód jarzących świateł, untawo- 
m ’ trumnę. Zbliżamy się cip głow erm 
ołtarza Cudowny Obraz jest dziś za-

biegnące długie szczeliny okien, led- 
viV się przedziera jasność d^ia. w 

tei krypcie, onok innvch zafiłu;..,n-c'' 
synów Ojczrzn- zto’-ono by  mnę T ‘ ( 

' e n który dzierżył berto rektorskie na 
starsifcj Polskiej Wszechnicy.

Uklękły przy trumnie tm; p o *  
n'.a poraź ostotni żegnając prochv Sta 
u st iwa Tarnowskiego, zaąm  spocz­
ną w ziem: praojców, żarliwą modlit­
wą pac.et a.

Anioł Hański zw.astowa^

CKSnorrowała —  9.897 000 q. ku- wodować usunięcie nadmierne pnda- PK Sporm w ata h na . p ^ .^ e r w e
kr.rydzy (p .z e c ivtna z iat l J W  iakłściowego materjału rzeźnego
1913), o b e cn ie  zas e k s p o r tu j  t j l i  Rfedyi na opas nydia w form.e r<= 
k o 6.348.000 q. (1935). E k sport zastawu rolniczego będzie u-
ro ln iczy  Rum unji z m "ie is z y ł_  się  dz; ejamy na podstawie przepisów raz- 
w  ę c  b  zn aczn ie  i o d b ił się  uje -  porządzenia p rez R P. z dnia 28 mar­
nie na iei zvciu  g o sp o d a rcze m . W  Cą 1928 r. o  r e je s t r o w i zastawie rol- 
snadku eksportu  z b o ż o w  rtb- .mczyjn i r >znorządzen,a M-mste.stwa 
spaOKU ek sp  ' r\ Skarbu w porozunreni” z Mm. bpra-
iminji p o tw ierd za  się^ teza .^ ze^ g^ ^  v ,fd - iv0śn . Rolnictwa i R. R z cma

14 lipca 1928 r. o rejestrowym zasta­
wie rolniczym i znakach zastaw • 
niczych, ______

Z A P IS U  IM Y SIĘ NA C Z Ł O N K Ó W  
W IL E Ń SK IE G O  T O W A R Z Y ­

S T W A  P R Z E C IW G R U Ź L IC Z E G O

spodarstwa drobne dostaiczają na 
rvnek bez porównania mniej tbo- 
ża, niż gospodarstwa większe 
Ale uddaimy ponadtc w tej spra­
wie głos badaczowi, który file mo­
że być pomów.ony o stronni gł"S 

Wtedystow W asłłe^, P «e« iw k o  reformie rolnej. Bada-

H. O. S T E H L E . 9)

Autoryzowarm adaptacja 
Jerzego Plewińskiego

Konduktor podszedł do mej, zadał pytanie, t «  
otrzjmał żadrej odpowiedzi, odsunął ją nieco na bo i ‘ 
do pizedzialu. Zobaczył coś, co napełniło go śmiute nen 
rażeniem: na pościeli, w kałuży krwi, leżał zupełnie nier 
całkoty ic;e ubrany mężczyzna. Położenie jego ciała  ̂
naturalne, nogi wykręcone, ręka zwisała bezwładnie, w 
wskazywało, że człowiek ten nie żyje Mimo to k°n u _
żvł się do leżącego w nadziei, że będzie mógł Pr -Vih; , «_
mocą, ale zorjentował się odrazu, ze wszelka pomoc y 
źniona. Człowiek ten już nie żył i zmarł śmiercią g wj| _ 

Skrwawiona bielizna i pościel, otwarta rana na piersiaę^ , "  
pana i posiniaczona twarz nie pozostawiały najmniejszej wą , 
wości. CzłO'viek fen paril ofiara m orderstw a .

Konduktor odsunął się od trupa i zwmócił się terâ z o■ s^o 
jacej w c ią ż  wr tej samej nieruchomej pozycji, opartej o ir 
drzwi kobiety

—  Kto pani jest? Skąd się pani tu w zię ła - Nit otrzyrmi 
uic odpowiedzi potrząsnął mą silnie i krzykną! —  Niechże się 
Pani odezwie? Czy pani nie rozumie? Tu popełniono mor ers 
M'o! Niech w ;ec ani powie, co  pani o tem wiadomo!...

Na głośny krzyk konduktora, z przedziałów : aczęli wyg bp
d z i ć  p o d r ó ż n i  ' 7 n r r la H n r  Hn Lrahmi/ w r  I r t ó r o i  1GŻ3.1 tfUP* W  STOCi zaglądać do kabiny, wr której leżał trup Wśród 
lich znalazł się Amerykanin, Stanley, ubrany w jaskrawą piża- 

Zw'rórił sie do kobietyMe.
—  To jest straszne Skąd się pani tu wzięła, miss Barska. 
Dopiero teraz, gdy usłyszała sw'e nazwisko, Zofja o d zy sk a  

śwoadomośc. Zobaczyła, że jest otoczona przez wystraszo- 
'y ch  podróżnych, oczekujących od niej jakichnolwdek wyjaśnień. 
f ,dezw'ała się wreszcie, cnoć ją to duzo kosztowało:

ła

p eiraszyłam sie -  Okropnie... Pomyliła, drzwi i zna
.a z .a m lię  n 1 g ! / w £  ™ W "

,nmn° ! j 'K , e,1y weszte pani do waponu sypialnego? -  pytał Ame

rykani^ l  jakieś dziesięć minut tumu. Chciałam wejść do kabmy
pani marchesy i pomyliłam drzwi.

—  A jaki numer ma pani marches.

:  T A  » b o k.
poszia odpocząć, a,e p rz . ,»a l  „ u  jakis

b « ( S i  Podejrzanie. Najlepiej bę­
dzie, jeżeji t  ani p< Ł  W  tu.aj, albo przynajmme, me opu-
ści wagonu sypminego. f  rałv wagonWis omo«« o wykryciu rnorders wa obieg a juz^ał g >.
sypialny. Kabina, w Której zna^owrał się nieJft0^ £ s ^  
ła się podnieć mymi i gestyk-lujacYmi^ ludźmi. Kazd ‘ sła
p„ e £ , y c ?e{  drugiego ,
szą Pr% ^ oa;v;aed! ! n,a0 ; l d a M c  konduktora, o c ią g a ją c—  Moj parne -  ppw .. ^  na rfL prZebywać

o ^ mos,a byS
“  Zl,ro_dnT eSPoOPo t “ fsde, nie po,rafię pam. powiedzieć. Paaku-

d" a hil ,0S , ; p„ 3 kochany pułkownik, - - na korytarzu unazala 
s if  mar£j sa. -  Nie mogę się -uspokom. Moi Boze.... Mor.er

StW° !_  Tak iesf to w yp a d ek  godny największego ubolewania, 
nietylko d .r  samei ofiary zbrodni, ale pon.ekąd i dla nas wszyst­

kich
_  g o  iasa,Snaturalnie8 zatrzymaią w drodze, Oczekują nas

najrozmaitsze nieprzewidziane kłopoty i przykrości. Każdy z po­
dróżnych wagonu sypialnego jest po ejrzany . . . .

 O  p o ż e 1 A ja spałam w bezposredniem sąsie^ztw ie za­
mordowanego... Pewofe też wszystkie podejrzenia skierują się
przeciwko mnie? . .

_  W  najdrażliwszej sytuacji znajduje się paru dana do
towarzystwa, marcheso.

- . P a n n a  Barska? A to dlaczego?
_  Spotkano ją na miejscu przestępstwa. Tw erdzi. że po­

myliła drzwi.
kież to przykre! Gdzie ona jest teraz?

ZoHa siedziała jak skamieniała na ławeczce w kabinie kun 
duktora, Który ją tam zaprowadził. N a -e t  w tej chwili, gdy z o -  
bacżyfa wchodzącą marcltesę, nie podniosła s ;ę, tylko patrzyła
tępo pized s:ebie.

  Przepraszam panią, pani marcheso —  powiedziała z wi­
docznym wysiłkiem —  jestem zupełnie bezsilna. Przestrach spa­
raliżował mi członki, nie mogę s ;ę poru zać...

W tvm momencie pociąg zwolnił bieg.
—  Ćo to ma znaczyć? —  zapytał jakiś pan w rogowych 

okularach —  Przecież według rozkładu mamy się zatrzymać
dopiero w Budapeszcie.

_  Mi że dano znać o mo-derstwie kierownikowi pociągu
j za trzym a m y  się na jego polecenie? -  wyraziła sVe  przypu­
szczenie marchesa.

—  T o  jest nieprawdopodobne! Przeciez dopok- ekspr°ss
w pełnyn biegu, nikt nie odważy się wyskoczyć, gdy jed- 
/atrzyma się. tp każdy będzie mógł wysiąść i pójść gdzie

mu się spodoba.
—  Kogo pan ma na mysi i?
  Nikogo specjalnie, ale wszystkich wogóle...
Rzeczywiście w  kilka sekund później ekspress przystanął 

w  szczerem nolu i to jak się później okazało, na skułek pocią­
gnięcia za rączkę hamulca bezpieczeństwa w wagonie sypia’ - 
nym. Nie można\jednak było ustalić, kto mianowicie pociągnął 
za raczke, W każdym razie nie uczynił tego konduktor, gdyż 
był baidzo zdziwiony, gdy zjawił się kierownik, pociągu.

D C N.

jest
nak
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W Z C A R D Z O M I ^
Dramst 

życiowy
Dzieje życia kobiety stworzonej do miłości.

W rolach głównych: chluba Ameryki BARBARA STANWYCK i słynny amant JOHbl BOLES.
Następny program 

kina - flHELIOSi i

Z P o l e s i a
Strajk w fabryce dykt

w Horodyszuu

O s t a t n i e  2 dni

SMU5*  tSKA
B O D O  

mchom a n m
, SKŁAMAŁAM"
LflrtrMNT ■>-'*»

W  róbutę 13 bm. robotnicy fabry­
ki dykt „P iyw ood —  Union'' w Ho- 
rodvcZczti porzuć® pracy ; opuścii ta- 
bryKę.

Powodem strajku było rwowiienfe 
flO-thi robotw'ków przoważł.ie chrześ­
cijan, oraz obniżenie płac zarobi owych 
do 50 procentów. Prócz tego, po re- 
.noncie, rabrvka została urucnotnkma 
tylko na dwie zmiany.

Przeasiawiciele 7Ż Z  w Horooysz-

czu udali się do Lwpckiora Pracy w 
PińSKU. O daiszym przemegu strajku 
pow edoi.ńn .y ezjtetników w następ­
nym numerze.

HELIOS I Złota serja f'lmow w kolorach naturalnych!
 .......... Mirość w całej swej mocy 1 NatUi a w cale] swe' potęaze !

„ W ła d c z y n i P u s z c z y 11̂ ! ! ^
W roli g łów n : George Brent i Reverlewy Robert. Nadpr.: A trakc ja  i aktualności.

CASIHO D Z I Ś
P k E M J E R A .

KRONIKA PIŃSKA

Dyżury aptek: we wtorek dyżuruje 
apteka Halpera i Sze wacha Piłsudskie­
go Nr. 2-

W śroaę —  Kimeia, ul. 84 p e p.

Repertuar Kin, „Casino “ —  ..Pło­
mienne serca".

KPW Ognisko —  nieczynne.

Teatr br Hoicmanow W e środę 17 
bm. przez zespół Teatru Wołyńskiego 
odegtana będzie 5-aktowa tragedia 
Juljusza Słowackiego Mazepa" z Ed­
mundem Szafrańskim w roli W ojew ody 
W  dniu tym odbędą się dw; przed­
stawienia: popołudniowe — dla mło­
dzieży szkolnej i wieczorowe —  o- 
gólne.

Sztuką tą. symoatyczny j ceniony 
artysta obchodzi swój 25-letni jubile­
usz pracy scenicznej.

ODBUDOWA l.AL RYNKuWYCH

Jak się dow-'adnjemy, szpecące śró­
dmieście ruiny hal rynkowych, odbu 
ojv-a których została wstrzymana na 
skutek interwencji Urzędu konserwa­
torskiego. zostaną odbudowane. Spra­
wą tą zainteresował się p. W ojewoda 
PcłeTki i biorąc pod uwagę interesy 
kupiectwa, zezwolił na odrestaurowa­
nie zgliszcz.

MiifiwłWfnnijinwinHiiHiiniiHiiwi
UZDROWISKO -  
MIASTO OGRÓD

„Jagiellonów1“
(p iĄ sU u e k  kolejowy Ponary) 

oddalone od Wilna o 10 kilometrów. 
16 pa r pociągów dziennie. Sprr.e*jaje 
Mę kilkadziesiąt parcel budowlanveh. 
W szystkie działki zalesione, las sosno 
wy, źródlana woda. Sprzedaż ratalna. 
Oelądaó na miejsen w dnie powszed 
nie i św^e**. Bliższe inform aeie — Wil 
tin, nl Wileńska 35 — 10 fp] 177, od 
tr. 10-e.i do 2-ej i od 6 do 8.

KA1U JŁsr U/CLIiALwr.
I

Najlepszym ( jedj nym środkiem le- ’ 
czenia raka, tej straszliwej choroby 
gnębiącej ludzkość, są nieświetlania ra 
Jem. Rud dzięk swyrr, właściwościom 
radjoaktywnym okazał się doskonaiym ' 
i oardzo skutecznym środkiem przeciw ( 
rakowym. Działanie jego polega na • 
tem. że wydziela z siebie niewidzialne 
w normainych warunkach promienie, 
które zabójczo oddziaływują na złośli­
wą narośl nowotworu raka. Promienie 
te, nakierowane na chorą część organi­
zmu ludzkiego, umiejętnie stosowane 
nie szkodzą wcale zdrowej tkar.ce cia- i 
ta, niszczą natomiast złośliwą narośl CENY ORJENTACYJNE

Mąka pszenna gatunek 1 0— 50 %  * * t t ♦ t t i <! ♦♦ ♦♦
44.25 Najgroźniejsi wrogowie mieszkanek
.Mąka pszenna gat. 1 A 0 - 0 5  %  Wilna, to ostry klimat i nadmiar wę-
43.—  glanów wapnia w  wodzie, które pow o
Mąka pszenna gatunek ii 30— 65 %  dują szybkie niszczenie skóry. OJpo-
3625 ’ wieanie zabiegi i środki przeciwstaw-
Mąka pszenna gat. II-A oO— 65 %
30.—
Mą'ca pszenna gat. 111 65 —  70 % 
25 -
Mąka pszenna pastewna 21.25 
Otręby pszenne średnie przem. stand 
15.25
Otręby żytnie przem.
14 87 ‘/2

ne uodpom.aja skórę.

„NEO - KOSMETYKA"
JAGIELLOŃSKA 16 —  6

standart

i uzdrawiają w ten oposób daną część 
organizmu. Po zastosowaniu naświe­
tlań radem nawet w zupełnie bezna­
dziejnych wypadkach chorzy drznają 
n.emal natycnmiastowej ulgi, ustępują 
bóle, krwawienia j innych objaw choro 
by zarówno dotkliwe, jak przykre, a 
chory doznaje znacznej poprawy ogól­
nego stanu zdrowia. Jeżeli zas choroba 
nje zanadio daleko posunęła się, a ku­
racja radowa jest dość wcześnie roz­
poczęta,. wówczas istniej możliwość 
zupełnego wyzdrowienia chorego. O- 
czywiście, im później zacznie się le­
czenie, tem trudniejsze jest zupetne 
wyleczenie, choć jak zaznaczyliśmy, 
zastosowanie radu w każdym wypad 
ku przynosi poważną uigę cnoremu. 
Trzeba jednak zaznaczyć, że rak jest 
o tyle niebezpieczną chorobę że naj­
częściej w pierwszem stadjum rozwi­
jają się' bezbolesne i występuje nazew 
nątrz dotkliwemi objawami dopiero 
wtedy, gdy choroba postąpiła ’ już zna­
cznie naprzód. Dlatego też, naiezy p i ­
nie uważać, by nie zadawnić choroby, 
a natychmiast po jej zauważeniu roz- 
począc właściwą i jedyną kuraoję 
przeciwkorakową radem. Lekarze zale­
cają nawet kobietom po 40 latach, któ 
re w tym wieku stosunkowo łatwiej 
zpadają na raka macicy, poddawan e 
sie badaniom lekarskim nawet ,vtedv, 
gdy wydje się, że otganizm jest zupeł­
nie zdrowy.

Leczenie iudem w Pińsku przepro­
wadza okresowa stacja przectwrakowa 
przy szpitalu powdatowym w Pińsku. 
Właśnie z dniem 7 naździemika h.r 
stacja rozpoczyna nowy już XVI okies 
naświetlań.

696

670

7 36

g / 1

g / '1

g / 1

g / 1

)

19.50

KASA BEZPROCENTOWA TO 
NIFTYLKO MOŻNOŚĆ ZATRUD­
NIENIA BEZROBOTNEGO —  TO 
b u d z f n ie  INICJATYWA JEDNO 

STEK —  TO WZMOCNIENIE 
WIARY W E W ŁASNE SIŁY!

POLACY! KORZYSTA JCIF Z 
KAS BEZPROCENTOWYCH, ZA­

KŁADA TCIE SKLFPIKI i WAR­
SZTATY RZEMIEŚLNICZE

Leczenie przeprowadza specjalista ra 
dolog dr. Więckowski z Warszawy ra­
zem z dyrektorem szpitala dr. Chrapek 
Chorotyński znanym chirurgiem, któ­
ry dokonuje potrzebni ch zabiegów chi 
rurgtcznych. Uzupełniającą kuraoię 
rentgenologiczną przeprowadza dr 
Jaegerman Szczegółów o warunkach 
leczenia i informacyj udziela dyrekrja 

i szpitala bez.pośiednio i listownie, ogól 
nie trzeba zaz.naczyć. te koszt kuracji 
wynosi dla niezamożnych 70 zł. i po 
2 zł. za zażdy z 3-ch pierwszych Oni 
pobytu w szpitalu, oraz po 4 zł. za 
każdy azień następny.

Ży+o I standart 
23.—  23.50 
Żyto II standart 
22150 23—
Pszenica 1 standait
29—  30—
Pszenica II standart 715 
28.75 29 25
Jęczmień II 649 20.25 20.75 
Jęczmień III standart 620,5 
20—
Owies I standait 468 g / l  
23—
Owies łl starwan 445 20.—  21.—  
Gryka I standart 630. 18.75 19.25 
Gryka II standart 610 18—  13.50 
Mąka pszenna gat. 1 0  —  50 %
41.25 44.75
Mąka pszenna gat I— A 0— C5 9t
43—  43.50
Mąka pszenna gat. II 30- 65 %
36—  36.50
Mąka pszenna gat II— A 50—65 %
30—  30.50

14,35 Muzyka popularna (płyty). 
14,45 —  15,30 Przerwa. 15,30 W iado­
mości gospodarcze. 15,45 Przy komin­
ku —  Bajka o dziewczynie i paniczu 
zaklętym w niedźwiedzia —  Wandy 
Dooaczewskiej z muzy..ą T. Szeiigow- 
skiego. Audycja dla dziecj młodszych. 
16.05 Przegląd aktualności finasowo- 
gospodaiczych. 16,15 Recital wiolon- 

*) czelowy Dyzyderjusza Danczowskiego.
16.50 Pogadanka aktualna. 17,00 Mo­
tocyklem nad Atlantyk —  felj. 17,15 
Historja tańca — 1 audycja „C o i jak 
tańczyli pradziadowie i prababki na­
szych dziadków i babek. 17,50 Żubr —

i fwgadanka. 18,00 Wiadomości sporto- 
22.50 we. 18,10 Chwilka litewska w jęz. poi. 

18,20 Recital fortepianowy. 18.40 Ech t 
przeszłości —  Tulmult religijny w Wił 
nie w  roku 1682 —  odczyt. B. Z wol­
skiego. 18.50 Progr. na śtodę. 18,55 
Wil. wtad. sport. 19,00 Przy stoliku li­
terackim 19,30 Tańce i pieśni ludowe.
19.50 Pogadanka aktualna. 20.00 M „- 
zuka taneczna. 2045 Dziennik wiecz. 
20,55 Pogadanka aktualna. 21.00 Syl­
wetki kompozytorów. 2200  Muzdka

i lekka w wyk. Ork. Wileńskiej. 22,50 
j Ostatnie wiadm. r komunikaty. 23,00

Arcyfiim najpiękniejszych wzruszeń, 
owicny najszczerszą poezją i cudow­
nym sentymentem paryskiej ulicy

SIODNE
m m

W roi. gł. S I M O N E  S I M O N
jako dziewczyna uliczna

oraz J A M E S  S T E W A R D ,
kiórego miłość wzniosła ią do gwiazd.

Reż HENR* KING.
Nadpr.: Urozmaicone dodatki.

Passe partout nieważne.

MARS! D z i ś .  Wielka tragedja sumienia ludzkiego p.

W I N O W A J C A
Reżyserja Ra YMONDA BERNARDA twórcy „ N Ę D Z N I K Ó W * 4, 
w rolach głównych: Plerre Blanchar, Madeleine Ozeray.
Samooskarżeme się prokuratora przed trybunałem. PIĘKNY NADPROGRAM.

UNE iNSTITUTRICE franęais* a b*- 
soir. d ‘une chanibre datis itoe boonr 
ta .nile. Priere d ‘envoyer les ©cresses: 
Plac Metropolitalny Nr. 3 ni. 10

Mąka n«zcnna gat.
25—  25.50
Mąka pszenna pastewna 21.25 21.75 
Mąka żytnia gatunek 1 0  —  50 %  
35—  T5 50
Mąka żytnia gatunek I 0 —  65 % 
32^50 33—
Mąka żytnia gat. II 50 
25—  25.50
Mąka żytnia razowa 0 
25.—  25.50
Maka 'ziemniaczana „  Superjor- 
32—  32.50 

Mąka z-emniaczana „  Prima 
31—  31.50

pi g5   70 96 Tańczymy. 23,3i) Zakońc3:eme progr.

W A R S Z A W A  

Wtorek dnia 16 IMopada 1937 r.

6,15 Pieśń. 6,20 Gimnastyka. 6,40 
Muzyka (płyty). 7,00 Dziennik poran- 

65 %  ry- TE5 Muzyka (płyty). 8.00 Audy- 
i cja dla szkól, 8 ,1 0 —  11,15 Przerwa.

95 % 11,15 Audycja dla szkól. 11,40 Pieśni 
(płyty), i 1,57 Sygnał czasu i hejnał. 
12,03 Audycja południowa 13,00 —
15,30 Przerwa 15,30 Wiadomości go 
spodarcze. 15,15 „ Bajka o dziewczy­
nie i paniczu, zaklętym w medżwie-

»
URZĘDOWA CEDUŁA 

GIEtDY ZBOŻOW O . I O W  AROWEJ 
I LMARSKIEJ W  WILNIE

Otręby p le n n e  średn. przem 
15. 15.50
Otręby żytnie przem. standart 
14.50 ‘ 15.-
Łubin niebieski 13 25 13 75 
Siemię lniane b 90 %  f - c o  wag. 
stac z 'I id . 44.50 45.—  
len  trzen '" 'o ło ży n  b 1 sk 216 50 
1400—  1450—
I en trzep H irodziej b I sk 216,50 
1690 —  17 50__
1 en trzen Traby b. SPK sk 216.50 
1410—  1460,—'
! °n rrzep. M;erv b SPK sk. 216.50 
1320. -  1360—
1 en ezesnn Horod/iej b, I sk. 303.10 
1040—  lóSO.—
Kądziel riomdz.eiska b. !. sk. 200 
1440—  1480—
T areee^e n«n-t 1 /]\— 50/50
sk. 173,20 740—  800—

stand dzia" 16,05 Przegląd aktualności. 16,15
Rectal wiokmcztlowy. 16 50 Pogadan. 
aktualna. 17,00 „Motocyklem nad Atlan 
tyk. — feljeton. 17,15 „Historja tańca" 
17.50 „Żubr" —  pogadanka. 18,00 
Wiadomości sportowe. 18 10 Skrzynka 
techniczna. 18,25 —  18.30 Rezerwa,
18,30 Program na lutro. 18,35 Auaycia 
dla wsi. 19,00 „Przy stoliku iiterackm" 
1950 Pogadanka aktualna. 2000 Mu- 
z.vka taneczna, w wyk, M. Ork. P.R 
20,45 Dziennik wieczorny 20,55 Poga­
danka aktualna 21,00 Sylwetki komj>i- 
zvtorów 22,00 Muzyka lekka. 22 50 O- 
statnie wiadomości dziennika vnerzor- 
neno, przegląd nrasy ; komunikat me­
teorologiczny 23,00- • Muzyka tanecz.

W A R S Z A W A  

środa, 17 Bstopau 1937 roku.

Polskie K i h o „ Ś W i A T O^W I D “,_  hickigv.,:ck.,- 9
Wieiki poiski film historyczny z okresu powstania listopadowego

|Z 11 Bn| | || f i  r  f  it>  Eolscy uiani. Kozacy. M iłość ku rosjance.
U  W  l B Ł a l l U a P s > l  Honor i obowiązek żołnierski.

,KU WOLNOŚCI* —  to pieśń o  polskim bohaterza i umiłowaniu w oln ości 
Uprasza się o  przybywanie na pocz. sean.: 4 ,6 ,8  i 10; w niedz. od 2-ej.

n—ia......i mi min w*nm\ m i T —

Sygnatura VIII Km, 311/37 GARAŻ w centrum miasta do wyim*

OBWIESZCZENIE 7/2 '
Komornik Sądu Grodz.ciego w  W il­

nie rewiru VIII, mający kancelarię w 
Wilnie przy ul Jagiellońsk.ej Nr. 8 
na podstawie art. 602 —  604 K.P.C. 
podaje do publicznej wiadomości, że 
w dniu 19 listopada 1937 roku o godz.
10 w "Wilnie przy ul. Filareckie, Nr.
74 odbędzie się licytacja: 1) domu
na podmorowce, z Delek, oszalowane­
go deskami, o wymiarach 9,7 x 14,3 
m., wys. 2,8 m. z krytą werandą o  w y- dziećmi (6 — 
mi ir. około 2,8 x 9,7 m., z. sien.ą o południowych 
wymiarach około 1,4 x 1,2 m., w yso­
kości 2.5 m. Dom ten 'kryty jest da­
chówką j eoetał oszacowany na sumę 
600 złotych.

2) obory, z belek, krytej dachówką 
o wymiar, około 8,5 x 2,8 m . w yso­
kości okoto 2 m.., oszacowanej na su­
mę 1 óOzit.

Budynki, jako sitojące na cudzym 
gruncie podlegają rozbiórce.

Ruchomości można oglądać w iniu „ n _ T _ 'T  
licytacji w miejscu i czasie wyżej oz- SKJSTRA 
naczonym.

Wilno dnia 13 listopada 1937 r.
Komornik Sądu Grodzkiego.

RUTYNOWANA nauczycielka - 
chowawczyni zajmie się młodsze*® 

10 lat) w  godzniacii po- 
—  Świadectwa i re+e- 

Tencje solidne ul. Młynowa 2/9 .

RZĄDCA agronom, z w yiszem  wyfc" 
sztalceniem, samotny, z Jtugoietiwą 
praktyką, poszukuje posady od  
lub [różniej. Adres w  „S łow ie".

(b. studwntka medycy y ^ .  
Przyjmuje dyżury do chorych. Zasłrzy 
ki, bańki, masaż, katetcryzacja, O fercf 
do Admin. „S łow a" dla Ki pniowej.

TANIE ŹRÓDŁO ZAKUPU 
galanterji męskiej i damskiej,'

artykułów podróżnych
Sklen W. KOWALSKI

MICKIEWICZA 5 
obok  sklepu Borkowskiego 

____________ z lewej strony.________

I
Ceny za towar 

jakości, za 100 kg.

we wszystkich aptekach 
składach aptecznych 

zranego środka od odcisków

Pmw. A. PAKA

średniej handlowe' *> Przv u lgow  ch taryfach, z
parytet Wilno,   rvch korzysta ią młyny wileńskie na ży-

1 przy normalnej taryfie przewozowej ’ pszenicę, -e n / i^co Wilno kalkulu-
j (len za 1000 kg f-co wag st. zał.). fo ^ię o 30 — 45 groszy taniej w 
Ziemiopłody w ładunkach wagonowych głośniach pow yżej 200 kim. 
mąka i otręby w  mniejszych "lościacp

Nalkorzystmeiszy
zakup skórek, płaszczy karakuło­

wych, fokowy ch  i t p.

L. ŁOPUSZAŃSKI
Wilno, Zamkowa 4.

T A Ń C Ó W
n a r o d o w y c  n oraz ostatnich nowość 
stylem  francuskim , an .elsKim w yucza

szkoła profesora RÓ ŻAŃ SKIEG O  
NIEMIECKA 19.

Indywidualnie Grupy. Prywatnie. 
Przystępnie. Gwatanćja wyuczenia.

zfotych. z wyjątkiem niedziel ; świat.

CENY TRANZAKCY (NE. I

Żvtu I Standart
23 25 23.40 
Żyto II standart

906 g / i  

670 g .M

J. MarknwsHelC Z Y T E L N I A
T A T A R S K A

BELETRYSTYKA — LEKTURA SZKOLNA -  DZIAŁ NAUKOWY

O S T A T N I E  N O W O Ś C I  p o l s k i e  I obi
C z j r n n i  o d  g o d z .  11 d o  18

T .,r., '  'p'zva |/11— 6(k5 Pieśń ,,Kiedv ranne wstają co-
50 /50  Sk 173,20 850, — 890 j rze“ 6 20 Gimnastyka. 6,40 Muzyka z

kto- P£m- *9®  Dziennik jzoranny. 7,15 Mu
zvka (ntyty). 8,00 Audycja dla szkół.
8,10— 1157 Przerwa. 11.15 Audycja t g  *

idie" c' la 5zkof- n '40 Saksofon i klarnet (p łv , J l l l f i n n  | C n r T P f l f l /
° d e '  tv). 11,57 Sygnał czasu i hejnał. 12,03 T U I  L I I

m T "  i . A1 lyera południowa. 13.00 -15.30 P rze ’ -   ! ----------------------
iii Jr .  * 3  rwa. 15 50 Wiadomośni g l a r c ^  TU W  WILNIE spowodu wyiazdu za-

( 15,45 Hokus - pokus dommikus": „Czv rai sprzedam dom parterowy 9 .n*esz- 
sfalówka ma n ogi?" —  audycja 16,00 kanrówy 1 4 Hł ziemi ogrodowej, uo- 
Skrzynka językowa. 16,15 Koncert so- wiedzieć się w redakcji.
lis+ów 16,50 Pogadanka aktualna. 17,00 r . . .  . . .
W osk ow a potęga "-m cza . I - i i  _  od l OhOMOBILF kupię „koło  15 -  25 prow.ncp pttrzebn
czyt. 17 15 Koncert Orkiestry straży h.p. tylko w dobryn. siame. Dokszyce 
więziennej 17.50 Kbzpoty lokatora -  brzydka pocztowa 42. 
pogadanka. 18.00 Wiadomości sportu- -  — -
we. 18 10 Orkiestra P Whitemana (ply ■  ^  t g  ^  I
ty). 18 30 Program naj utro. 18 35 A - , ^  f j  TT C ? ■
wfycja dla wsi. 19,00 „Na broń" St.

P ro o r? im v  r a d lo w p
WILNO

Wtorek, dnia 16 hst.>pada. 1937 r.

MASZYNISTKA z ukończoną Szum? 
Handlową poszukuję pośady. Chętni* 
zajęłabym się dziećmi. Poważne rek© 
mendacie. Zgłoszenie do Adm. „Słowa'* 
pod W . J.

M ŁODY CZŁOW IEK, zdolny, DO«*d* 
ją cy  wykształcenie w  zaKremn 7 kia* 
gimnazjum poszukuj© pracy biurówaj 
O ferty do Adm inistracji „S ło w a " p a i  
A . S.

OSOBA MŁODA przyjmie prowadź**-
nie gospodarstwa dom owego u poje> 
dyńczej osoby. Oferty w  Redakcji pod 
„gosposia".

MŁODA, Skromna dziewczyna p c w »  
kuje pracy, za pokojową, lub do dzie­
cka, albo do wszystkiego w  małej ro­
dzinie. Adres w Adm.

Praca zaofiarowana
BIURO POŚREDNICTWA Pracy przjf 
Wileńsko —  Nowogródzkiej Izbie Le- 
kairekieij ogłasza konkurs na lekarza 
k;ernwnika Ośrodka ZJrowia i rejono­
wego w Wiszniewie pow. wolożyńs- 
kiego w  Druj pow, Braslaskiego, ora* 
lekarza rejonowego w  Leonpolu pow- 
Brastaw skiego Bliższe informacje, ora* 
składanie podań w Kancelarji Izby LeJ I 
karskiej (Dąbrowskiego 10 —  2) do I 
dnia 30 listopada r.b.

6,15 Pieśń. 6,20 Gi-mnastlyka. 6,40 
Muzyka. 7 00 Dzłenik poranny. 7 15 
Muzyka (płyty). 8.00 Audyeja dla 
szkół 8,10 _  11.15 Przerwa. 11,1.5 A- Żeromskiego -  czyta I Osterwa 19.20 MIESz k A NIE do wynajęcia w nowo-

....................................- ...............   S W S S S ! ^ ?  f S f f l  r s  do™  »  — e«l -zsod a .
i udycja dla szkól — w m?1owenj skrzy 

ni —  słuchowisko. 11.40 Mozart: kon­
cert fletowy D-dur, 11,57 Sygnał cza­
su ; hejnał. 12,03 Audycja południowa. 

( 13,00 Wiadomości z miasta i prowin-

prof. Twardowskiego. —  odczyt 19,50 
Pogadanka aktusfna. 20,00 Zaoomma mi Zaułek Portowy 5 —  4.

ne r iosenki 20.45 Dziennik wieczorny. SZU K AM  pokoju i wygodam w okoli 
20.55 Pogadanka akniałna 21 00 Kon- ,.y dworca na 75 minut drogi. Aiumini 

cji 13.05 „Garbusek" -  o gruźlicy cert chopinowski 21,50 ^iekno mo b ra c ia  ia>d porucznik
kości —  pogadanka. Wł. Leśniewskie- polsk»ej —  kwadratis poezji. 22,50   V_____ ____________________________
go, 13 15 Nie dziesiejsze operetki. Ostatnie wiadomości dz-eonika wiecz, i pOKÓJ ootrzobny jasny, suchy, Mic KWIATÓW SZTUCZNYCH W YU'
14,25 Nasi pisar e —  Obrazki ^ szkice p rze g j| d ^ ^ a .sv k o m u n  kat meteorculo kiewicza okolice, pożądane obu»dj, *n CZAM ulatwtonym sposobem. Zglasz^

DO ZAKŁADÓW PRZEMYSŁOWYCH
od zaraz: 1 u -,

tzędnik do wydziału technicznego, Ch 
raz 1 urzędnik do wydziału handlowe­
go. Kandydaci z ukończoną Szkol? 
Techniczną, względnie posiadający mn 
n,imum 6 klas szkoły średniej (mal3 
maturę"), lat 22 — 25, z odbytą służb? 
wojskową, proszeni są o złożome ofeó 
z dokładnym życiorysem, odpisarrt* I 
świadectw i fotografia do Administra­
cji „S łow a" sub jSN"

R ó ż n e
—  Marjana Gawałewicza „Pauper" giczny. 23 00 Muzyka taneczna. iormacje redakcja. się zauf. Bernardyński 9 - 2  od 4— S

Konto P.K.O. Nr. 80259 OEITY OGŁOSZEŃ:wiersz milimetrowy 7 szpul owy w tekście 40 gr.Za tekstem 30gr.Komunikaty oraz nadesłane mi 
'imetr 5ngr.Kronika reklamowa milimetr 60 gr.W  numerach świątecznych oraz z prowincji o 25 proc. drożę „Zagrani 
ezne o 50 proc.droż-f.Ogłoszenia cyfrow e i tabelaryczne o 50 gr.droże.j. Układ ogrószeń utekśeie i za ;ekśtem 
6-cioszpaltowy Adnu ustraeta nie przy jtmye -astrzeżeń co do miejsca. Terminy druku Adm inistracji nie obowiązują

W y d a w ca  S tan is ław  M a ck tew tc? Druk. m8iA)W (J“  W ilno, Zamków* 2 Redaktor Władysław Bud**


